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16 kiuietnia noma sesja O NZ

Żydzi będą bronić
éêsiebie i sweep państwa

Oświadczenie Szertoka w Radzie Bezpieczeństwa
L A K Ę  SUCCES. 2. 4. (A P I). Rada Bezpieczeństwa N a

rodów Zjednoczonych przyjęła  wczoraj jednomyślnie propo- 
a y c ję  amerykańską wzywającą do natychmiastowego zawie
szenia broni w  Palestynie. Jednocześnie Stany Zjednoczone 
przedłożyły inną propozycję, by zwołać specjalną sesję W ol
nego Zgromadzenia na 16 kw ietnia  w  sprawie Palestyny. 
Zw iązek Radziecki i U kra ina wstrzym ały się od głosu. Pro
pozycja przeszła 9 głosami.

Korespondent Reutera donosi, że 
decyzja Rady Bezpieczeństwa zosta 
ła  p rzy ję ta  w  kołach Narodów  Z jed 
noczonych z m ieszanymi uczuciam i. 
N ie k tó rzy  tw ierdzą, że przyszłość 
może się okazać jeszcze trudn ie jsza 
n iż  przeszłość.

Przed p rzy jęc iem  propozyc ji ame 
ryka ń sk ie j w  spraw ie  zawieszenia 
b ro n i i  zwa lan ia specja lnej sesji 
p rze m ów ił Moshe Shertok, przed 
s taw ic ie l A genc ji Żydow skie j. Sher 
to k  ośw iadczył, że Żydz i n ie  mogą 
p rzy jąć  propozyc ji zawieszenia bro 
n i w ew ną trz  Palestyny, ponieważ 
w  w a lkę  wmieszane są s iły  z poza 
granie Palestyny, a m ianow ic ie  z 
k ra jó w  L ig i A rabsk ie j. Tego» ro 
dza ju zawieszenie b ro n i oznaczało 
by w  praktyce kap itu lac ję  Żydów .

Moshe Shertok podkreś lił, że w  
raz ie  p rzy jęc ia  propozyc ji amery 
kańsk;e j należałoby stworzyć spe 
c ja lną  władzę, k tó rab y  k tfn tro low a 
ła w ykonan ie  zawieszenia broni. 
Shertok oskarżył W ie lką  B ry tan ię  
e udzie lanie poparcia L idze A rab 
sk ie j. „P o lity k a  W ie lk ie j B ry ta n ii 
oparta  jest na tym  fakcie  — po 
■wiedział Shertok — W ie lka  B ry ta  
n ia  n ie  może wobec tego zrzucać 
w, siebie odpowiedzialności za agre 
sję wym ierzoną przeciw ko Żydom  
w  Palestynie oraz za zb ro jny  opór 
A rab ów  przeciwko decyzji O rgani 
zac ji Narodów  Zjednoczonych. W ie l 
ka  B ry tan ia  rozbro iła  w ie lu  Żydów 
palestyńskich i  uzbro iła  w ie lu  A ra  
bów. K ilk a  dn i temu, w ładze b ry  
ty js k ie  przekazały A rabom  większą 
ilość b ro n i odebranej Żydom. Ba 
da Bezpieczeństwa zaś nie  stw orzy 
ła  żadnej s iły  zb ro jne j d la  popar 
c ia  p lanu podziału ani nawet nie 
uzb ro iła  tych, k tó rzy  tego podzia 
łu  i  siebie — bronią.

„N igdy, jeszcze —  m ó w ił dalej 
S hertok — agresja nie o d b y ła  się 
w  sposób tak  oczyw isty, tak  ja w  
ny  i  tak  w yb itn ie  arogancki. S iły  
zb ro jne re k ru tu je  się o twarcie 
przez rządy państw  arabskich. Pod 
czas, gdy Rada Bezpieczeństwa ra 
dz i tydzień po tygodniu, A rabow ie 
za jm u ją  stanow iska bejowe i przy 
tro tow ują się do ataku na w ie lką  
skalę, m ając nadzieję zmuszenia 
Narodów  Zjednoczonych do pedpo 
rządkow ania się ich w o li i  rozw ią 
*an ia  kw e s tii pa lestyńskie j siłą.

” A  jednak — ciągnął Shertok —
ru rn 'eń _ życia okazał się s iln ie j 

.zy. Zarów no sam podzia ł ja k  i 
proces tworzenia państwa żydów 
ik ie g o  posuwa sję naprzód. Pań 
stwo żydowskie ,i „ ż obecnie jest 
organiczną częścią składową Pale 
styny. Bez względu na to co ma 
nastąpić. Żydzi zdecydowani są zdo 
być potrzebną broń i b ron ić  siebie 
i  swego państwa. Nie m ają wybo 
ru . P ow ie rn ic tw o  oznacza zaprze 
czenie a p rzyna jm n ie j opóźnienie 
niepodległości. W ierzym y, że do i 
rże liśm y do niepodległości podob 
nie  ja k  A rabow ie. N ie jest jeszcze 
za późno p'¿wrócić na drogę wska 
zaną przez W alne Zgromadzenie. 
N ie w idz im y  żadnego rozsądnego 
powodu odchylenia się od planu 
podzia łu“ .

S ir  A lexander Cadogan (W ielka 
B ry tan ia ) podał do w iadomości, że 
Wielka B ry ta n ia  poprze obie pro

pozycje am erykańskie. Podkreśli! 
on ponownie, że nie ma m ow y o 
przedłużeniu m andatu b ry ty js k ie  
go poza dzień 15 maja.

Po przem ów ien iu  Cadogana, Ra 
da odroczyła swe obrady. Senator 
W arren A us tin  (St. Z jedn.) zapro 
s ił członków Rady na n ie form a lne 
posiedzenie w  poniedziałek o 19.30.

Walki w Paleslynie
V LO N D Y N , 2. 4. (PAP). Agencja
Reutera donosi z Jerozolim y, że w  
środę w ieczorem  oddzia ły arabskie tych i  rannych.

dokonały silnego ataku na osiedle 
żydowskie Hadera. Te oddzia ły na 
leżą do tzw. arabskie j a rm ii wyzw o 
leńczej, zna jdu jącej się pod dowódz 
tw em  Faw zi A l  K a w u k ji.

O ddzia ły żydowskie j organ izacji 
Haganah p rzeprow adziły  atak na 
umocnione pozycje arabskie na za
chód od Jerozolim y. Celem ataku 
było  oczyszczenie drog i z Te ł A v iv u  
do Jerozolim y. A rabow ie  zbudow ali 
k ilkanaście  ba rykad  na te j drodze 
w  do lin ie  Bab E l Wad. D rogą tą 
m ia ł p rzybyć do Jerozolim y konw ó j 
z żywnością i  bron ią . W sku‘ ek ata
ku  oddzia łów  żydowskich dw ie  ba
ryka d y  zosta ły zniszczone. K onw ó j 
z żywndścią d ia  Jerozolim y strzeżo 
ny b y ł przez 300 członków organ i
zac ji Haganah. Został on zaatakowa 
n y  przez A rabów  w  pob liżu  wsi 
H u lda ńa po łudn ie  od L id d y  i m u 
siał się zatrzym ać. W czasie w a lk  
obie s trony  poniosły s tra ty  w  zabi-

T ra ls to ry  na s ta rt - " .W -ó ..-

Z iem ia czeka na ziarno. W szystkie kon ie i  tra k to ry  muszą przystąp ić  
do w iosennej o rk i. —  W  warszta tach reperacyjnych maszyn ro ln i
czych w  N iem czy pod D zierżon iow em  robo tn icy  „leczą“  chore ma

szyny.

Marshall antjjangielskim  inspiratorem

Londyn zaniepokojony
koitfeiencia panstmeiykańska

BO G O TA, 2. 4. (AP I). Paname-
rykańska kon ferencja  w  Bogocie, 
w  k tó re j uczestniczy 21 k ra jó w  
kon tynen tu  am erykańskiego, stoi 
pod znakiem  ataków  na W. B ry 
tanię. Na. osta tn im  zebran iu kon fe 
re n c ji w y s tą p ił .a rgen tyńsk i m in i
ster spraw  zagranicznych, B ram u- 
g lia, k tó ry  zażądał skończenia z 
„ko lon ia lizm em “  w  Am eryce. „N ie  
możemy się pogodzić — ośw iadczył 
on —  z zasadą obcej kontroSi na 
te ry to r iu m  A m e ry k i“ . Podobnego 
zdania b y li rów nież przedstaw ic ie
le szeregu innych re p u b lik  po łud
n iow o-am erykańskich.

Franco konferuje z Taylorem

USA ćhcii „nieoficjalnie“
udzielić Mżyczkl Hiszpanii

M A D R Y T , 2. 4. (A P I). Korespondent „United Press“ do
nosi, że pomimo wycofania Hiszpanii z planu M arshalla przez 
obie Izby Kongresu amerykańskiego (o czym donosimy na 
str. 2-ej), w  Madrycie panuje w  dalszym ciągu żywa działal
ność polityczna wokół tej sprawy.

W  dniu wczorajszym , w  pałacu 
Prado, generał Franco odby ł d łu ż 
szą rozmowę ze specja lnym  w ys łan
n ik ie m  prezydenta T rum ana do 
W atykanu M yronem  Taylorem , lctó 
ry  p rzyb y ł tu  z L izbony przed
wczoraj po po łudniu.

O fic ja ln ie  n ie  u jaw n iono  tem atu 
rozmów, ale korespondenci uważa
ją , że m usia ły  to być spraw y po
ważne, ponieważ przedm iot rozm o
wy. będzie dyskutow any na dz i
sie jszym  posiedzeniu gabinetu pod 
przew odnictw em  Franco.

P rzy  rozm owach obecny by l 
am erykański charge d 'a ffa ires  w  
M adryc ie  Culbertson oraz osobisty 
doradca T y lo ra  W illia m  Pell.

Również wczoraj, Culbertson w y 
dał przyjęcie  na cześć Taylora. Na 
bankiecie obecny b y ł hiszpański 
m in is te r spraw zagranicznych M ar 
t in  A rta jo , oraz b ry ty js k i charge 
d 'a ffa ires  Douglas Howard.

Dziś M yron  T ay lo r odbędzie roz
mowę z nuncjuszem papieskim  w 
M adryc ie  Gaetano Cicognani.

Korespondenci prasow i w  W a
szyngtonie demnszą, że obecnie po 
n ie fo rtun ne j uchwale Izby  E eprc-

zentantów i  je j odw o łan iu przez 
wspólną sesję Kongresu należało 
się spodziewać chęci zatuszowania 
sprawy. Tymczasem wiadom ości z 
M ad ry tu  wskazują na fak t, że Wa 
szyngton pragn ie utrzym ać kon takt 
z generałem Franco licząc się p raw  
dopodobhie z m ożliwością złago
dzenia oporu szesnastu państw  ko 
rzysta jących z planu M arshalla.

W edług w iadom ości dobrze po
in fo rm ow anych  kó ł waszyngtoń
skich, przypuszcza się obecnie, że 
kon tak t ten zejdzie z drog i dyp lo 
m atycznej i  przeniesie się w  dzie
dzinę n ieo fic ja lną . Prawdopodob
nie  odżyją dawne p ro je k ty  udzie
len ia  generałow i Franco pożyczki 
p ryw a tn e j przez bank ierów  am ery
kańskich.

Bffulcowa f?ra 
Ddprta^snfn Sianu

NO W Y JO RK. 2.4. (PAP). Koła 
rządowe w  Waszyngtonie us iłu ją  
w yw ołać wrażenie, jakoby Depar
tam ent Stanu b y ł „zaskoczony“  i 
w ie lce „zaam barasowany“  uchw a
łą  Izby Reprezentantów, zalecają

cą objęcie H iszpan ii fra n k is to w  
sk ie j pomocą am erykańską w  ra 
mach p lanu M arshalla.

O bserwatorzy tu te js i w ypow ia 
dają jednak poważne w ą tp liw ośc i 
czy uchwała Izby  Reprezentantów 
była  rzeczyw iście taką „n iespo
dzianką“  dla Departam entu Stanu.

W skazują on i przede w szystkim  
na 3 następujące fak ty , k tó re  
świadczą, iż Departam ent Stanu 
fak tyczn ie  u to row a ł drogę ostat
n ie j uchwale Izby  Reprezentan
tów :

1) Odrzucenie na ostatn iej sesji 
Zgrom adzenia Generalnego ONZ, 
g łów n ie  pod naciskiem  USA, rezo
lu c ji Polski, wnoszącej o p o tw ie r
dzenie an ty fra n k is to w śk ie j rezo lu
c ji z roku  1946,

2) w ykrę tne  odpow iedzi samego 
M arshalla  na konferencjach praso
w ych, odbytych w  ciągu ostatn ich 
2 m iesięcy, w yraźn ie  pozostaw ia
jące Otwarte d rzw i dla objęcia gen. 
F ranco pomocą amerykańską,

3) niezdezawucwanie przez De
partam ent Stanu ostatn ich zabie
gów M ad ry tu  w  spraw ie rozciąg
nięcia  p lanu M arsha lla  na H iszpa
n ię  frankistow ską.

Po dłuższej dyskus ji w yłon iono  
specja lny kom ite t, k tó ry  za jm ie się 
sprawą k o lo n ii europejskich w  
Am eryce. P rzewodniczącym  tego 
kom ite tu  obrany został delegat re 
p u b lik i San Domingo, Sanchez, Za
danie, ja k ie  pow ierzono kom ite to 
w i, uważa on za na jbardz ie j draż 
liw ą  sprawę w  całe j kon fe renc ji.

Korespondenci prasow i donoszą, 
że rozm owy państw  am erykańskich 
w  Bogocie w yw o łu ją  pewne zanie
pokojenie w  kolach londyńskich . 
Oczekiwano tu ta j p ie rw o tn ie , że 
Stany Z jedn. zechcą w ziąć w  obro
nę swą sojuszniczkę A n g lię  prze
c iw ko  atakom  ze strony państw  po
łudn iow o-am erykańskich .

Pobieżna jednak obserwacja prze
biegu kon fe renc ji wskazuje, że 
m in . M arsha ll nie ty lk o  A n g lii nie 
b ro n i, ale nawet in s p iru je  je j  prze 
c iw n ikó w  do ostrych w ystąp ień.

(Patrz a r ty k u ł na str. 2-ej)

Pizy ącfe w poselstwie
fiftskfni w HSsskwit

M O SKW A, 2. 4. (PAP). Poseł f iń 
ski w  ZSRR Sunetetroem w yd a ł dn. 
31 m arca przy jęc ie  na cześć, baw ią
cej w  M oskw ie  de legacji rządu f iń 
skiego, k tó ra  prow adzi rokow ania  
w  spraw ie zawarcia uk ła d u  o p rzy  
jaźn i ze Zw iązk iem  Radzieckim .

Na p rzy jęc iu  w  czasie którego pa 
now a ł serdeczny nastró j obecni b y 
l i  członkow ie delegacji f iń s k ie j z 
prem ierem  P ekka lą  na czele, w ice
p rem ie r spraw zagranicznych 

ZSRR M ołotow , jego zastępcy, W y
szyński i  Zorin , poseł ZSRR w  
F in la n d ii Sawonienko, w icem in is te r 
hand lu  zagranicznego ZSRR K um y- 
k in  oraz ambasadorowie i  posłowie 
państw  obcych akredy tow an i w  
M oskw ie.

I z l a  r t g r g z is s ta n iś w  s ic frw a H ?  

Pean Marshalla
W ASZYN G TO N, 2.4. (PAP). Izba

Reprezentantów 329 głosami prze
ciw ko 74 p rzy  2 pow strzym ujących 
się za tw ie rd z iła  p ro je k t us taw y o 
pomocy dla E uropy Zachodniej w  
wysokości 5.300 m ilion ów  do larów  
na okres 12 miesięcy. Jednocześnie 
p rzy ję to  p ro je k ty  ustaw  o pomocy 
dia G rec ji i  T u rc ji w  wysokości 275 
m ilion ów  do la rów  oraz d la  Chin w  
wvsokości 575 m ilion ów  do larów .

Proroctwo w orima - aprilisowym żarcia

PieriFszi) etap rewizji traktatu pokojowego

Ftqncia zwraca Wiosho.il
elektrownię w Mont Ceñís

PARYŻ, 2. 4. (PAP). F ranc ja  od
stąp iła  W łochom  zakłady hyclro- 
e lektryczne w  M on t Cenis. k tóre 
zostały przyznane je j na mocy 
tra k ta tu  pokojowego.

Sprawa ta została podobno zade
cydowana podczas rozm ów ja k ie  
przeprow adził Sforza z B id a u lt w  
T u ryn ie

Postępowe ke ła  po lityczne P a ry 
ża sądzą, że decyzja rządu francu 
skiego m ia ła  na celu wzmożenie 
szans w yborczych de G asperi‘ego.

C ytow any jest głos „G iorna łe  
d T ta lia “ . stw ierdza jący, że k rok  
ten jest p ierw szym  etapem re w iz ji 
tra k ta tu  pokojowego z W łocham i.

W czoraj podaliśm y za agencją 
IP A  (In fo rm ac ja  P rim a - A p riliso  
wa) wiadom ość z M iasta W atykan 
skiego, że organ watykańskiego! Se 
k re ta ria tu  Stanu „Osseryatore Ro 
mano“  w  ostrych słowach w ys tąp ił 
p rzec iw  po lityce  do la ryzac ji W iech, 
prowadzonej obecnie pod płaszczy 
k iem  „pom ocy“  am erykańskie j dla 
tego k ra ju . Z depeszy w yn ika ło  po 
za tym , że organ w a tykańsk i na 
p ię tnow a ł podżegaczy wojennych, 
w ym ien ia jąc  nazwiska w yb itnych  
mężów stanu USA.

N iestety, cała ta wiadom ość oka 
zała się — ja ko  z łoś liw y żart prim a 
ap riliso  w y  —  wyssana z palca.

W  tym  samym, wczorajszym  nu 
merze donieśliśm y, że — ja k  oś

w iadczy ł m in . M arsha ll — St. Z jed
ncczone postanow iły zerwać Wszel 
k ie  s tosunki po lityczne i  g tp o d a r  
eze z H iszpanią generała Franco. 
W  te j części wiadomość nasza oka 
zała się rów nież p rim aaprilisow a. 
Natom iast, ja k  w y n ik a  z dzisiejszych 
depesz, speszony Kongres USA fo r 
m a ln ie  w yco fa ł się z uchw a ły w lą  
czającej faszystowską Hiszpanię do) 
p lanu M arshalla. W te j części nasz 
priFYjsaprilisswy żart okazał się 
w ięc m im ow olnym  proroctwem . 
N ic dziwnego. P o litykę  rcztrzęsio 
nych i  nie trzym anych na wodzy 
ne rw ów  n a jła tw ie j, ja k  się okazu 
Je, t ypuwać w  p rim aaprilisow ych  
żartach.
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Anglia wypierana z półkuli zachedniej
(S.O.) Prasa św iatow a zajm owa i „W szelka próba zajęcia przez ja -  

la  się osta tn io dość obszernie spo ! ^ieś inne m ocarstwo te ry to r iu m , 
rem  m iędzy A rgen tyną  i  C h ile a j do którego C h ile  rości pretensje, 
W . B ry ta n ią  w  spraw ie Wysp F a lk  Sędzio rozpatryw ana ja ko  agresja
landzk ich  i  innych  posiadłości an 
gie lskch w  okolicach bieguna po 
łudniowego.

W yspy F a lk lan dzk ie  leżą ko lo  po 
łudn iow ego krańca kon tynen tu  a 
m erykańskiego. O d k ry li je  A n g li
cy w  1.502 r. Przez d łu g i czas by 
ły  niezamieszkałe. Należały do A b  
g likó w  i  H iszpanów stanowiąc ich 
bazy na szlakach m orsk ich  w okó ł 
A m e ry k i Po łudn iow e j. W  1829 r. 
przez k ró tk i czas rzą d z ili na Wys 
pach F a lk lan dzk ich  A rgentyńczycy. 
Od roku  1833 cały ten arch ipelag 
obejm ujący do 200 m ałych wyse 
pek zna jdu je  się pod w ładzą W. 
B ry ta n ii.  Obecnie mieszka tam  3 
tys. ludzi, z tego p raw ie  połowa w  
jedynym  m iasteczku i  zarazem o- 
środku ad m in is tracy jnym , P o rt 
Stanley.

O statn io w  zw iązku  z tym , że w  
samej A n ta rk tyd z ie  zna jdu ją  się 
złoża węgla ropy i  różnych mc 
ta li, m. in. uranu, wzrosło za in te 
resowanie ty m i wyspam i. Szczegół 
n ie  Stany Zjednoczone dążą do zu 
pełnego opanowania tego terenu. 
K on fe renc ja  panam erykańska w  
R io do Janeiro  (s ie rp ień —  wrze 
sień 1947) dała sygnał d»  wzmoże 
n ia  am erykańskie j ekspansji na 
p ó łk u li zachodniej. Na te j to kon ie  
re n c ji pod dyktandem  T ram a ii  a i  
M arsha lla  ustalono nową „s tre fę  
bezpieczeństwa A m e ry k i“ . G ran i 
ca te j s tre fy  przechodzi m n ie j w ię  
cej w  odległości 1280 m il. ang. na 
zachód od K ana łu  Panamskiego; 
na wschodzie b iegnie m iędzy 
w schodnim  cyplem  B ra z y lii a Da- 
karem  na wybrzeżu a frykań sk im  
—  na północy i  po łudn iu  granica 
ta  przecina bieguny. Nowa stre fa  
bezpieczeństwa“  obe jm uje  rów nież 
posiadłości angielskie, francuskie , 
holenderskie, duńskie  i  norweskie.

W  grudn iu  1947 r. „b a w ił“  przez 
2 tygodnie w  A rgen tyn ie  dowódca 
M orza Kara ibskiego, gen. K r it te n  
berg, k tó ry  p row adz ił ożyw ¡om  roi 
zm ow y w  M in . W ojny. Na ro/.kaz 
Stanów  Zjednoczonych k ierownicze 
ko ła  A rge n tyny  i  C h ile  o fic ja ln ie  
zg łiłs iły  z końcem grudn ia  1947 r. 
swoje roszczenia do części te ry to 
r iu m  A n ta rk ty d y , przede wszyst
k im  do stanow iących posiadłość 
b ry ty js k ą  W ysp Fa ik landzktch . A r  
gentyna i  C h ile  nie zadow oliły  się 
korespondencją dyplom atyczną, 
lecz posła ły swoje ok rę ty  do A n 
ta rk ty d y  i  u tw o rzy ły  tam  swoje 
bazy. A rgen tyna  w ybudow a ła  bazy 
na dwóch wyspach F a lk landzk ich , 
Gamma i  Deception. Z jeszcze w ięk  
szym rozmachem wzięło sic doi te 
go C h ile  Prezydent C h ile  Gonza.- 
lez Y ide la  sam stal na czcie „sdo 
bycia“  A n ta rk tyd y . Poci eskortą o 
k rę tó w  w o jennych  w y lądow a ł na 
Z ie m i G raham a należącj do A n g lii 
i  za łoży ł tam  dw ie  bazy wojenne. 
V ide la  przem ianow ał Z iem ię Gra 
ham a na wyspę 0 ‘H igginsa (po 
je dn ym  z prezydentów  c h ilijs k ic h  
i  o fic ja ln ie  p rzy łączy ł ją  do Chile.

przeciwko! w szystk im  k ra jo m  ame 
rykań sk im “ . Śmiałość ta pochodzi 
oczyw iście stąd, że za plecam i Chi 
le i  A rg e n tyn y  sto i g łów ny d y ry  
gont te j farsy, m onopolistyczny ka 
p ita ! USA.

Jak w iadom o, akc ja  C h ile i  A r  
gentyny w y w a r ła  w  A n g li i duże 
wrażenie. 16 lutego Mac N e l o- 
św iadczyl w  izb ie  G m in, że A n g li 
cy nie będą ign ,vow ać wezwania 
rzuconego ich  a u to ry te to w i“ . D la 
usunięcia argen tyńsk ich  i  c h i l i j 
sk ich  ekspansionistów W. B ry ta  
n ia  w ys ła ła  na W yspy F a lk landz 
k ie  k rą żo w n ik  „N ig e ria “ . W ątp ić  
jednak należy, czy uchron i to z m ar 
sha llisow ane im p e riu m  b ry ty js k ie  
przed w yparc iem  z zachodnie j pół 
k u li.

A rgen tyna  i  C h ile  znalazły na

W niosek Polski na konfe re jic ji w Geneinie

dla celów wojny i zb ro d n i wobec ludzkości
G E N E W A , 2. 4. (PAP). T rw ająca już od 10 dni konferen

cja w  sprawie wolności prasy i in form acji w  Genewie weszła 
w  nowe stadium pracy. D nia 1 kw ietn ia  przystąpiono do dy
skusji nad głównym i wnioskami, które po uchwaleniu m ają  
się stać podstawą międzynarodowej konwencji.

Jako p ierw szy w p ły n ą ł wniosek 
de legacji am erykańskie j, wyłuszcza 
jący w  7 punktach am erykański 
p u n k t w idzen ia  na sprawę wolnoś 
c i prasy i  in fo rm a c ji. W niosek w y 
suwa sprawę nieskrępowanego po 
ruszania, się korespondentów za 
granicznych i  zb ieran ia przez n ich

in fo rm a c ji w  obcych k ra jach  oraz 
podkreśla obow iązek dz ienn ika rzy 
podawania w iadom ości p raw dzi 
wych. W niosek n ie  p rzew idu je  żad 
nych sankcji p rzeciw ko podżega 
czom w ojennym , propagandzie n ie  
naw iśc i rasowej, narodowej i  re l i 
g ijne j.

W obec oburzenia opinii śuiiatouiej
WŁr.-i*.’, - ; i ' ■»_ i wuwBwrrama.. f n w i. u w a . ’, . . .'vw-ærau

Kongres wytoczą Hiszpanię
W ASZYN G TO N. 2.4. (PAP). Se

na to r Vandenberg podał do w iado- 
śladowców. Jak wiadom o, obok m ości, że na w spó lnym  posiedzeniu 
G uatem ałi (A m eryka Środkowa) k o m is ji spraw  zagranicznych Se- 
leży ko lon ia  angielska, B ry ty js k i j natu  j  iz b y  Reprezentantów  posta- 
Honduras, O koło 90 ła t tem u pod i now iono  w ye lim inow ać H iszpanię 
pisane zastało m iędzy Gwatemalą 1 frank is to w ską  z liczby k ra jó w , ob- 
i  A n g lią  porozum ienie w  spraw ie ję tych  planem  M arshalla.
budowy szosy ze s to licy  Guatema 
l i  przez B ry ty js k i Honduras do mo 
rza. Szosa n ie  została zbudowana.

Teraz w yko rzys tu je  się to jako 
argum ent za wcie leniem  te j ko lo n ii 
do Guetem ali. Zachęcona przez W u 
ja  Sama Guatem ala sk ierow ała 
pięć no t do W. B ry ta n ii i  jeden 
protest do sekre ta ria tu  ONZ, po 
czym zam knęła granicę, podnieHa 
o 200 proc. c ła  na angie lskie tow a 
r y  i  w yd a liła  w szystk ich  korespon 
dentćw  angie lskich. Żądania Gua- 
tc m a li popa rł M aksyk, k tó ry  rów  
nież domaga się części Hendurasu. 
Guatem alę pop iera ją  też inne re 
p u b lik i łacińsko-am erykańskie. Ro 
szczenią G hatcm a łi są insp irow ane 
przez St. Z jcdne łzone . B ry ty js k i 
Honduras leży w  pob liżu  K ana łu  
Panamskiego, stąd też, że należy do 
zm arshalłizow anej A n g lii,  jest so 
lą  w  oku am erykańskich im peria  
lis tó w , ko rzy nawet swoieh sojusz 
n ikó w  i le nn ików  nie lu b ią  mieć 
w  zbyt b lis ld m  sąsiedztw ie.

W  kołach dz ienn ika rsk ich  pod
kreśla  się, że ośw iadczenie sena
to ra  Vandenberga pozostaje w 
zw iązku z oburzeniem, ja k ie  na 
ca łym  św iecie w yw o ła ła  uchwała 
Izby  Reprezentantów, p rze w id u ją 
ca ob jęcie H iszpan ii p lanem  M ars
halla . W iadom ości, k tó re  nadcho
d z iły  z różnych stolic, św iadczyły 
o kom p ro m ita c ji, ja ką  stanow i 
uchw ała Izby  Reprezentantów dla 
am erykańskie j p o lity k i zagranicz
ne j. W  ty m  Stanie rzeczy, p rezy
dent T rum an  wezw ał do siebie czo 
lew ych p rzeds taw ic ie li Kongresu i

z plonu Mtnshslln
zażądał od n ich  un ieważn ienia 
n ie fo rtun ne j uchwały.

Równocześnie panu je w  W a
szyngtonie przekonanie, że koła 
decydujące n ie  zrezygnowały z u- 
dzia łu  H iszpan ii w  p lan ie  M ars
ha lla , lecz postanow iły  sprawę tę 
odroczyć na później j  p rzeprow a
dzić. ją  w  bardzie j dyskre tny spo
sób.

D zienn ikarze podają, że na 
w spó lnym  posiedzeniu k o m is ji obu 
Izb  toczyła się ożyw iona dysku
sja, podczas k tó re j większość m ów  
ców podkreś liła  n iepopularność

Do w n iosku  am erykańskiego zgło 
szono szereg poprawek. Jako p ie rw  
szy zgłosił popraw kę delegat ra  
dziecki, ambasador Bogomcfiow. Po 
p ra w ka  radziecka dodaje do p ro  
je k tu  am erykańskiego no w y  p u n k t 
zastrzegający, że w  re zo lu c ji n ie  
może znaleźć się żaden ustęp, mo 
gący służyć za pre tekst do miesza 
nia  się w  w ew nętrzne spraw y posz 
czególnyeh państw

W k o m is ji nr. 3, za jm ującej się 
spraw am i wolności p u b lik a c ji i  
wolności zbieran ia in fo rm a c ji w y  
łon iony został podkom ite t tzw . „K o  
m ite t P racy“ , w  k tó ry m  z ram ien ia  
delegacji po lsk ie j zasiadł dyr. K o  
mapka. „K o m ite t P racy“  u c h w a lił 
rezolucję zgłoszoną przez delegację 
b ry ty js k ą  w  spraw ie um ożliw ien ia  
przez poszczególne rządy korespon 
dentom zagranicznym  zbieran ia i  
rozpowszechnia in fo rm a c ji. D yr. 
Konopka zgłosił do te j rezo luc ji po 
prawkę.

P opraw ka przew idu je , by tych, 
k tó rzy  nadużywają w łasności p ra  
sy, rad ia  i f i lm u  dla  podżegania do 
nowej w o jn y  oraz, by staw iano w  
stan oskarżenia w ie lk ic h  w łaśc ic ie li 
środków  in fo rm a c ji i  tych  dz ienn ika  
rzy, k tó rzy  szerzą ideologię wojenną 
i  faszystowską oraz propagują nie 
nawiść m iędzy narodam i. Popraw  
ka ta została odrzucona.

„K o m ite t P racy“  rozpoczął na 
stępnie dyskusję nad sprawą cen 
żu ry  w ew ną trz  poszczególnych 
państw , V/ zw iązku z ty m  w ys tąp iłja w ne j pomocy am erykańskie j dla

H iszpan ii. O brońców gan. F ranco ( delegat rum uńsk i, k tó ry  nie  ̂ zgo 
zapewniano, że is tn ie ję  m ożliwość ‘ J“ ’ * J J ''1 ł " <L<>’
współpracy Stanów Zjednoczonych 
i  k ra jó w  m arsha llow sk ich  z H isz
panią frank is to w ską  — poza rama-
m i p lanu M arshalla.

Ąmb. Silin u pręż. Benęg&fl

Wspólny Iront pokoju
Czachotsloyrgicjl i ZSRR

P R A G A , 2. 4. (PAP). N ow y amba
sador radzieck i w  Pradze M icha ł 
S ilin  z łoży ł w  obecności m in is tra  
C iem entisa swe lis ty  uw ie rzy te ln ia

Wstrzymanie ruchu kole!owego
mięstzy Berlinem o sfireSsssni jzaehodnimi

B E R L IN , 2. 4. (PAP). Agencja 
ADN donosi, że transport tow arów  
został na podstaw ie zarządzenia ra 
dzieckiego kom endanta w  B e rlin ie  
zakazany w  godzinach nocnych od 
23 do 6 -te j rano. W  porze dziennej 
transport tow arów  przez granice 
s tre fy  radz ieck ie j będzie dozwolo
ny  po okazaniu praw a jazdy i  p ra 
wa przewozu towarów .

B E R L IN , 2. 4. (SAP). B ry ty js k i 
Zarząd W ojskow y w  Niemczech 
donosi, że ruch  pociągów b ry ty j
skich m iędzy B e rline m  i strefą 
angielską został tymczasowo w strzy  
many.

B E R L IN , 2. 4. (PAP). Agencja
A D N  podaje, że zastępca generała 

W yraźnie czyniąc a luzję  do po | Robertsona, gen. B row n jo hn , w y 
rozum ien ia  z R io de Janeiro, Gon j stosował pismo do zastępców gu- 
zaiez V ide la  ośw iadczył w  m ow ie ; be rna to rów  w o jskow ych  s tre fy  ra - 
wygloszonej na wyspie G reenw ich: ! dzieckie j .am erykańskie j i  francu -

W  kilku mierszach
— Wyższe duchowieństwo kościoła ura Marokku hiszpańskim i francuskim zwró

woslawnego oraz innych wyznań złoży- i ciły sio telegraficznie do ONZ oraz do 
ło na ręce premiera droży przysięgę ! ministrów spraw' zagranicznych Francji 
wierności rumuńskiej Republice Ludo- | i Hiszpanii z żądaniem unieważnienia 
wej. ; traktatów, na mocy których ustanowio-

•5* no protektorat nad obu częściami Ma1
— Rząd radziecki postanowił zwrócić j rokka.

Węgrom 203 sztandary, zdobyte przez I 4-
armio carską w czasie tłumienia rewo. 
lucji węgierskiej w latach 1848 — 49.

»7
— W dniu i  kwietnia, w trzeolą ro

cznicą wyzwolenia Węgier spod okupacji 
hitlerowskiej przez armią radziecką, od
będą sią w caiym kraju wielkie uroczy
stości.

— Prof. Harold Laski wygłosił w No
wym Jorku przemówienie, w którym o- 
stro skrytykował polityko ministra spraw 
zagranicznych, Bevina. w sprawie Pa
lestyny. „Rząd brytyjski — powiedział 
prof. Laski — popełni! jedną z najbar
dziej cynicznych zdrad w historii“ .

— Włoska Konfederacja Pracy prokla
mowała na 8 kwietnia jednogodzinny 
strajk powszechny na znak protestu prze 
ciwko atakom, których ofiarą padli człon 
kowie związków zawodowych.

— W Londynie opublikowane wyeiag 
pamiętników Goebbelsa z lat 1942 -— 1943. 
Jak wynika z pamiętników, według pla
nów Goebbelsa w skład powojennej Rze
szy hitlerowskiej miały wchodzić rów
nież Szwajcaria i północne Włochy.

♦
— Arabskie partie nacjonalistyczne w

sk ie j, proponując zwołanie k o n fe 
re n c ji d la  om ówienia k o n tro li ru 
chu m iędzystrefowego.

B E R L IN , 2. 4. (PAP). D z ie n n ik i 
donoszą że pociągi am erykańskie, 
b ry ty js k ie  i  francusk ie  n ie  zostały 
dopuszczone na teren s tre fy  ra 
dzieckie j, ponieważ załoga tych  po
ciągów  n ie  zastosowała się do za
rządzeń kon tro ln ych , wydanych 
przez w ładze radzieckie.

B E R L IN , 2. 4. (PAP). Gen. C lay 
na ko n fe re n c ji prasowej o g ran i
czenia w  ruchu  m iędzystre fow ym , 
ośw iadczył, że am erykańskie w ła 
dze okupacyjne pos tanow iły  u trz y 
m yw ać łączność m iędzy B erlinem  
a strefą am erykańską p rzy  pomocy 
samolotów.

— 9 kwietnia odbędzie się pierwsze po 
siedzenie Prezydium powołanej niedaw
no do życia Niemieckiej Bady Ludowej, 
celem opracowania planu przeprowadze
nia referendum w sprawie jedności Nie
miec.

*
— Brytyjski -zarząd wojskowy w Niem 

czech zapowiedział utworzenie szeregu 
klubów towarzyskich brytyjsko-nicmie- 
ckich.

*
— Rząd argentyński postanowił za

stosować ostre represje w stosunku do 
pracowników bankowych, którzy w licz
bie około trzech tysięcy osób ogłosili 
strajk, domagając się podwyżki plac.

ł
— Chińskie wojska ludowe zdobyły 

miasto DźerżYan w prowincji Sząn-Dżun. 
W  czasie walk o to miasto wojska Kuo- 
mintangu straciły około 12 tysięcy żoł
nierzy w zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli.

•3>
— Zezwolenie na wyjazd zagranicę, u-

dzieions przez generała Mac Arthura 
hadlowcom japońskim, wywołało proto- 
sty ze strony australijskiego związku 
byłych kombatantów.

Wzmożenie aktywności
dzNań ws esnyeh w Grecji
LO N D Y N , 2. 4. (PAP). _ A teńscy 

korespondenci p rasy b ry ty js k ie j do 
noszą o rozpoczęciu przez w o jska 
reżim owe zapow iadanej i  przygoto 
w yw ane j oddawna o fensyw y w  re jo  
n ie  E p iru . Korespondenci dodają, że 
oddzia ły  m onarcho-faszystowskie do 
wodzone są przez o fice rów  am ery
kańskich. B ra k  jest o fic ja lnego  po 
tw ie rdzen ia  tych  w iadom ości przez 
rozgłośnię w o ln i j  G recji.

Równocześnie grecka agencja de
m okra tyczna „E le fte r i E llada “  k o 
m u n iku je  o zaostrzeniu się w a lk  
oraz o wzm ożeniu aktyw ności 
w o jsk  gen. M arkosa, szczególnie w  
re jon ie  środkow ej M acedonii oraz 
Peloponezu. W Peloponezie oddzia
ły  dem okratyczne w k ro czy ły  do h i 
story cznej m ie jscowości greckie j 
C a lavry ta , gdzie 25 m arca 1821 ro 
ku  w ybuch ła  rew o luc ja  grecka prze 
c iw ko T urkom . We wspom nianym  
re jon ie  zadano w o jskom  reż im o
w ym  ciężkie s tra ty  odrzucając , je  Z 
licznych m iejscowości.

W R um e lii oddzia ły w o jsk  demo
kra tycznych  w d a rły  się głęboko na 
ró w n in y  Speschias i Y pa ti, p rze ła 
mawszy opór n ieprzy jac ie la .

jące p rezyden tow i Beneszowi w  je 
go rezydencji w ie jsk ie j w  Sezimovo 
Usti.

Z  tej okaz ji ambasador ZSRR i 
prezydent R e pu b lik i Czechosłowac
k ie j w yg ło s ili k ró tk ie  przem ówienia.

„Uczucie p rzy jaźn i m iędzy obu 
naszym i narodam i —  ośw iadczył 
ambasador S ilin  =— wzmocnione 
układem  o sojuszu z g rudn ia  1943 
roku, s tanow i podstawę dobrych 
stosunków m iędzy naszym i rząda
m i. Zw iązek Radziecki nada l stoi 
na stanow isku, że narodom  naszym 
nie wo lno zapominać o  niebezpie
czeństwie agresji n iem ieck ie j, co 
zostało podkreślone w  czechosłowac 
ko -ra dz ie ck im  uk ładz ie  o pomocy 
wzajem nej i w spółp racy pow o jen
nej. N arody Z w iązku  Radzieckiego 
i  Czechosłowacji szczerze dążą do 
wzm ocnienia trw a łego po ko ju  i  za
pew nien ia bezpieczeństwa w  E uro 
pie. Nasze na rody po trzebu ją  poko- 
ju  i  bezpieczeństwa, tym bardz ie j, 
Że główne swe s iły  poświęcają one 
obecnie zadaniu odbudow y gospo
darczej oraz podniesien iu stopy ży 
ciowej i  poz ionn i ku ltu ra lneg o  n a j
szerszych mas lu d u  pracującego“ .

W odpowiedzi p rezydent Benesz 
ośw iadczył: „Jest to  w łaściw a chw j 
la, by przypom nieć i  podkreślić 
znaczenie naszego sojuszu, będące
go na tu ra lnym  w yrazem  głębokie j 
p rzy jaźn i, łączącej nasze b ra tn ie  na 
rody.

„Jak  słusznie Pan zauważył naro 
dy nasze są zdecydowane uczynić 
wszystko, by u trzym ać i  w  m iarę 
możności wzm ocnić trw a ły  pokój i 
bezpieczeństwo w  Europie. N ie  ma 
m y innego pragnien ia , ponad to, by  
móc w  poko ju  i  bezpieczeństwie 
troszczyć się o dobro naszych na ro 
dów, zapewnić im  dobrobyt gospo
darczy i  dać możność szerokim  m a
som naszego lu du  korzystan ia  z do
brodz ie js tw  rozw oju  ku ltu ra lnego.

Jest to  naszym w spólnym  progra 
mem poko jow ym , którego będziemy 
b ron ić  w szystk im i sposobami, zw ła 
szcza przed niebezpieczeństwem no
wej agresji n iem ieckie j.

F a k t ten należy pedkreślić ze 
szczególną siłą w  św ie tle  obecnych 
w ydarzeń na a re p i* m iędzynarodo
w e j“ .

dz ił się z ośw iadczeniem  delegata Sta 
nów  Zjednoczonych M artin a , że 
w  Am eryce nie is tn ie je  jakoby cen 
zura. Delegat rum u ńsk i zacytował 
sprawozdanie w  zw iązku dzienni 
ka rzy  am erykańskich w  spraw ie 
wolności prasy i  in fo rm a c ji. Z w ią  
zek ten przyznaje w łaścicie lom  
dzienn ików  absolutne i  n iczym  nie 
skrępowane praw o rozpowszechnia 
n ia  swoich poglądów i niedopusz 
czania na łam y prasy żadnych op; 
n ii, sprzecznych z ich  in teresam i 
osobistym i. D yr. K onopka złożył 
w niosek dotyczący praw a własnoś 
c i środków  in fo rm a c ji, o k tó ry m  
by ła  już  mowa w  czasie poprzednich 
dyskusji.

W niosek ten b rzm i: „K om is ja  jest 
zdania, że w  wypadki» w yko rzysty  
w an ia  prasy, rad ia  i  f ilm ó w  dla 
propagandy wojenne j, d la  wyścigu 
zbro jeń i  n ienaw iśc i naród ctrościo 
w e j, rasowej lu b  re lig ijn e j, op in ia  
publiczna będzie trak tow a ła  te w y  
pa dk i ja ko  nadużycia prawa wlas 
ności i  będzie występować prze 
c iw ko  w inow ajcom , dopuszczają 
cym  się nadużywaniu środków in  
fa rm a c ji d la  celów w o jn y  i  zbrod 
n i przeciwko ludzkości“ .

Przewodniczący de legacji am ery 
kańsk ie j M a rt in  w ie lo k ro tn ie  za 
b ie ra ł głos, chcąc u trąc ić  tę rezolu 
cję. Delegat In d i i  zg łosił popraw kę 
do rezo lu c ji po lsk ie j. Za popraw ką 
głosował przedstaw ic ie l In d ii,  a 
p rzeciw ko poprawce p rzedstaw ic ie l 
S tanów Zjednoczonych. Reszta de 
legatów  w strzym a ła  się od głoisu. 
Następnie głosowano nad ca łym  
w n iosk iem  w raz z popraw ką i  w n io  
sek po lsk i został p rzy ję ty  2 glosa 
m i —  delegata polskiego* i  radziec 
kiego. Reszta w strzym ała  się od 
głosu.

Przed głosowaniem  M a rtin  zażą 
dał, żeby to by ła  ostatn ia rezo lu 
c ja  p rzeciw ko podżegaczom w o jen  
nym . Delegat poilski ośw iadczył, że 
rezo luc ja  ta dotyczy nadużywania 
p ra w a  w łasności podżegaczy w o jen  
nych i  że w  innych  sprawach, doty 
czących podżegaczy w o jennych po i 
ska ' delegacja będzie w  dalszym 
ciągu zgłaszała .odpow iednie w n io  
ski.

Czytajcie „PROBLEMY“

Prowekacyiny wniosek Chile
NO W Y JORK, 2. 4. (PAP). Na 

wczorajszym  posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa delegat Chile Santa 
Cruz domagał się pow ołan ia do ży
cia k o m is ji śledczej dla zbadania 
ostatn ich wydarzeń w  Czechosło
w a c ji. W  przem ów ien iu swym, u - 
trzym anym  w  n iezw yk le  agresyw
nym  ton ie , delegat C h ile  us iłow a ł 
oskarżyć Zw iązek Radziecki o rze 
kom ą in te rw enc ję  w  sprawy czes
kie .

W niosek c h ilijs k i, za k tó rym  opo
w iedz ie li się delegaci Chin, K ana
dy i  S y rii, zostanie oddany pod 
głosowanie na następnym posiedze
n iu  Rady
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40 m ilionóm  ton m roku 1951

MoiMci eksportowe wsio polskiego
na tle międzynarodowej sytuacji wolowej

PESYMIŚCI, których w Polsce nie brakuje, martwią się już dzi
siaj w  okresie pełnych możliwości eksportowych polskiego prze

mysłu węglowego, co się stanie z polskim eksportem węgla w chwili 
t. zw. nasycenia rynku międzynarodowego węglem. Uważają oni, 
ze obecna koniunktura jest przejściowa i że zachodni producenci roz
poczną z nami walkę konkurencyjną spychając nas znowu na dale
kie rynki zamorskie, co nie przedstawia dla Polski wielkiego inte
resu ze względu na olbrzymie koszty transportu.

Jakże sytuacja przedstawia się 
w  rzeczywistości i czy urodzeni 
pesymiści mają rację? Z oficjalnej 
oceny Europejskiej Organizacji 
Węglowej (ECO), której członkiem 
jest również Polska (wynika, że 
produkcja węgla kamiennego w 
Europie (bez ZSRR i Hiszpanii) 
wynosiła w 1937 roku 577 milio
nów ton. Obecną produkcję wę
gla w Europie bez ZSRR możemy 
szacować na 440 milionów ton. 
ECO przewiduje produkcję węgla 
w 1951 roku na 570 milionów ton.

Według gen. dyr. CZPW inż. 
Topolskiego zestawienie ECO nie 
uwzględnia węgla brunatnego, któ 
rego produkcja w Niemczech wy
nosiła przed wojną 180 milionów 
ton, co pozwalało na poważny 

“eksport węgla kamiennego, jak 
również nie wzięto pod uwagę, że 
Europa eksportowała ze swej pro
dukcji w r. 1937 do krajów poza
europejskich 15 milionów ton oraz 
zużywała na cele bunkrowe około 
15 milionów ton.

Jeżeli chodzi o Import amery
kański, to w 1948 r. ma on wyno
sić około 40 milionów ton, w 1949 
—  25 milionów ton, w  1950 — 10 
milionów to n / Zdaniem rządu 
USA — w 1951 r. Europa powin
na być samowystarczalna w dzie
dzinie węglowej.

Na podstawie analizy raportu 
ECO dyr. Topolski ocenia we
wnętrzną konsumcjg głównych 
producentów węgla w Europie w 
sposób następujący:

W Anglii zapotrzebowanie wzro 
śnie o 15% w stosunku do pozio
mu w 1937 r. Odnośnie innych kra 
jów zapotrzebowanie wzrośnie o 
10%, zapotrzebowanie Niemiec 
wzrośnie do 75% poziomu 1937 r. 
Raport ECO przewiduje również, 
że ZSRR będzie samowystarczal
ny w r. 1950, co mija się ze sta
nem faktycznym. Rozważania po
wyższe dowodzą, że jeżeli produk
cja angielska osiągnie 240 milio
nów ton w 1951 r. (co jest zało

żeniem optymistycznym), Anglia 
będzie mogła eksportować w 1951 
roku 30 milionów toni Niemcy zaś 
34 miliony ton.

Przyjmując, że zużycie we
wnętrzne w Polsce wynosić będzie 
40 milionów ton, przewidywania 
ECO oceniają eksport polski na 
40 milionów ton, co w sumie daje 
eksport trzech państw na pozio
mie 104 milionów ton, a więc na 
poziomie przedwojennym ogólne
go importu węgla w Europie.

Wynika z tych rozważań, że 
najbardziej optymistyczne przewi 
dywania co do możliwości produk 
cyjnych i  eksportowych Niemiec

W dniach od 3 do 8 b. m. ob ra 
dować będą w  N ice i kom is je : po
lityczna, prawnicza, ekonomiczna, 
w spółp racy in te le k tu a ln e j oraz Ra
da U n ii M iędzyparlam enta rne j.

Na porządku dziennym  znajdą się 
m  in .: kod y fika c ja  praw a m iędzy
narodowego i  ew. w n iosk i co do 
podstawowych zasad m oralności 
m .ędzynarodowej, zm iana systemu 
usta lan ia  ilośc i głosów poszczegól
nych g rup  pa rlam entarnych, spra-

W  sobotę, dn ia  3 b. m. p rzyb y 
wa ją do P o lsk i czechosłowacki m i
n is te r op iek i społecznej i  pracy 
Erban oraz czechosłowacki m in is te r 
ośw iaty N e jed ly.

Celem te j w iz y ty  jest odbycie 
rozm ów w  spraw ie zaw arcia  um o
w y z P o lsk im  M in . O p iek i Społecz-

W  zw iązku z sytuacją w  Pale
styn ie  i  dram atyczną w a lką  na ro 
du żydowskiego o n iepod leg ły  by t 
narodow y i  państw ow y, odbędzie 
się s taran iem  T ow arzystw a P rzy 
ja źn i Polsko-Palestyńskie j w  sobotę, 
dnia 3 k w ie tn ia  r. b. o godz. 18 
w  sali „Rom a“  w ie lk i w iec pod ha 
słem „P o lska — walczącej Pale
styn ie “ . Przem awiać będą:

P ro f. d r  Jan R osta fińsk i, m in.

i  Anglii zostawiają poważną po
zycję dla polskiego węgla.

Dodać należy również, że jak
kolwiek ECO oblicza, iż w 1951 r. 
zapotrzebowanie Europy na wę
giel wynosić będzie 560 milionów 
ton a produkcja 570 milionów ton, 
to jednak nie bierze się pod uwa
gę możliwości importowych chłoń 
nego rynku ZSRR, który nie bę
dzie w 100% samowystarczalny w 
1951 roku.

Analiza powyższa dowodzi, że 
rynek europejski stoi otworem te
raz i  w przyszłości. Rozwiązanie 
problemu leży w stanie technicz
nym naszych kopalń oraz w roz
wiązaniu wielu spraw, na które 
składa się produkcja przemysłu 
węglowego.

W 1948 r. Polska ulokuje na ryn 
kach europejskich 24 miliony ton, 
przyczyniając się w znacznej mie
rze do zaspokojenia głodu węglo
wego w Europie.

(U)

Posiedzenie Unii Międzyparlamentarnej

Przyjazd dwćch czecbesłswscklcłi ministrów

»Polska-walczącej Palestynie«

w y reg iona lne j w spółpracy ekono
m icznej itd .

Rada U n ii M iędzyparlam enta rne j 
us ta li na podstaw ię w n iosków  po
szczególnych k o m is ji porządek 
dz ienny tegorocznego K ongresu U - 
n i i M iędzyparlam enta rne j, k tó ry  od 
będzie się w  s ie rpn iu , p raw dopo
dobnie w  Rzymie.

Na obecne ob rady łąko delegat 
P o lsk ie j G rupy  U n ii M iędzyparla 
m enta rne j w  Sejm ie w y jecha ł do 
N :cei poseł Jerzy Nowacki.

nej i  P racy o w spółp racy czecho- 
s łcw acko-po lsk ie j na ty m  polu.

M in . E rban b a w ił w  Polsce w  r. 
1945 ja ko  gość KC ZZ. M in is te r 
O św ia ty N e jed ly  b y ł w  p ierw szym  
gabinecie p rem iera  G ottw a lda m i
n is trem  op iek i społecznej.

P obyt gości czechosłowackich w  
Polsce po trw a  około 4 dn i.

W incen ty  Rzym owski, v. m in. Je
rzy  G rosick i, v. m in . S tefan P ie - 
trus iew icz, p łk . Józef Ozga-M ichal- 
ski. W ładysław  B ron iew sk i, Leon 
K ruczkow sk i, Ewa Sze lburg-Zarem 

bina. S tan is ław  Ryszard D obro
w olski, .pos. d r  Irena  Sztachelska, 
pos. L u c ja n  M arek, d r  A d o lf B e r
man, oraz przedstaw ic ie l walczącej 
Palestyny.

W stęp w o lny.

Pizflęclci w
W  dn iu  1 bm. P rezydent R. P. 

p rz y ją ł w  Belwederze now om iano- 
wanego prezesa CUP d r Tadeusza 
D ie tricha .

W tym że dn iu  P rezydent p rzy 
ją ł delegację Zarządu O kręgu W ar 
s ławskiego Z w ią zku  Zawodowego 
P raco w n ików  P rzem ysłu  P o lig ra 
ficznego, k tó ra  w ręczyła  P rezyden
to w i księgę pam iątkową.

*
W dn iu  1 bm. Prezydent R. P. 

p rz y ją ł w  Belwederze na dłuższej 
audiencji naczeln ictwo Zw iązku 
H arcerstw a Polskiego. Kom endanci 
G łów nych K w a te r harcerzy i  h a r
cerek i  sekre tarz generalny ZHP 
z ło ży li P rezyden tow i sprawozdanie

dotychczasowej działa lności oraz 
p rze ds taw ili swoje p lany na p rzy-

Zpoit Ef ona I
W  środę po po łu dn iu  zm arł w  

Pradze, przeżywszy la t  62, znany 
pisarz, dziennikarz, podróżnik i  
m is trz  po litycznych  reportaży E - 
gon E rw in  K isch.

K s ią żk i K ischa b y ły  tłumaczone 
na w szystkie  p ra w ie  język i świata.

Ideologiczne manipulacje 
„soc ja l i s ły” ATTLEE

Belwederze
szłość. W odpowiedzi P rezyden t o-< 
św iadczył, że docenia znaczenie 
ZH P i  p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do 
jego działalności, jako o rgan izac ji 
obejm ującej swoim  w p ływ e m  m ło 
dzież najm łodszą, po raz p ie rw szy  
stykającą się z zagadnieniam i s p o  
łecznym i.

„K a d ra  in s tru k to rska  ZH P  —  po« 
w iedz ia ł P rezydent — pow inna  so
bie postaw ić za zadanie naczelne 
budzenie u  m łodzieży g łębokie j m i

łości O jczyzny, w ykszta łcen ie w  
n ie j gotowości do o fia rne j służby 
i p racy dla k ra ju  i  na rodu“ .

Na zakończenie Prezydent p ro s ił 
naczeln ictwo o przekazanie jego 
serdecznych pozdrow ień m łodzieży, 
zorganizowanej w  ZHP.

Irwina Kisshiw
D oskonały dz ienn ika rz  —  K isch  

w p row adz ił do swoich 30 książek 
s ty l m istrzow skiego reportażu. Te
m atem  jego książek b y ły  m. in . 
przeżycia z okresu pierwszej w o jn y  
św iatow ej, z okresu w o jn y  doino- 
w ej w  H iszpan ii, w rażenia z po
dróży przez ZSRR, Azję, A m erykę , 
Ch iny, Japonię, A us tra lię  itd . K ró t 
ko przed śm iercią pracow a ł K isch  
nad książką p. t. „Czechy po w o j
nie“ , k tó rą  rozpoczął w k ró tce  po 
pow rocie  z M eksyku , gdzie znalazł 
schronienie przed reżim em  naz i
stowskim . Na warsztacie pracy zo
s ta w ił rów nież niedokończone dzie
ło p. t. „K a ro l M a rks  i  Czecho* 
Słowacja“ .

Od początku swej tw órczości 
K isch stanął w  obron ie postępu 
t  so lida ryzow ał się z ruchem  socja
lis tycznym . ;

Ozy Eisenhower feą lzfe
ksadysiowsł i?a prezydenta
W ASZYN G TO N, 2.4. (BS). M i

mo, że generał Eisenhower, ja k  o- 
św iadczył w  jego im ie n iu  generał 
F loyd  Parsks, „n ie  zm ie n ił an i na 
jo tę  swego stanowiska*, i  „jego 
s łynna odm owa kandydow ania  i  
ram ien ia  repub likanów  odnosi się 
rów nież do dem okra tów “ , ko ła  po 
lityczne  w  W aszyngtonie n ie  tracą 
jeszcze nadziei. N iek tó rzy  p o lity c y  
tW ł erdzą, że „gdyby  kon ferenc ja  
dem okratyczna o fia row a ła  E isen
how erow i nom inację na kandydata, 
n ie  m ógłby on odm ów ić w  poczu
c iu  obow iązku wobec k ra ju .

Oznacza to, że będą czynione no
we próby, aby zm usić Eisenhovera 
do w yrażen ia  zgody na kandydo
w an ie  na stanow isko prezydenta.

W  kołach po litycznych  tw ie rd z i 
się, że liczba zw o lenn ików  Eisen
howera wzrasta ciągle. O bywatele 
am erykańscy, k tó rzy  n ie  chcą glo
sować an i na T rum ana, a n i na 
W allace‘a, uważając, że jedynym  
kandydatem , na którego m og lib y  
o n i oddać swe głosy, może być je
dynie E isenhower.

SlmcSt przed kr#273-321
(Korespondencja własna z Noweąo Jo iku)

N A  pozór wszystko poza dziedziną 
po lityczną  jest w  porządku.’ 

K o n iu n k tu ra  w  Am eryce trw a . 
Jeszcze ciągle trzeba czekać, zanim  
dostarczą c i samochód. W tym  dzia
le  popy t jest ciągle w iększy, n iż 
podaż. Spadek cen pszenicy i  n ie 
k tó ry c h  in n ych  a rty k u łó w  ro ln i
czych w y w o ła ł początkowo po- 
Ptcch, k tó ry  jednak znowu m iną ł.

,,mo to jednak są tacy „przesąd- 
n t ’ !î t ° rzy obaw ia ją  się, aby nie 
pow tórzy ło  się to, co zdarzyło się 
w  ro ku  1620, w  dw a la ta  po p ie r
wszej w o jn ie  św ia tow e j, k ie dy  to 
w dwa miesiące po załam aniu się 
cen a rty k u łó w  ro ln iczych  nastąp ił 
w Am eryce krach powszechny. 
Dziś nie m ów i się o tym . aby on 

m ógł nastąpić w  tym  samym odstę
p ie  czasu. H is te ria  się n ie  po w ta 
rza  A le  tak  poważna osobistość, 
ja k  G w ilym  A. Price, prezydent 
jedne j z najw iększych na świecie 
f irm  e lektrycznych „W estinghouse 
E le c tr ic  C orpo ra tion “ , w  ośw iad
czeniu złożonym  przed k ilk u  dn ia 

m i zapewnił, że „n ie  ugrzęźniemy 
zapewne jeszcze w  najb liższych 
6 miesiącach, ale czas, k ie dy  na
sza gospodarka narodowa się za
chw ieje, p rzy jdz ie  prędzej, n iż się 
przypuszcza".

Należy przyznać, że bardzo w ie -

lu  ekonom istów  am erykańskich  
p rzew idu je  nadejście k ry tyczne j 
c h w ili d la  ekonom ik i S tanów Z je 
dnoczonych w  d rug ie j po łow ie 1948 
r< ku  lu b  w  p ierw szych m iesiącach 
reku  przyszłego. S trach przed k r y 
zysem jest o w ie le  bardzie j roz
powszechniony, n iż  by się zdawało. 
W yw ie ra  on ogrom ny w p ły w  na tu 
tejsze spraw y po lityczne 1 poczy
nania m ężów -s tanu , pozostających 
przeważnie w  bardzo „b lis k ic h  sto
sunkach“  z tzw . ko ła m i m ia ro d a j
n y m i ze s fe r gospodarczych. Cha
rakte rys tyczny  szczegół. Po ostat 
n im  przem ów ien iu prezydenta T ru  
m ana w  Kongresie, za p ow iad a ją 
cym  jeszcze w iększy w ys iłe k  <v 
k ie ru n k u  wzmożenia gotowości bo
jow e j S tanów  Zjednoczonych, na 
tu te jsze j g ie łdz ie  zapanował „e n 
tuz jazm “ , którego dawno się tu  już 
n ie  w idz ia ło . Ilość transa kc ji osią- 
g rę ła  na iw yższy poziom od 16 lu 
tego 1946 roku , a akcie sam oloto
w e i zbro jen iow e zanot.ov ały haus- 
se. ja k ie j n ie  by ło  od 8 grudn ia 
1946 r.

T ak  to  p o lity k a  i „obrona demo
k ra c j i“  łączy się z businessem.

A le  m im o tego .dobroczynnęg' * 
w p ły w u  p a n ik i w o jenne j na s p n -  
w y  giełdowe nastró j w  kołach go
spodarczych  bynajmniej n ie  jest

op tym is tyczny. P rzeciw n ie  Ci, ca 
przepow iada ją  „troub le s*, czy li za
burzenia gospodarcze w  ciągu n a ;- 
błiższych 6 do 9 m iesięcy, op ie ra ją  
się na pew nych ważnych objawach 
tutejszego życia gospodarczego. W y 
m ie n im y  na jis to tn ie jsze. Koszta 
p ro d u k c ji są p rz e w a ż n i ta k  w y  
sokie; że przedsiębiorstwo, którego 
w y ro b y  nie  zna jd u ją  zb y lu  w  pei- 
n ym  zakresie, w sku te k  czego m usi 
one- ograniczyć sw o ją  w ytw órczość 
—  zna jdu je  się odrazu na skra 
ju  tzw . „p u n k tu  za łam ania“  (break 
even po in t), t. j. tego poziom u pro - 
d i ke j i, poniżej którego fa b ry k a - '?  

i połączona, jes t ze stratą. P róby ob 
n iżen ia  tego „p u n k tu  załam ania“  
wzgl. obniżenia sta łych kosztów fa 
b ry k a c ji n ie  m ia ły  dotychczas po
wodzenia.

Tymczasem m im o w yso k :ego po
ziom u p ro d u kc ji, k tó ry  w  w ie lu  
w ypadkach b lis k i jest reko rdu  
przedwojennego, przem ysłow cy z 
n iepokojem  stw ie rdza ją , że zamó
w ien ia  kup ieck ie  na p ływ a ją  bardzo 
um iarkow an ie . K up iec n ie  zam awia 
w ięcej, n iż spodziewa się sprzedać 
w  k ró tk im  te rm in ie . Z akupy dla 
u 'u p e in ie n ia  składów  opróżnionych 
w  czasie w o jn y  dawno się skoń
czyły. N aw et w  po rów nan iu  z ro 
k iem  ub ieg łym  daje się zauważyć 
spadek ochoty do kupna wśród kon 
sumentów. „N a tion a l Association 
o f Purchasing Agents“ , organizacja, 
do k tó re j należy każdy szanujący 
się fa b ry k a n t, s tw ierdza, ża zlece-

n ia  na dokonanie zakupów  z m n ie j
szy ły  się bardzo poważnie. Ż y je  
się z dn ia  na dzień i  zam ówienia 
z te rm inem  dostawy powyżej trzech 
m iesięcy należą do rzadkości.

Skończyły się czasy, k ie d y  w y ry 
wano sobie z rą k  tzw . „dobra  u ży t
kow e o charakterze trw a ły m “ , jak 
np. lo dó w k i, apara ty rad iowe, grzej 
n ik t,  kuch en k i itd . O czywiście z 
w y ją tk ie m  samochodów, na k tó re  
ciągle jest dużo re fle k ta n tów . N a j
w iększe domy tow arow e w  N ow ym  
J o rk u  skarżą się, że sprzedaż prze
różnych apara tów  e lektrycznych 
spadla w  po rów nan iu  z r. 1947 o 20 
do 50 proc. Ogólna wartość u ta rgu  
w zrosła  w p raw dz ie  o 6 proc., ale 
ilość a rty k u łó w  sprzedanych znacz
n ie  spadła. In n y m i słowy, w sku tek 
w zrostu  cen ob ro ty  się zw iększyły, 
ale obsłużono m niejszą ilość k lie n 
tów . W ogóle coraz m nie j lu d z i 
może sobie pozw o lić  na zakupy 
a rtyku łó w , k tó re  n ie  są n a jp ie rw 
szej potrzeby. W  zw iązku  z  ocze
k iw a n ą  w  na jb liższym  czasie zw yż
ką  p łac ceny jeszcze bardzie j w z ro 
sną, w sku te k  czego zw iększy się 
iiość tych, k tó rz y  n ie  o trz y m a w 
szy podw yżk i p łac n ie  mr.gą sobie 
spraw ić tego,, czego im  potrzeba. 
W  ten sposób zbliża się dzień, k ’’e- 
dy  zapasy niesprzedaapgc tow a ru  
staną się ta k  w ie lk ie , iż  sp< w odu 4 

ograniczenie lu b  w s trzym a n e  pro 
d r ke j i, z w szystk im i konsekwencja- 

, m i, k tó re  tu  są szczególnie groźne

ze względu na w yże j wspomniany: 
„p u n k t załam ania“ . Już te raz d e - 
ta liśc i naciska ją  na h u rto w n ik ó w  
i  fab ryka n tów , domagając się zn iż 
k i  cen, k tó re j jednak ci os ta tn i 
odm aw ia ją , pow o łu jąc się w łaśn ie  
na swoje w ysokie koszta p ro du kc ji* 
N o tu je  się w ięc osta tn io  spadek ut 
ta rgu  w  początku marca, k tó ry  jed* 
na k  przed św ię tam i coko lw iek się 
pop raw ił. A le  już  od p ierw szych 
dn i k w ie tn ia  spodziewają się zno
w u w iększej ociężałości ze s trony  
k lie n te li.

Do tego dochodzą jeszcze ogran i* 
czenia k re d y tu  ze s trony banków, 
i  da jący się odczuwać b ra k  kap i* 
ta łu  obrotowego. N ic  dziwnego, że 
w  styczniu i  lu ty m  ilość b a n k ru c tw  
by ła  n iem a l dwa razy w iększa n iż  
w  roku  ub iegłym .

N ie  dziw cie się zatem, że stracK 
p ized  kryzysem  przyb ie ra  tu ,w p ro s t 
h isteryczne ob jaw y, podobnie ja k  
strach przed w ojną. Te dw ie rze
czy pozostają zresztą z sobą w  ści* 
s łym  zw iązku. N iek tó rzy  bo wierni 
sądzą, że p o tra fią  u ra tow ać się 
przed .ka tastro fą  gospodarczą za po* 
mocą „boom u“  wojennego i  szerze
n ia  pa n ik i. Co się tyczy zakładów  
przem ysłu wojennego, to te be.s* 
względnie na razie na tym  sko* 
rzysta ły . A kc je  ich sto ją  wysoko. 
A le  czy to p o tra fi uchron ić ca’ ą 
gospodarkę przed za łapan iem , to 
dopiero przyszłość poksże.

J. H A LS K I
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Bułgaria na drodze industrializacji
S TOPIEŃ uprzemysłowienia przedwojennej Bułgarii p o zos taw a ł 

daleko w tyle za większością krajów europejskich. W przemy
śle  bułgarskim przed wojną pracowało zaledwie ok. 9% ludności.

P ra w ic o w i s o s  a l iś c i  po issera ą p o d ż e g a c z y  w o ie a n y s h  
__F a c 7 u ? a c 's  a r m i i  f r a n c s s k łs i

W  czasie d ru g ie j w o jn y  św iato 
w e j B u łga ria  została fak tyczn ie  o 
brócona w  ro ln iczy  „h ir t.te r la n d “  
N iem iec.

Rząd F ro n tu  Ludowego, obejm u 
ją c  w ładzę 9 w rześnia r, 1944, za 
s ta ł uc iąż liw y  spadek. Zapasy su 
row cow e b y ły  na w yczerpaniu , in  
sta lac je  fabryczne zużyte. W k ra  
ju  is tn ia ł ty łk o  le k k i przem ysł — 
m łyn y , o le ja rn ie , fa b ry k i konserw  
garbarnie .

W tych tru d n ych  w arunkach  no 
w a  B u łga ria  rozpoczęła odbudowę 
iw e j gospodarki, przede wszyst 
K im  zaś prace nad rozw ojem  pro 
d u k c ji przem ysłowej.

G łów ną uwagę zwrócono na na j 
ważniejsze zadanie —  przekształcę 
n ia  B u łg a r ii z zacofanego k ra ju  
ro ln iczego w  k ra j przem ysłow o- 
ro ln ic z y  z s iln ym  przem ysłem  i  no 
woczesnym zm echanizowanym  ro i 
n ic tw em .

W  p racy te j od samego początku 
W y ło n iły  sję o lb rzym ie  trudności 
w yw o łane  brak iem  urządzeń prze 
m yślow ych i surowca. W y ją tkow o  
pozytyw na ro lę  odegrała w  zw iąz 
k u  z tym  um owa hand low a z ZSRR 
podpisana w  m arcu 1945 r. D z ięk i 
te j um ow ie  B u łga ria  zdoła ła u ru  
chom ić przem ysł w łók ienn iczy, gu 
m ow y, m eta low y —  do tego czasu 
bezczynne.

Gospodarka narodowa otrzym ała 
konieczne p ro d u k ty  na ftow e i  ma 
szyny rolnicze. W  ślad za tym  
B u łg a ria  s topniowo rozszerzyła swo 
je  zagraniczne s tosunk i ekonom i 
czne, przede w szystk im  z in n ym i 
k ra ja m i -nowej dem okrac ji. Szcze 
go ln ie  doniosły d la  uprzem ysłow ię 
n ia  B u łg a r ii — obok um ów  ze ZS 
R R  okazał się tra k ta t hand low y z 
Czechosłowacją.

G łębokie przem iany społeczno- 
gospodarcze spowodowały ogrom ny 
rozw ó j s ił w ytw órczych  k ra ju . Pod 
niosła  się m. in. dyscyp lina pracy, 
pow sta ł ruch  w spółzaw odn ictw a 
i  stale w zrasta wydajność pracy. 
D z ięk i tem u nowa B u łg a ria  mogła 
osiągnąć doskonałe w y n ik i w  swym  
rozw o ju  przem ysłow ym . Sukcesy 
te  pozw o liły  D y m itro w o w i oświad 
czyć, że „F ro n t L u do w y  w  ciągu 
d w u  la t swojego is tn ien ia  uczyn ił 
d la  rozw o ju  naszego k ra ju  1 do
b ro b y tu  naszej ludności to, czego 
n ie  uczyn iły  dawne rządy w  cią 
gu la t 50".

W ie lk ie  znaczenie d la  w zrostu  
w yda jnośc i p racy w  przemyśle po 
siadało w prow adzenie k o n tro li spo 
łecznej nad p rodukc ją  i  rozdzia
łem  tow a rów ; w y ją tko w ą  ro lę  od 
g ryw a  na ty m  odcinku bu łgarska 
cen tra la  zw. zawodowych, skupia 
Jąca ponad 550 tys. członków.

W w y n ik u  posunięć rządu ludo 
wego znaczenie sektora społeczne 
go w  gospodarce narodowej zaczę 
ło  wzrastać, p rzy czym  znaczenie 
sekto ra  p ryw a tno -kap ita lis tyczn e - 
go zmalało. U m o ż liw iło  to  Bułga

r i i  przejście do gospodarki p lan o 
wej.

W k w ie tn iu  1947 r. uchwalono 
p ierw szy państw ow y p lan  rozw o ju  
gospodarki narodow ej na dw a lata. 
Realizacja tego p lanu  będzie po 
ważnym  k ro k ie m  naprzód w  dzie 
dż in ie  up rzem ysłow ien ia  k ra ju . 
Zgodnie z p lanem  przeprowadza 
się poszerzanie t  rac jona lizac ję  
is tn ie jących  zakładów  przem ysło
w ych  i  budu je  się szereg nowych, 
k tó re  -Stworzą podstawę dla  
rozszerzenia szeregu gałęzi p rzem y
słu  ciężkiego. Do na jw iększych 
prac w. te j dziedzinie należy budo 
w a fa b ry k i nawozów azotowych i 
budowa cem entow ni w  now ym  
przem ysłow ym  m ieście D m itro g ra - 
dzie, budowa fa b ry k  chem icznych 
w  okręgu P aza rdż iku  i  P row ad ii, 
budowa w ie lk ic h  od le w n i s ta li w  
okręgu P ern iku , budowa koksow n i 
i  in . Pod kon iec 1948 r. produkc ja  
przem ysłow a B u łg a r ii ma p rzekro  
czyć poziom przedw ojenny (1939 r.j 
o 67 proc. Poszczególne gałęzie ma 
ją  przekroczyć ten poziom  przed 
w o jenny  w  następującym  stosun 
ku : przem ysł spożywczy o 49 proc., 
w łók ienn iczy  o 66 proc., m eta low y 
o 67 proc. przem ysł m a te ria łó w  bu 
dow lanych o 85 proc., chem iczny 
o 141 proc., gum ow y o 145 proc. 
W ie lką  wagę przyk łada  się do roz
w o ju  p ro d u k c ji en e rg ii e lektrycz 
ne j i  w ydobycia  węgla kam ienne 
go. W ciągu dw u la t w ydobycie  wę 
gla  wzrośnie o 40 p ro c , a p ro du k
cja energ ii e lek tryczne j o 35 proc.

P lan p rze w id u je  budowę szere 
gu nowych e lek trow n i, większość 
k tó rych  u ruchom iona zostanie w

P rzyb y ł do W arszawy d y re k to r 
koncernu skórzanego w Palestynie 
D. F riedm an , k tó ry  p rzeprow adził 
rozm ow y z p rzedstaw ic ie lam i Z jed 
noczenia Przem ysłu Skórzanego w  
Polsce na tem at tra n sa kc ji w ym ie n -

Handel zagran iczny S zw a jca rii 
w  m iesiącu lu ty m  r. b. cechuje, w  
po rów nan iu  z m iesiącem  poprzed
n im  zm niejszenie przyw ozu przy 
jednoczesnym zw iększeniu w y w o 
zu. O gólna wartość im p o rtu  w y 
niosła w  om aw ianym  m iesiącu 
418,6 m in . fr .  t j.  o 14 proc. m n ie j 
n iż  w  stycznnu r. b. W artość eks
po rtu  wzrosła o b lisko  6 proc., o- 
siągając sumę 239 m lri. fr .

W w y n ik u  w yże j w ym ien ionego 
przesunięcia ob ro tów  w  k ie ru n ku  
eksportu —  nadw yżka im p o rtu  
zm nie jszyła  się w  stosunku do 
stycznia o przeszło 30 proc. i  w y 

r. 1949. R ok ten będzie prze łom o
w y  dla  w zrostu  p ro d u k c ji energ ii 
e lektryczne j.

W  r. 1947 uruchom iono szereg no 
w ych  zakładów  przem ysł. Ukończo
no budowę pierwszego kom pleksu na j 
w iększej na B ałkanach cementów 
n i „W u lk a n “ , k tó re j zdolność w y 
tw órcza ma osiągnąć 300 tys. ton 
cem entu rocznie; uruchom iono sze 
reg now ych e le k tro w n i i  kopalń 
węgla.

Jak  ju ż  w spom nie liśm y, o lb rzy  
m ie  znaczenie d la  rea liza c ji p lanu 
uprzem ysłow ienia posiadają tra k 
ta ty  hand low e B u łg a r ii z ZSRR, 
Czechosłowacją i  in n y m i k ra ja m i, 
przew idu jące im port urządzeń prze 
m yślowych. N aprzyk ład  z ZSRR. o 
trzym a  B u łga ria  kom p le t in s ta la c ji 
d la  fa b ry k i sztucznych nawozów 
azotowych, d la  fa b ry k i p rze róbk i 
węgla oraz pa liw o  p łynne, d la  za
k ła dó w  przem ysłu m iedzianego i 
e lek trow n i. Szereg e le k tro w n i o- 
trzym a ins ta lac je  z in nych  k ra jów .

R ozw ojow i przem ysłu bu łga rsk ie 
go sprzy ja  też zaw arcie sojuszów 
z Jugosław ią i R um unią, na mocy 
k tó rych  koo rdynu je  się p rodukc ję  
przem ysłow ą i  gospodarcze p lany 
kon trahentów .

Pod koniec ro ku  1947 w  zw iązku 
z uchw a len iem  nowej ko n s ty tu c ji 
rep u b lika ń sk ie j (4 g rudn ia  1947 r.) 
przeprowadzono nacjona lizac ję  es 
lego p rzem ysłu  i  tych  banków, k tó  
re  jeszcze pozostawały w  rękach 
p ryw atnych .

W  ten sposób, sekto r p ryw a tny , 
jeże li n ie  liczyć rzem iosła, został 
ca łkow ic ie  w ye lim ino w an y  z prze
m ysłu. F a k t ten odegra n ie w ą tp li 
w ie  o lb rzym ią  ro lę  w  rozw o ju  s ił 
w y tw ó rczych  i uprzem ysłow ien ia  
B u łg a rii.

E. W A LE W

nęj. W zam ian za skóry  zw ierzę
ce, zwłaszcza w ie lb łądzie , koncern 
pa lestyński p ragną łby nabyć w  
Polsce duże ilośc i a r ty k u łó w  żyw 
nościowych, ja k  z iem n iak i, ja ja , 
masło i konserw y rybne.

n iosła  179.6 m in . fr .  W skaźnik 
w ym iany  (w yw óz w  procentach 
przywozu) w ynosi tym  razem 57,1 
proc. —  wobec 46,4 proc. w  m ie
siącu poprzednim .

W  kszta łtow an iu  się cen w  m ie 
siącu sprawozdawczym  stw ie rdz ić  
można lekką  tendencję zwyżkową 
w stosunku do stycznia. O gólny 
wskaźnik cen przyw ozu w ynosi 
256,5 wobec 252,4 w  styczniu , 
w skaźn ik cen w yw ozu, wynoszący 
265,2 w ykazu je  nieznaczną różnicę 
w po rów nan iu  z m iesiącem  po
przednim .

(hb)

,,T.rud“
oskarża p raw icow ych  socjalistów  
we F ra n c ji i  A n g lii o jaw ne  popie
ran ie  a k c ji podżegaczy w o jennych  
i pisze:

„Po orędziu T rum ana — p raw ico  
w f socjaliści w e F ra n c ji i  ich organ 
„P op u la ire “  w łą c z y li się do m ilita -  
ry stycznej kam pan ii propagando
wej jeszcze g o rliw ie j i  usłużn ie j, 
an iże li ro b iły  to na jba rdz ie j re a k 
cy jne  dz ie n n ik i francusk ie  —  „E po
que“  i  „F ig a ro “ . Podpow iadając 
sw ym  rozkazodawcom , że potęga 
Z w ią zku  Radzieckiego opiera się nie 
ty lk o  na jego a rm ii, lecz rów n ież 
na poparc iu  mas ludow ych  Europy 
Zachodniej, „P o p u la ire “  w yraźn ie  
naw o łu je  U S A  do in te rw e n c ji w  
w ew nętrzne spraw y F ra n c ji i 
W łoch, do rozp raw y z ruchem  de
m okra tycznym  w  tych  k ra jach .

To samo —  czyni labourzys tow - 
ski .D a ily  H e ra ld “ , d ru ku jąc  dzień 
w  dzień bezmyślne bzdury  o rzeko
mej koncen trac ji w o jsk  radzieckich 
i bu łgarsk ich na g ran icy  G re c ji itp . 
W ten sposób — stw ie rdza „T ru d “  
-  „D a ily  H e ra ld “  w ype łn ia  zlece

nie w ie lk ic h  m onopoli ang lo-am ery 
kańskich, k tó ry m  zależy na w z ro 
ście zam ówień d ia , przem ysłu zbro
jeniowego.

N ic  dziwnego, że obóz im p e ria li
styczny i prasa reakcy jna  próbow a
ły  przem ilczeć, lu b  zniekszta łc ić po 

stanow ienie P rezyd ium  Rady N a j
wyższej ZSRR o dem ob ilizac ji wszy 
stk ich  starszych roczn ików  a rm ii ra 
dzieckie j. T ak  np. „D a ily  H e ra ld “ 
zam ieścił powyższą wiadom ość do- 
p ero po dłuższym  m ilczen iu  i  to 
pod p row okacy jnym  ty tu łe m ; „D e 
m ob ilizac ja  —  fa łszyw ym  m ane
w re m “ . „D a ily  H e ra ld “ , pow o łu jąc 
się „na  op in ię  W aszyngtonu“  s tw ie r 
dził, że decyzja Rady N ajwyższej 
ZSRR nie zm niejszy rzekom o stanu 
liczebnego a rm ii radzieck ie j.

W  ten sposób —  ko n k lu d u je  
„T ru d “  —  dz ienn ik  labourzystow ski, 
u k ry w a ją c  się za op in ią  Waszyng-

Spadek cen na aukcjach w e łn ią  
nych w  Londyn ie  w  granicach od 
10 —  25 proc. p rzyp isyw any jest 
g łów n ie w yco fan iu  się z ry n k u  
Zw iązku Radzieckiego, Czechosło
w a c ji i  F ranc ji. O sta tn io  notowa 
nia  odpow iadają poziom ow i z gru 
dnia, po k tó rym  to  okresie ceny 
w e łny  stale zwyżkowały. Jest to 
p ierw szy poważnie jszy spadek od 
c h w ili w znow ien ia  a u kc ji po w o j 
nie.

Podobną zniżkę no tu je  rynek  
w e łn iany w  A dela jdzie, gdzie ce 
ny spadły od 10 do 25 proc. Jedno 
cześnie zaznaczyło się duże osła 
benie popytu, zwłaszcza ze s trony 
kupców  zagranicznych.

tonu, raz jeszcze p o tw ie rd z ił, ż * 
czerpie na tchn ien ie  zza oceanu. 

»Krasnaja Zwiezda«-
om aw ia jąc w y s iłk i re a kc ji, zm ierzają  
ce do jaszyzacji a rm ii fra n cu sk ie j i  
przekszta łcenia je j w  narzędzie im 
p e ria lizm u  am erykańskiego, pisze:

Z w o lenn icy  de G a u lle 'a, k tó rz y  
za jm u ją  w  a rm ii k ie row n icze  stano 
w iska, po usun ięc iu  z ko rpusu  o f i
cerskiego b. b o jo w n ikó w  ruchu  opo 
ru, po w o łu ją  m asowo do służby, 
czynnej znanych zd ra jców  —- o f i
cerów pe ta inow skich. W ie lu  spośród 
tych o fice rów  zamieszanych by ło  w  
spisek faszystow ski w y k ry ty  w  ro 
ku  ub ieg łym .

Jednocześnie re a k c y jn i generało
w ie  francuscy s ta ra ją  się usunąć 
elem enty dem okratyczne ró w n ie * 
z szeregów żo łn ie rsk ich , zm ierzając 
do p rze ksz ta łce n ia . a rm ii fra n c u 
skie j w  arm ię zawodowych w o jsko 
wych.

Reakcja fracuska dz ia ła  zgodnie 
ze w skazów kam i swych am erykań
skich i angie lsk ich mocodawców.

Bez zastrzeżeń w yko n u je  ona ich 
d y re k ty w y , w  m yś l k tó ry c h  arm ia 
francuska w inna  stać się zalążkiem , 
s ił zb ro jn ych  b lo ku  zachodniego., 
tworzonego przez im p e ria lis tó w  an
g losaskich .

Przekazyw anie F ra n c ji w ie lk ie j 
ilości b ry ty jsk ie g o  i  am erykańskie
go sprzętu wojennego —  stw ie rdza 
w  dalszym  ciągu „K ra sn a ja  Z w ie 
zda“  —  stanow i etap na drodze do 
s tandaryzac ji uzb ro jen ia  w o jsk  fra n  
cuskich na w zó r am erykańsk i i  
świadczy o ten den c ji oddania a rm ii 
francu sk ie j pod kon tro lę  USA.

„K ra sn a ja  Zw iezda“  podkreśla, te  
ta p o lity k a  przekszta łcania a rm ii 
fra n cu sk ie j w  dodatek do im p e ria 
lizm u  am erykańskiego, w  narzędzie  
gnębienia ruch u  dem okratycznego  
w k ra ju  napo tyka  na zdecydowany  
opór mas żo łn iersk ich . F a k ty  dowo
dzą, że uporczyw e w y s iłk i fra n cu 
skich kó ł reakcy jnych  stworzenia  
a rm ii, b ron iące j ich  in teresów , w  
dużej m ierze zakończyły  się n iepo-

Jak  donoszą z A uck land , na p ie r 
wszej a k c ji w e łn iane j od stycznia 
zaznaczyła się tendencja słaba 
przy m a łym  zainteresowaniu. Sprze 
dano zaledwie 60 proc. ząoferowa 
nych ilośc i. Ceny w  po rów nan iu  
do ostatn ich notow ań zn iżkow a ły  
od 15 do 20 proc.

Również na a u k c ji w  Sydney 
ceny zniżkow a ły. Spadek jes t tu  
jednak m niejszy 1 waha się w  gra 
nicach od 5 do 10 proc. Zaznacza 
się b ra k  większego zainteresowania 
ze s trony  przedstaw ic ie li zagranicz 
nych, zwłaszcza europejskich. Je
dyn ie  najwyższe ga tunk i w e łny  cie 
szyły się um ia rkow anym  popytem .

Handlujemy z Palestyną

Żywność za skóry wielbłądzie

Handel zagraniczny Szwajcarii

wodzeniem .

Spadek cen wełny na rynkach światowych

Wśród wydawnictw

N a tu ra ln e  w łó k n a  u ży tko w e
Dążenie do sam owystarczalności 

w  zakresie surowców w łó k ie n n i
czych p rze ja w ia ją  dzisiaj wszystkie 
państw a na świecie. U s iłu ją  one nie 
ty lk o  w yko rzystać posiadane źródła 
na tu ra lne  w  sposób jak  na jbardz ie j 
ekonom iczny i  racjonalny., ale n ie  
szczędzą w y s iłk ó w  i  pieniędzy, aby 
zorganizować i  rozw inąć u siebie 
p rzem ysł surogatów  w łók ie n  u ży t
kow ych .

Pod tym  kątem  k re ś li K az im ie rz  
¡W iśniowski „S zk ic  gospodarczo- 
tcw aroznaw czy“  w łók ie n  w  świecie 
i  k ra ju  ja ko  wstęp d o ’ ]ego ks iążk i 
„N a tu ra ln e  w łókna  użytkow e“ , w y 
danej przez Wyższą Szkołę H a n 
d low ą  we W rocław iu . Książka ta 
jest w  zasadzie pracą naukow ą w  
zakresie tow aroznaw stw a w łó k ie n 
niczego.

O pisu jąc rozw ój w łók ie nn ic tw a  
w  k ra ju  au tor dużo uw ag i pośw ię
ca in ia rs tw u  i  w łóknom  konopnym , 
po dkre ś la ją c ’ zasługi byłego Tow. 
Ln ia rsk ieg o  w  Wilnie,, k tó re  uczy
n iło  w ie le  dla popu la ryzac ji tych  
surow ców  w  k ra ju . Sprawa ta  ze 
■względu na nasz duży im p o rt su
row ców  w łók ienn iczych ma w ie lk ie  
znaczenie. Len  posiadając w ie le  
cennych w łaściw ości w  w ie lu  w y 
padkach przewyższa bawełnę, a w

każdym  razie może z  powodzeniem  
ją zastępować.

K o le jno  następuje opis polskiego 
owczarstwa, k tórego uak tyw n ien ie  
nastąpiło dopiero na skutek ogrom 
nego rozw o ju  przędza ln ic tw a w e ł
nianego w  świecie, szczególniej w  
A n g lii, a następnie surogatów  w e ł
n ianych  ja k  la n ita l, sztuczne w łó k 
no cięte, w łókna  z b ia łka  oraz sty- 
lon.

H is to ria  polskiego jedw abn ic tw a  
da tu je  się od X V I I I  w., k ie d y  to 
„p ie rw szym i p ion ie ra m i b y ły  a ry 
stokratyczne dw ory, k tó re  bądź to  
z am atorstwa, bądź też celem po
siadania bogatych i  ładnych s tro 
jó w  za jm ow a ły  się hodow lą je d 
w a bn ików  i  p ry m ity w n y m  prze ro
bem n ic i jedw abnych“  Z biegiem  
czasu pow staw a ły  in s ty tu c je  za jm u
jące się hodow lą i  propagandą je d 
w abn ic tw a, k tó rych  akc ja  na po ty 
ka ła  jednak na przeszkody czy to 
n a tu ry  po lityczne j (okres zaborów) 
czy to  w sku te k  ep idem ii niszczą
cych gąsienice jedw abn ika .

Po pierwsze j w o jn ie  św iatow e j 
następuje pom yślny zw ro t w  roz
w o ju  polskiego jedw abn ic tw a dzię
k i in ic ja ty w ie  W itaczków , założy 
c ie li C en tra lne j Dośw iadczalnej 
S ta c ji Jedwabniczej w  M ilanów ku .

Obecnie ośrodkiem  polskiego je d 
w abn ic tw a  są Państwowe C e n tra l
ne Z ak łady  Jedw abiu  N atura lnego 
„M ila n ó w e k “  z dz ia łam i: propagan 
dow o-hodow lanym  i  p rzem ysło
w ym .

Przegląd s ta tysty zny p ro d u k c ji 
i  hand lu  w łókna m i zam yka p ie rw 
szą część książk i.

W  następnym  dziale, zresztą b a r
dzo obszernym, bo obejm ującym  
m n ie j w ięcej cztery p ią te  całej 
pracy, za jm u je  się au to r system a
ty k ą  w łók ien , dzieląc w łókno  o r
ganiczne na 3 zasadnicze g rupy 
w łó k ie n  roś linnych, zw ierzęcych i 
sztucznych. W p ierw sze j g rup ie  w y 
różn ią w łókna  łodygowe (len, ko 
nopie, ju ta , ram ia), puchy nasien
ne (bawełna), w łókna  liśc iow e (len 
nowozelandzki, konop ie  m an ilsk ie  
i  w łókna  owocowe —  kokosowe. 
Producentem  d ru g ie j g rupy w łó 
k ie n  —  w e łna i  jedwab —  jest 
św ia t zw ierzęcy (owce i  je dw a bn i
k i). Wreszcie ̂ w łókna sztuczne i  syn 
te lyezne „n ie  są"" w p raw d z ie  tw o 
rzyw a m i ta k  doskonałym i, jak ie  
s tw orzy ła  sama na tura , jednak pod 
n ie k tó ry m i w zględam i s tara ją  się 
im  dorównać, służąc ludzkości jako 
zastępcze użytkow e a r ty k u ły “ .

W  ty m  dzia le  ja k  i  w  pierwszej 
części szczególną uwagę poświęca 
p ro f. W iśn iow ski upraw ie , p rzerób
ce i  zastosowaniu lnu. C harakte 
ryzu je  w ięc len  jako roślinę, u- 
w zg lędn ia jąc jego budowę anato
m iczną (łodyga) a następnie op isu

je trz y  m etody przygotow ania  w łó k  
na do przerobu: biologiczną, m e
chaniczną i chemiczną oraz ich 
poszczególne etapy, ja k  moczenie, 
słanie,, m iędlenie, trzepanie i  cze
sanie. P rzy tym  au tor podkreśla, 
że „obojętne ja k im  sposobem p rz y 
stąp i się do w ydz ie lan ia  w łókna , 
zawsze czynnością wstępną p o w in 
no być ga tunkow anie słomy ln ia 
nej i  u tw orzen ie  p a r ty j podobnie 
reagu jących na przebieg procesów 
rozk ładow ych“ .

Z  ko le i następuje podzia ł ha n 
d low ych  w łók ie n  Lnianych na sło
mę ln ianą , len m ięd lony i  trzepa
n y  w łókna  k ró tk ie  oraz op is n ie 
k tó ry c h  w łasności fizyko-chem icz
nych w łókna  lnianego. S tandaryza
c ja  ln u  i  zagadnienie ko to n iza c ji 
w ycze rpu ją  ten szczególnie obszer 
n ie  p o tra k tow a ny  tem at.

Po k ró tk im  om ów ien iu  konopi, 
ju ty  i  ra m ii czy li ch ińskie j p o k rz y 
w y  za jm u je  się au tor bardzie j do
k ła dn ie  i  system atycznie bawełną, 
jako rośliną, k la s y fik u ją c  ją  i po
dając cechy fizyczne je j w łókna . 
Zamieszczone tabele k la s y fik u ją  
ga tunk i baw ełny różnego pochodze
nia, a specja lnie baw e łny pó łnoc- 
no-am erykańskie j. D a le j jest m o
w a o m ik ro sko p ii i  w łasnościach 
chem icznych baw e łny i zastosowa
n iu  je j poza w łók ienn ic tw em , k tó 
re —  należy s tw ie rdz ić  —  jest b a r
dzo szerokie i różnorodne, a także 
o innych  w łóknach  roś linnych , jak  
konopie m an ilsk ie , sizal, aloes, len

now ozelandzki, piassave, w łókna  
kokosowe itd .

W  drug ie j g rup ie  w łó k ie n  orga
n icznych na czoło w ysuw a się w e ł
na, dz ięk i sw ym  cennym  w łasno
ściom fizycznym  (złe przew odnic
tw o  ciepła, porowatość —  w c h ła 
n ian ie  potu, przepuszczanie c ia ł lo t
nych, absorbowanie p rom ien i u ltra 
fio le tow ych , jest hyg roskop ijna  
itd . itd.).

P rzystępne i  szczegółowe opisy 
pozw a la ją  zapoznać się z w szyst
k im i zagadnieniam i dotyczącym i 
w e łny, ja k  budowa w łókna , po
dzia ł ga tunków , za le ty  i w ady w łó k  
na wełn ianego i  jego przeróbka. 
M ow a jest rów n ież o innych  ga
tunkach  w e łn y  (m ohair, w ie lb łą 
dzia, z lam  itd .) oraz przeróbce 
i zastosowaniu szczeciny (z n ie ro 
gacizny) i  w łosa końskiego czy li 
w łos;enia.

P rzystępując do zagadnień jed
w abn ic tw a pro f. W iśn iow ski z a j
m u je  się g łów n ie hodow lą jedw ab
n ikó w  oraz opisem rozm aitych cho
rób ham ujących rozw ój te j poży
tecznej gałęzi gospodarki, a następ
n ie  om aw ia cechy fizyko-chem icz
ne jedw abiu i  jego przeróbkę. K ró t-  
k ; rozdz ia ł o jedw ab iu  d z ik im  za
m yka  tę c iekawą książkę.

Praca p ro f. W iśniowskiego, jako 
pierwsze dzieło początkujące w y 
daw n ic tw a Wyższej Szkoły H a nd lo 
w ej we W roc ław iu , k tó re j jest 
p ro rek to rem  — stanow i cenny p rzy 
czynek do li te ra tu ry  po lskie ; z za
k resu  tow aroznaw stw a, (w  d>
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9 9 M a ła  r a c jo n a liz a c ja ”
tu przemyśle irłókieim iczym

NA C Z E L N Y M  zadan iem  w s z y s tk ic h  za k ła d ó w , p o d le g ły c h  C e n t
ra ln e m u  Z a rz ą d o w i P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  je s t w  te j c h w il i  

p rz y g o to w a n ie  m a łe j ra c jo n a liz a c ji,  p o le g a ją ce j na  u le p sze n iu  do
tych cza so w ych  m e to d  i  fo rm  p ra c y .

Trzylecie gospodarcze Ziemi Opolskiej

Prowadzone w  rozm a itych  gałę
ziach przem ysłu współzawodnictwo 
p racy wykazało, że wysoka w yd a j 
mość byw a osiągana nie  ty lk o  dzię 
k i  zw iększonej in tensyw ności ale 
rów nież, a może przede w szystkim , 
dz ięk i zastosowaniu m ożliw ie  n a j
lepszej m etody pracy. P rzodow nicy 
p racy  — to zarazem na jleps i fa 
chowcy, a w ięc tacy robotn icy, 
k tó rz y  p o tra f i l i  na jbardz ie j udo
skonalić metodę swoje j pracy.

Równolegle z doskonaleniem  me 
tod pracy w ie lu  p racow n ików  w y 
kazu je  stale dużą dozę w yna laz
czości w  ulepszaniu fu n k c ji m a
szyn, lu b  procesu p rodukc ji.

W spółzawodnictwo zespołowe w y 
w o ła ło  konieczność ulepszenia, nie 
ty lk o  m etod pracy in d yw id u a ln e j 
e le  i  fo rm  p racy zespołowej.

A kc ja  m ałe j rac jon a lizac ji ma 
na celu zebranie i  podsum owanie 
wszystkich, sporadycznie w p row a
dzanych ulepszeń i  następnie prze 
kazanie ich  całem u przem ysłow i 
w łókienn iczem u. M a ona rów n ież 
pobudzić pracow n ików  w szystk ich  
szczebli i  dz ia łów  do ja k  n a jw ię k 
szej wynalazczości w  zakresie u - 
spraw n ien ia  pracy.

Zasadniczym zadaniem rac jon a łi 
zac ji jest osiągnięcie —  dzięk i 
w zrostow i w yda jności p racy —  e- 
fe k tu  ekonomicznego w  postaci ob 
u lżen ia  kosztów w łasnych, uspraw  
mienia o rgan izacji pracy, oraz pod 
wyższenia jakości p ro du kc ji. Naz
w a  „m a łe j“  rac jon a lizac ji pochodzi 
stąd, że C entra lny Zarząd Przem. 
W łók. ogranicza się w  te j c h w ili 
do udoskonaleń i  ulepszeń, n ie  w y  
m agających dużych nak ładów  in 
westycy jnych.

W  przeciw ieństw ie do w ie lk ie j 
rac jon a lizac ji, k tó ra  w  ram ach pla 
n u  trzy le tn iego  p rzew idu ję  osiąg
nięcie  e fek tu  ekonomicznego d ro 
gą przeprowadzenia in w e s ty c ji i  na 
k ła dó w  — m ała rac jona lizac ja  ma 
być przeprowadzona w  ram ach 
is tn ie jących  w arunków , stosunko
w o  szybko a zarazem z dużym  e- 
fek tem  ekonomicznym.

A k c ja  ta  obejm uje 8 następują 
cych g rup: rac jona lizac ja  m iejsca 
roboczego, pracy maszyn, procesu 
produkcyjnego (harm onizacja prze 
biegów  produkcy jnych ), procesu 
technologicznego (technolog ii w y 
tw arzania), transportu , fo rm  orga 
n izacyjnych i  a d m in is tra c ji, gospo 
d a rk i środkam i p ro d u kc ji przem y 
iło w e j (m ate ria ł i  elem ent ludzk i), 
środków  bezpieczeństwa pracy.

R ac jona lizac ji w ięc  podlega ca
ło ksz ta łt zagadnień przem ysłow o- 
adm in is tracy jnych , k tó rych  uspra 
w n ien ie  prowadzone by ło  dotąd 
ty lk o  odc inkow o (np. usuwanie 
przerostów  adm in is tracy jnych).

Prace przygotowawcze do akc ji 
prowadzone są od po łow y lutego.

W szystkie przedsięb iorstw a i  za
k łady, podległe CZPW  o trzym ały 
polecenie p rzygotow ania  w ykazu 
w szystk ich  is to tnych  prac racjona 
liza to rsk ich  przeprowadzonych w  
zakładach od r. 1946; lis t  p racow ni 
ków , w ykazu jących specjalne zain 
teresowanie akcją  rac jon a lizac ji, o 
raz  osób, k tó re  odznaczyły się w  
te j dziedzin ie k o n k re tn ym i osiąg 
n ięc iam i, ja k  rów nież program u 
m ałe j rac jon a lizac ji w  ro k u  bieżą 
cym.

Przygotowane w ykazy zawierać 
m ia ły  opis pom ysłu rac jon a liza to r 
skiego i  jego przypuszczalny efekt 
ekonom iczny. R acjona lizac ja  nie 
zawsze m usi p rzy tym  stanow ić 
idea lne rozw iązanie zagadnienia, 
zm ierza bow iem  przede w szystk im  
do popraw ien ia  istn ie jącego stanu.

Część osób, podanych w  wykazach 
przez zakłady pracy stanow ić ma 
element organ izacyjny k o m ó rk i dla 
rac jon a lizac ji p racy  w  zakładzie.

Poza znaczeniem gospodarczym 
a k c ji zw rócić  należy uwagę na je j 
aspekt społeczny, w y n ik a ją c y  z 
w spó łdz ia łan ia  wszystk ich pracow  
n ik ó w  w  dziele ulepszenia i  us
p raw n ien ia  p rodukc ji.

M a te ria ły , nadesłane przez fa b ry  
k i  w ykorzystane zostały jako  ma 
te r ia ł-  w stępny do p lanów  m ałe j 
rac jon a lizac ji. N a jle p ie j opracowa 
ne program y na ro k  bieżący (przy 
gotowane przez k ie ro w n ic tw o  fa 
b ry k i i poddane do dyskus ji na 
specjalnie zw ołanej naradzie pro 
dukcy jne j) zostaną w yróżnione i  
prem iowane.

Ostateczne podsum owanie w y n i
ków  prac przygotow awczych do 
m ałe j ra c jo n a liza c ji om ów im y w  
na jb liższym  czasie.

H A L IN A  B R O D Z K A

Osiągnięcia kopalń cknrznwskieii
(am) Na kop. „P rezyden t“  odby

ła się narada w ytw órcza , na k tó 
re j przedstaw iono osiągnięcia Cho
rzowskiego Zjednoczenia P rzem y
słu W ęgłowego w  ro ku  ub ieg łym .

Na w szystk ich  średnich ko p a l
n iach Z jednoczenia w ydobyto  ogó
łem  6.710.000 ton węgla, to jest 9.7 
proc. w ięce j n iż w  ro k u  1946.

Pod względem  w yda jnośc i osiąg
n ię to  w  r . ub. przecię tn ie  1.348 
kg. na głowę dziennie, co w  sto
sunku do ro k u  1946 (1.275 kg na 
głowę) s tanow i w zrost o 0 6 proc.

Chorzowskie Z.P.W. k tó re  w  po
p rzedn ich  la tach przodowało pod 
względem  w ydajności, zachowuje 
nadal czołowe stanow isko.

H am ująco na w zrost w ydobycia  
w  kopaln iach i  p rodukc ję  w  zakła 
dach pom ocniczych w p ływ a  b rak 
p racow n ików  k w a lif ik o w a n y c h  
choć i  w  te j dziedzin ie  zaznacza 
się stopniowa poprawa. W łip cu
1946 r. elem ent fachow y stanow ił 
41 proc. ogółu Załóg, w  s tyczn iu
1947 r. w zrósł do 42,8 proc., a w  
styczniu 1948 r. do 49,4 proc. N a j
większe b ra k i odczuwa się w  
wyższym  dozorze technicznym , je 
ś li zaś chodzi o p racow n ików  f i 
zycznych, s ta ły  d o tk liw y  b ra k  w y 
kazu ją  szeregi rębaczy.

L iczba uczniów  w  trzech szko
łach zawodowych przem ysłu węglo 
wego w yn ios ła  w  ro k u  1947 713

osób, z czego 66 proc. na w yd z ia 
łach górniczych, 29 proc. na w y 
działach mechaniczno - górniczych, 
5 proc. na w ydz ia łach  e lek tr.-gó r- 
niczych. Systemem ku rso w ym  Z jed 
noczenie przeszkoliło  w  ub ieg łym  
ro k u  665 osób.

W  ro ku  sprawozdawczym  odda
no do uży tku  163 m ieszkania oraz 
w ykonano w szystk ie  robo ty  prze
w idz iane  na ten okres czasu w  
p lan ie  budow n ic tw a przem ysło
wego.

W  zakresie in w e s ty c ji socja l
nych należy w y liczyć : u ruchom ie
nie żłobka na kop a ln i „S iem iano
w ice " na 60 dzieci, uruchom ien ie  
p re w e n to riu m  w  P o lan icy - Z d ro ju  
na 90 dzieci, akc ją  k o lo n ijn ą  ob ję
to 2.500, zaś p ó łko lo n ijn ą  5.000 
dzieci, po radn ie  d la  m a tk i i  dziec
ka ob ję ły  swoją opieką 1.600 dzie
ci, a w ięc o 400 w ięcej n iż w  ro 
ku  1946, rozszerzono akcję  doży
w ia n ia  dzieci gó rn ików .

W czerwcu ubiegłego ro k u  Cho
rzow sk ie  Z.P.W. uzyskało honoro
w y  sztandar za gospodarność, zaś 
w  k w ie tn iu , m a ju  i  lip cu  Zostało 
w yróżn ione  za wydobycie. Z jedno
czenie w ykaza ło  rów n ież  n a jw yż 
sze przekroczenie no rm y w ydoby
cia  w  ca łym  przem yśle węglowym . 
Sukces ten zawdzięcza braciom  
Bugdolom , k tó rz y  w  lis topadzie i 
g ru dn iu  ub. ro k u  osiągnęli 552 
proc. no rm y.

O tw a rta  w  środę 31 bm. w  Opo
lu  w ystaw a obrazu je trz y le tn i do 
robek Z iem i O polskie j. B lisko  400 
sto isk da je dok ładny przegląd o 
siągnięć we w szystk ich  dziedzinach 
życia zbiorowego.

O w łąśc iw ym  ob liczu gospodar 
czym  decydują oczyw iście w a ru n  
k i  naura lne, w  p ie rw szym  zaś rzę 
dzie bogate złoża doskonałego wa 
p ien ia, pozwalające na rozw in ię 
cie silnego przem ysłu  cem entow ni 
czego. W  c h w ili obecnej p racu ją  tu  
trz y  cem entownie: „G roszow ice“', 
„O pole-M iasto“  i  „N ow a W ieś“ , 
k tó re  z ch w ilą  pe łne j rozbudow y 
osiągną łączną p rodukc ję  roczną, 
sięgającą 625 tys. ton  cementu. Po 
uruchom ien iu  będących w  odbudo 
w ie  cem entow ni „O po le -P o rt“  : 
„S iles ia“  okręg ten stanie się cen 
tru m  polskiego przem ysłu  cemen 
townićzego z p rodukc ją  przekracza 
jącą m ilio n  ton rocznie. U rucho
m ienie dotychczas pracujących 
trzech zakładów  cem entowniczych 
jest bodaj jednym  z na jw a żn ie j
szych osiągnięć m in ionego trzy le  
c ia  w  dziedzin ie gospodarczej. F a k t 
ten n ie  znalazł —  jednak odpo
w iedn iego naśw ie tlen ia  na w ys ta 
w ie. W praw dzie stoisko przem ysłu 
cementowego da ło  przegląd p ro 
d u k c ji i  zagadnień zw iązanych z 
życiem  zakładów, n ie  podkreślono 
jednak dostatecznie do b itn ie  o l
brzym iego w k ła d u  m ie jscow ej lu d  
ności, k tó ra  p rzyczyn iła  się do u  
ruchom ien ia  przedsiębiorstw .

Poważnym  sukcesem mogą się 
rów n ież w ykazać cuk ro w n ie  opol 
skie ,: k tó re  w  liczb ie  szesnastu o- 
siągnęły w  osta tn ie j kam p an ii p ro  
dukcję  65 tys. ton  c u k ru  wobec 
2.500 ton  -w  kam p an ii 1945-46. Stan 
za trudn ien ia  w zrós ł tu  z niespełna 
5 tys. do 13.6 tys. p racow ników . 
S zybkim  rozw ojem  le g itym u je  się 
rów n ież energetyka, o czym św iad 
czą na jle p ie j c y fry . M iesięczna pro 
dukc ja  ene rg ii w ynosiła  tu  w  la 
tach 1945-46-47 w  e le k tro w n i „O - 
pole“  562.300, 2.790.400, 2.403.600
K W h  w  e le k tro w n i „T u ra w a “  
576.801, 2.928.108, 3 131.713 K W h. 
W zrost ogólnej p ro d u k c ji jest p ra  
w ie  p ięc io k ro tny . W ty m  samym 
czasie zużycie energ ii na 1 miesz

kańca wzrosło  z 20 k w h  w  1945 r . 
na 26.1 k w h  w  1947 r „  podczas gdy 
ilość abonentów wzrosła  zaledw ie 
dw ukro tn ie .

G dybyśm y przeszli w szys tk ie  
dz iedz iny gospodarki opo lsk ie j, w  
każdej s tw ie rdz ić  m og libyśm y je d  
no —  poważny postęp. C zte rokro t 
n ie  w zrós ł transport, jedenasto- 
k ro tn ie  ru ch  osobowy, dziesięcio
k ro tn ie  ruch  wagonów  tow a ro 
w ych, trz y k ro tn ie  ilość pociągów, 
podniosła się w ydajność gleby w z ro  
sła ilość ob iektów  przem ysłow o -  
ro lnych , ożyw iło  s ię  życie rzem le 
ślnicze.

Osobna w zm ianka  należy się rze 
m ieś ln ikom  opolskim , k tó ry c h  w y  
roby p rzyc iąga ją  n ie  ty lk o  solidno
ścią w ykonan ia , lecz rów n ież  w y  
sokim  artyzm em  w  zdobn ic tw ie  i  
p rzyw iązan iem  do m o tyw ó w  reg la 
na lnych, śwadczących o p ras ta re j 
ku ltu rze  po lsk ie j tych  ziem.

O rgan iza torzy w ys taw y słusznie 
uczyn ili, przeznaczając całe p ię tro  
.zagadnieniom szkoln ictwa. Rozw ój 
szkół powszechnych, średnich za 
wodow ych ©polszczyzny n a jle p ie j 
św iadczy o żyw io ło w ym  pędzie lu d  
ności m ie jscow ej do od rob ien ia  w ie  
kow ych  zaległości, spowodowa
nych w ynaradaw ia jącą p o lity k ą  o  
kupan ta . Dziś w  sam ym  ty lk o  O - 
po łu  do szkół uczęszcza b lisko  9 
tys. m łodzieży. Trzeba zaś w iedzieć 
że Opole liczy  zaledw ie 43 ty*, 
m ieszkańców.

M im o, że na w ystaw ie  można bo 
baczyć w ie le  c iekaw ych rzeczy to  
całość n ie  przedstaw ia w e w łaśc i
w ym  św ie tle  w szystk ich  osiągnięć. 
W ystawa pow inna być dokum en
tem  zagospodarowania tych  ziem  
przez osiad łych tu  od w ie kó w  Po 
laków , dlatego nie  w ysta rczy a rty  
styczna opraw a stoisk, i  szablono 
w e po trak tow an ie  w szystk ich  dzia 
łów .

N ie w ą tp liw ie  n ie  jest to  w in a  
organ izatorów , ale raczej szczu
p łych ram  w ystaw y. Być może, że 
przeniesienie w ys taw y O polskie j w  
całości do W roc ław ia  na W ystawę 
Z iem  Odzyskanych, k tó ra  odbędzie 
się w  lecie, pozw o li p lastycznie u  
w y p u k lić  osiągnięcia Z iem i OpoJ 
sk ie j w  ub ie g łym  trzy lec iu .

I iw e s fp f®  energetyki delaeśiąskie)

Wzrastaj q dostawy złomu
(m k) W stosunku do p rzecię tne j 

m iesięcznej ro ku  1947 dostawy zło 
m u k ra jow ego osiągnęły w  lu ty m  
r. b.: , w  z łom ie hu tn iczym  106 
proc., w  złom ie od lew niczym  — 
147 proc. w  złom ie m e ta li nieżelaz
nych — 207 proc.

P lanowane dostawy w  ty m  okre 
sie w ykonano w  z łom ie hu tn iczym  
k ra jo w y m  w  128 proc., im p o rto

Hutnicy wracają do kraju
(m k) Bardzo ważne zagadnienie 

d la  naszego przem ysłu ciężkiego 
stanow i reem igracja  h u tn ik ó w  z 
Zachodu, na raz ie  z F ra n c ji i  B e l
g i i a w  przyszłości z W e s tfa lii i 
og. hanowerskiego. W r. ub. p rzy 
b i ło  do przem ysłu hutniczego 440

rodzin. Na ro k  1948 p lanow any jest 
p rzy jazd dalszych 700 rodz in  z 
F ra n c ji i  500 ro d z in  z B e lg ii. D la  
pow racających c z y n n ik i k ie ro w 
nicze zarezerw ow ały ju ż  odpow ied
nie pomieszczenia.

Akcja stypendialna w przemyśle naftowym
Rada Funduszu Stypendialnego 

Centralnego Zarządu Przem ysłu 
P a liw  P łynnych  przyznała na rok  
1948 ok. 150 s typend iów  na ogól
ną sumę około 4 m il. zł. S taw k i 
S typendialne w aha ją  się w  g ra n i
cach 1.000 — 5 000 tys. zł.

Najwyższe s taw k i przyznano 
geofizykom , gazownikom  i  e lek tro 
techn ikom , stud iu jącym  na odno

śnych działach A kad em ii G órniczej 
i P o lite c h in k i, następnie ty m  s tu 
dentom  W ydz ia łu  Górniczego A k a 
dem ii, k tó rz y  odbyw ają  stud ia 
naftowe. Z uw ag i na b ra k i na tu ry  
personalnej tak  w  ad m in is tra c ji, 
ja k  i  w  szko ln ic tw ie  zawodowym, 
przyznano rów n ież  pewną ilość 
stypendiów  studentom  innych  w yż 
szych uczelni.

(e)

w anym  w  157 proc. oraz w  od lew 
n iczym  w  165 proc. Z łom  ry n k o 
wy, obejm ujący dostawy dokonane 
przez zb io rn ice  państwowe i  pod
ległe im  składn ice p ryw atne , w y 
kazu je poważną zw yżkę w  stosun
k u  do stycznia r. b „  wynoszącą 
19.7 proc. na co w p łynę ła  in tensy
f ik a c ja  dostaw oraz sprzyja jące 
w a ru n k i atm osferyczne, u ła tw ia ją 
ce eksploatację na w o ln ym  p o w ie 
trzu . Ogółem p lan  dostaw w  z ło
m ie ry n k o w y m  w ykonano w  124 
proc.

W edług w ie lko śc i dostaw na 
pierw szym  m ie jscu  znalazło się 
w ojew . w roc ław sk ie , następnie ślą 
sko-dąbrowskie, szczecińskie, w a r
szawskie i  poznańskie.

0 SPRAWACH PROSTYCH 1 0 SPRAWACH ZAWIŁYCH
POPULARNIE ł POGODNIE Kr 14?9.0
opowiadać będzie co tydzień
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Pomysłowi robotnicy
A kc ja  wynalazczości i  uspraw 

n ień p ro du kcy jnych  obe jm u je  co
raz to szersze k rę g i p racow ników  
energetyki. O sta tn io  kom is ja  u- 
spraw n ień p rzy  Z jednoczeniu Ener 
getycznym  O kręgu Lube lskiego 
postanow iła prem iow ać szereg po
m ysłów  swych p racow n ików .

P rem ię  w  wysokości 15 tys. zł 
o trzym a ł ślusarz ZEO L-u B id iu k  
B ron is ła w  za ulepszenie dźw ign i 
typu  „Z ane“ . P rem iow ano rów nież 
pom ysł e lektrom ontera  -  b ryg ad z i
sty Jana K raw czyka . O trzym a ł on 
12 tys. zł. za opracowanie u lep 
szonego typ u  k o ło w ro tu  do ro z w i
ja n ia  przewodów.
Pomysłowość praco w n ik ó w  ZE OL 

przyczyn i się w  dużej m ierze do 
praktycznie jszego i szybszego w y 
konyw an ia  robó t w  te ren ie  i  p rzy 
niesie ty m  samym poważne osz
czędności.

te)

P lan  Iw e s ty c y jy  Z.E.O.D. na ro k  
1948 p rzew idu je  szereg renow ac ji, 
św iadczących o dynam ice rozw o
jo w e j energe tyk i do lnośląskie j.

Na teren ie Dolnego Śląska re- 
e le k try fiko w a n e  będzie w  r. b. 376 
wsi, z czego 160 w  d y re k c ji w ro 
c ław skie j, 90 w  żarsk ie j, 65 w  je 
len iogó rsk ie j, 40 w  legn ick ie j 
oraz 21 w  w a łb rzysk ie j.

N a jw iększa ilość re e le k try fik o - 
w anych w s i w  dyr. w roc ław sk ie j 
podyktow ana została faktem , że 
obszar ob ję ty  zasięgiem te j d y re k 
c j i  szczególnie uc ie rp ia ł na sku
tek  dz ia łań  wo jennych. W ram ach 
prac e le k try fik a c y jn y c h  p rz e w i
dziana jest odbudowa i  budowa 
nowych l i n i i  w ysokiego napięcia 
od g łów nych l in i i  przesyłowych do 
p u n k tó w  transfo rm a torow ych , ja k  
rów n ież  odbudowa i  budowa no
w ych  l in i i  n iskiego napięcia. Na 
inw estyc je  te ZEOD. p rzew idu je  
kw o tę  120 m in . zł. t j .  od 65 —  80 
proc. w szystk ich  w yd a tków  na 
ten  cel. Pozostałe koszty ponoszą 
zainteresowane wsie.

N a jw iększą z ko le i pozycję w  
p lan ie  in w es tycy jn ym  ZEOD. zai 
m u je  odbudowa i  rozbudowa sieci 
i  rozdz ie ln i, k tó ra  poch łon ie  b l i 
sko 116 m in . zł. Na odbudowę ł  
budowę now ych l in i i ,  przede wszy
s tk im  10 —  20 k V  i  uzupe łn ien ie

odbudowanych l in i i  100 k V  prze
znaczono 46' m in . zł., na rem ont i  
odbudowę 18 rozdz ie ln i 52 m in . 
zł, wreszcie na rozbudowę urzą
dzeń rozdzie lczych w  e lek trow 
n iach przem ysłowych, oddających 
nadm ia r swej en e rg ii do sieci 
ZEOD 18 m in . zł.

Inw estyc je  w  dzia le k o tłó w  
tu rb in  i  generatorów  wym agać bę
dą M isko  60 m in . zł. Z  poważ
nie jszych in w estyc ji, dających w  
efekcie zwiększenie pewności r u 
chu i  reze rw y na wypadek a w a r ii 
należy w ym ie n ić  odbudowę ko 
t łó w  w  e le k tro w n i m ie jsk ie j we 
W roc ła w iu  i  e le k tro w n i w ydz ie lo 
n e j-w  W ałbrzychu.

Potrzeby budow n ic tw a przem y
słowego pochłoną ponad 20 m in . 
zł. Suma ta zużyta zostanie na od
budowę budynków  e le k tro w n i i  
podstacji, rozbudowę ko le je k  l i 
nowych, to rów  ko le jow ych  dla  do
staw  w ęgla i  t. p.

Poważne k w o ty  p re lim ino w an a  
rów n ież na rozbudowę szkoln ic
tw a  zawodowego. P lan iw e s tycy j-  
ny  ZEOD przew idu je  rozbudowę 
g im nazjum  energetycznego w  Leg
n icy  i  odbudowę budynku  g im 
naz jum  energetycznego we W rocła
w iu . Inw estyc je  te Sięgać będą 
b lisko  13 m in . zł.

(zd)

Robotnik wynalazco kiinkiem i g ró io w s M e j
(am) M echan ik Czesław N ik o 

dem z k l in k ie rn i w  G rodkow ie  w  
celu uspraw nien ia  pras autom a
tycznych, k tó re  w ym aga ły  częstego 
rem ontu, w ye lim in o w a ł w  bardzo 
pom ysłow y sposób napęd h yd rau 
lic z n y  w ózków  zasypujących i  t ło 
czących i zastosował napęd mecha 
n iczny. P ozw oliło  to na usunięcie 
bardzo trudn ych  do uzyskania i 
często psujących się uszczelek skó
rzanych.

N ikodem  skonstruow ał rów nież 
aparat do prostow ania  w y p u k lin  
pow sta łych w  tłokach parowych. 
P róby przeprowadzone na kop. 
„Sosnow iec“ , w  K luczew sk ie j Fa
bryce P ap ie ru  oraz w  Fabryce 
Deischla da ły  nadspodziewanie do
bre rezu lta ty . N ikodem  o trzym a ł

osta tn io propozycję przeprowadze
nia  podobnych prób na kop a ln i 
„Ju liu sz “ .

Rok fstn enia POT
3 k w ie tn ia  br. m ija  ro k  od u ru 

chom ienia w  Polsce pierwszego Do
m u  Towarowego. W ciągu tego o - 
k resu  zorganizowano i  uruchom io
no 60 Powszechnych Dom ów T o
w arow ych . O sta tn i z n ich  rozpoczął 
pracę 22 ub. m. W m arcu 1948 r . 
suma m iesięcznych ob ro tów  P D T  
przekroczyła  po raz p ierw szy 1 m i
lia rd  zł, p rzy  czym o b ro ty  Po
wszechnych Dom ów T ow arow ych 
w  Łodzi i K atow icach przekroczy
ły  100 m in . zł. Ilość obsłużonych 
k lie n tó w  w yrdosła  w  m arcu b. r* 
ponad 2 m ilio n y .
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Rola portów w polityce tranzytowi!
1  T  7 A   « . . .

N o tow an io  cen g ie łdy  zb o ło w o  - towarowe?
•w  z ia iv c h  za 100 k ilo g ra m ó w *

W A Ż N Y M . czy n n 'k ie m  w  p o lity c e  tra n z y to w e j,  k tó r y  d e cydu je  
o śc iągn ięc iu  ła d u n k ó w  za g ran icznych  na w łasne  d ro g i k o m u n i

k a c y jn e , je s t —  obok p rzew ozu  lądow ego  do p o r tu  (co o m a w ia liś m y  
na s tr. 5 w  nu m erze  w czo ra jszym ) —  sam  p o r t  m o rs k i.

udogod 
, organi 
po litycz

• 9 ty m ’ ze Pewien po rt jest bar 
dzie j a trakcy jny  dla ruchu towa 
rów  obcych, niż d rug i, decydują 
pewne zalety portu , k tó re  możemy 
podzielić na trzy  grupy: 
n ien ia  na tu ry  technicznej 
zacy jno -kom un ikacy jne j i 
no -adm in is tracy jne j.

Wyższość techniczna portu , jako 
wyposażenie w  specjalne magazy 
ny. hangary chłodnie, do jrzew ał 
n ie  dla owoców południow ych, da 
le j specjalne urządzenia przeładun 
kowe, dostosowane do rodzaju to 
w a ru , zawsze będą czynnikiem , któ  
ry m  będzie się k ie row a ł zagranicz 
n y  załadowca, pow ierzając swój 
ładunek tem u a nie  innem u por 
to w i. Chcąc konkurow ać o prze 
ła d u n k i tranzytow e należy im  za 
pewnie, obok taniości, rów nież i 
dobrą obsługę, a pewność tak ie j 
da je  przede w szystkim  bogate i 
różnorodne wyposażenie techniczne 
portu , mogące zadowolić wszelkie 
wym agania tow a ru  co do składo 
Wania i  przeładunku.

U D O G O D N IE N IA
O R G A N IZ A C Y JN O -
K O M U N IK A C Y J N E

Dalszym czynn ik ie m  akw izycy j 
nym  po rtu  jest jego znaczenie or 
ganizacyjno-kom unikacyjne. Port, 
posiadający dużą ilość stałych po 
łączeń z in nym i portam i św iata 
ściąga zawsze do siebie obce towa 
ry,^ gdyż ich w łaściciele mają pew 
ność, że n ie  będą one zalegały ty  
godniam i w  magazynach, lecz, że 
zostaną szybko załadowane na sta 
tek  idący bezpośrednio w  żądanym 
k ie ru n k u  Ilość połączeń przez re 
gu la rne lin ie  żeglugowe była  zaw 
sze bolączką naszych po rtów  — w  
r. 1939 Ham burg m ia ł ich 270, pod 
czas gdy G dyn ię i  Gdańsk łącznie 
odw iedzały s ta tk i ty lk o  90 l in i i  re 
gu la rnych W tych w arunkach kon 
kurenc ja  jest trudna, szczególnie 
p rzy  cennych towarach drobnico
wych, _ k tó rych  w łaściciele wolą 
zapłacić drożej, by le  mieć pewność, 
że tow ar będzie w ysłany natych 
m iast bez pośrednich prze ładun
ków.

Polskie tow ary, wysyłane np. do 
A u s tra lii czy na Daleki Wschód 
często b y ły  przewożone z Gdyni 
do A n tw e rp ii czy Ham burga i tam 
dopiero przeładowywane na sta t
k i, idące bezpośrednio do miejsca 
przeznaczenia. W stosunku do to 
w a rów  tranzytow ych  tego rodza
ju  m an ipu lac ja  jes t trudna 
'"ayślenia.

brzeża, łącznie z m agazynami i u - 
rządzeniam i prze ładunkow ym i, z 
przyznaniem  praw a wyłącznej eks 
p loa tac ji i  pobieran ia op ła t za 
śwadczone usługi. W łaściciel towa 
ru  tranzytowego o trzym uje  w  ten 
sposób bezpośredni w p ły w  na han 
dlową adm in is trac ję  -<portu i  p rze j
m uje  we własne ręce obsługę swo 
ich ładunków , co jest oczywiście 
dużym udogodnieniem. Przykładem  
tego rodza ju  porozum ienia może 
być uk ład  kom u n ikacy jny  polsko- 
czeski z dn. 3 lipca 47 r., oddający 
Czechosłowacji w  dzierżawę na la t 
30 część po rtu  w  Szczecinie. Um o
wa ta p rzew idu je  nawet inw estycje

czeskie w  porcie dia przystoso\> 
n ia  go dla potrzeb ich towarów , 
tym , że muszą się one w  zasadz 
pokryw ać z ogólnym  planem  ro 
budow y portu .

K ro k  ten oznacza rozpoczęć 
czynnej p o lity k i tranzytow e j r 
odcinku portow ym . N ie należy je 
nak sądzić, że sektory lądowy 
m orsk i te j p o lity k i można tra k i 
wać oddzielnie. W prost przeciwni 
— jedyn ie  zgodne i zharmoniz- 
wane dzia łanie na obu odcinkac 
może zapewnić osiągnięcie zam: 
rzonego celu, to jest rozszerzeni 
zaplecza gospodarczego nąszyc 
po rtów  poza nasze granice po lit 
czne. Gra idzie o dużą stawkę, 
staran ia się opłacą, gdyż ja k  głos 
znana m aksyma „handel znacz 
zlotem swoją drogę“ .

Z D Z IS Ł A W  FEDO RO W ICZ
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U R Z Ą D Z E N IA
H A N D L O W O -

O R G A N IZ A C Y JN E
W dalszym ciągu, a trakcyjność 

po rtu  wzmaga posiadanie przezeń 
pewnych urządzeń handlowo-orga 
nizacyjnychh, ja k  np. giełda i  ar 
b itraż  bawełniany. N ie może być 
m ow y o im porc ie  baw ełny przez 
port, gdzie drogą uznanego a rb i
trażu  nie zostanie od razu przy 
w y ładu nku  uzgodniona jakość o- 
trzym anego tow aru  z podanym i w  
zam ówieniu i  konosamencie gatun 
kam i, Do czasu uruchom ienia w  
ęidyn i g ie łdy baw e łn iane j nawet 
p o ls k i przem ysł w łók ienn iczy  m u 
sia ł sprowadzać bawełnę przez Bre 
mę, w łaśnie ze względu na zmono 
poluzowany przez nią  podówczas 
a rb itraż  bawełniany.

Wreszcie ostatn i z czynn ików  
n a tu ry  organ izacyjno-kcm unikacyj 
ne j zdolności akw izycy jne j po rtu  
jest znaczenie jego jako  ry n k u  han 
dlowego. Ten m om ent w  ostatn ich 
czasach s trac ił bardzo w ie le  na zna 
czeniu, gdyż handel m iędzynaro
dow y odbywa się obecnie w  ściśle 
określonych um owam i w arunkach, 
p rzy  dokładnie usta lonych kon ty  
gentach. Daw nie j, gdy tow a ry  szu 
k a ły  sobie kupca, chętn ie j je  posy 
łano do po rtów  — dużych ryn kó w  
zbytu hand lu pośredniczącego, gdyż 
tam  ła tw e j m ogły liezyć na znale 
■sienie nabywcy.

W O L N A  STR EFA
Obok zalet portu , jako węzła ko 

m un ikacyjnego i centrum  hand lo
wego, mogą podnieść jego a trak 
cyjność dla tranzy tu  pewne posu 
nięcia po lityczno-adm in istracyjne.

K ro k ie m  tego rodzaju jest p rzy 
znanie państwu obcemu na terenie 
wiasnego portu  t.zw. w o lne j stre 
fy  (n ie należy m y lić  ze strefą wol 
nocłową!). Oznacza to oddanie w  
dzierżawę pewnego odcinka nad

W zupełnie zniszczonej, po łud
n iow e j dz ie ln icy  W rocław ia skrzą 
się w  w iosennym  słońcu dachy fa 
b ry k i obrabiarek. W okół gruzjf, 
poopalane drzewa i s terty  pordze
w ia łego żelastwa.

Już trzec i rok  dym ią  kom iny  fa 
b ry k i. Odbudowano ją  na gruzach 
sześciu zakładów  poniem ieckich. 
Na w ie lk im  obszarze to ry  ko le jo 
we w łasnej bocznicy docierają do 
poszczególnych hal, na szynach 
sterczą potężne dźw ig i ładujące 
wagony.

Różnie tu  byw ało. W c iągu k ró t 
kiego stosunkowo okresu zm ien iło  
się 5 dyrekto rów . N ie  zbyw ało im  
widocznie na ta lencie k ie ro w n i
czym, bo fab ryka  chrom ała, a pro 
dukcja  by ła  n iew ie lka . B rak ło  
maszyn i narzędzi, n ie  dbano o za
łogę, a rob o tn icy  nie zagrzewali 
tu  d łuże j miejsca.

Na teren ie fa b ry k i urządzono 
skład maszyn pościąganych z całe
go Dolnego Śląska. K to  chcia ł w y  
b iera ł maszyny i w yw o z ił do 
swej fa b ry k i. T y lko  fab ryka  obra
b iarek, gospodarz terenu nie zao
pa trzy ła  się w  urządzenia, k tó rych  
je j brakło . K ię d y  obecnie zakła
dy m ia ły  p rzystąp ić  do w yścigu 
pracy, okazało się to niem ożliwe. 
Za m ało by ło  narzędzi, aby wzmóc 
dotychczasowe tempo.

Z n ie c ie rp liw iło  się wreszcie M i
n isterstw o. Zm ien iono naczelnego | 
dyrekto ra  po raz szósty, ustalono j 
plan, k tó ry  w  określonym  czasie 
musi być wykonany. Fabryka  ob
rab ia rek jest zakładem k luczow ym  
i  ma zaopatrywać przem ysł m eta
lo w y  w  p i ły  poprzeczne, hyd rau 
liczne i  tarczowe, w  s tru g a rk i i  
w ie rta rk i. Fabryka zatrudn ia  dziś 
400 robo tn ików , przyczyno ilość ta 
wzrosnąć ma w  ciągu na jb liższych 
k ilk u  la t do 3.000. Fabryka  będzie 
jedyną producentką w ym ien ionych  
maszyn. W m ia rę  je j rozw o ju  z lik  
w id u je  się odnośne dz ia ły  w  in 
nych w ytw ó rn ia ch . W artość p ro 
d u k c ji tegorocznej osiągnie 600 
m ilio n ó w  złotych.

P lan jest jasny i  stanowczy. Fa
b ryka  ob rab iarek ze skrom nej, ja k  
dotąd, w y tw ó rn i ma się zam ienić 
w  g iganta na w zór Pafawagu. Jak 
to o k re ś lił dow cipn ie  dyrekto r, 
różnica będzie taka, że w  fabryce 
wagonów dokładność oblicza się 
toporem, a w  fabryce obrab iarek 
m ie rzy się na m ik ro ny , tysiączne 
części m ilim e tra .

A b y  jednak w ype łn ić  śmiałe 
ram y planu, trzeba będzie odrobić

i szereg zaniedbań. P racownicy nie 
m ają mieszkań. Rem ontu je się 
w ięc .kosztem 6 m ilio n ó w  dw ie 
zniszczone kam ienice w  oko licy  fa 
b ry k i. Uzupełnia się maszyny i 
narzędzia przy pomocy b ra tr 
fab ryk . Porządkuje się teren fa 
bryczny, nieoczyszczany od c h w ili 
u ruchom ien ia zakładu. R eorgani
zuje się wreszcie mózg fa b ryk i, 
pow ołu jąc do życia nowe n ie is tn ie - 
jce dz ia ły  stud iów , nowe b iu ra  1 
labora toria . W załogę wstępuje za
pał, chęć do pracy, robo tn icy  sta
ra ją  się na w yśc ig i dołożyć w ła 
sną cegiełkę do ogólnej budowy.

R ezu lta ty  te j odm iany już  są 
widoczne. Styczeń da ł ponad 100% 
p ro du kc ji, w y n ik i za lu ty  są jesz
cze lepsze. W na jb liższym  czasie 
fab ryka  wypuści dw ie  serie s tru 
garek poprzecznych o skoku 800 
mm. W tym  roku  będzie w ykona
ny sery jn ie  p ro to typ  s tru g a rk i o 
skoku 600 mm. a na pierw szy k w a r
ta ł ro ku  przyszłego ma być goto
w y  p ro to typ  w ie r ta rk i ko lum no
wej.

Zm ien ia się rów n ież  zasadniczo 
stosunek rob o tn ików  do p ro du kc ji. 
D aw n ie j na odprawach technicz
nych biadolono i  om awiano spra
w y  „n ie-techniczne“ . D z is ia j dy 
rekc ja  s taw ia robo tn ikom  ko n k re tr 
ne zadania do przem yślen ia i  roz
w iązan ia w  dziedzinie p ro du kc ji. 
Są ju ż  pierwsze rezu lta ty . Oto 
trze j pracow nicy obywatele K o ł
dra, K im  i  Podgórski doprow adzili 
w łasnym  sumptem do porządku 
tokarkę. In n i kom b in u ją  i  n ie 
w ą tp liw ie  znajdą rozw iązanie, ja k  
n a jła tw ie j i  n a jta n ie j usunąć z 
części maszyn dostarczanych przez 
od lewnie nadlewy, k tó re  obecnie 
trzeba m ozoln ie odpiłow yw ać. Ze
spół fab ryk i- sta je  się m yślącym  i  
ochoczym organizmem, k tó ry  jest 
w  stanie osiągnąć to, do czego 
dojść postanow ił.

Poprawę i  postęp w idać jeszcze 
w  jedne j dziedzinie, dotąd zanied
byw anej. P op raw iło  się zdecydo
wanie bezpieczeństwo p ra c y /  W 
osta tn im  kw a rta le  ubiegłego ro ku  
zdarzało się przecię tn ie w  ciągu 
m iesiąca ca 16 w ypadków . W 
kw a rta le  obecnym średnia m ie 
sięczna w ypadków  nieszczęśliwych 
p rzy  pracy w yn ios ła  7, a w  m a r
cu zda rzy ły  się jedyn ie  dwa w y 
padki, oba nie groźne.

W rocławska fab ryka  obrab iarek 
wkracza na drogę pełnego roz
w oju.

T O W A R
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Warszawa 
31 III

Lublin
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e : Pszenica 3.6(10-3.700 I 3.600 ! 3.600 3.600
?yto >. 400-2 500 2.400 1 2.400 2.400
lęczmień pastewna - 1 ' ' -
Jęczmień przemiałom 1 4or-2.sn 2.400 2.400 2.400

e Jęczmień browamian -
a Owies
^ | Mieszanie« pastewne

2.400-2,5: ( 2.400 2.400 2.400

i ; Gryka I 700-5.f 00 4.000 « 4.200-4.400
o i Proso grube 1800-4.0! 0 4.000 - 3.600-3.800
e Kukurydza ~ 2.700 3 000
)- Mąka pszenna ROJ « _
h Mąka pszenna 70) 6.300 6.500 6. ¡00 6.150
e Malta żutnia 901 -
e Mąka żytnia 80) 1.550 3.650 3.600 3.150
i  Mąka ziemniaczana - - - 8.500-8.900 8.500-8,800
v Otrębą pszenne 80!i : 400-2.500 2.300 2.100-2.300 2.300-2 400
a Otrębą żytnie 90°/, l 900-2.100 I 600 1.700-1.800 1.900-2.000
j Otrębą (ęczrnienne ł 700-1.900 1.600 1 700-1.80 1-900-2.000
f  Otrębą omsiane -

Piątki omsiane . —
i Otrębą knkurąrfziane - _
1 1‘ asza jęczmienna 65). 4.600-4.80 4.400 4.400-4.60U 4.2001 Kasza fa-danS - 6.800-7.000

f  j Kasza gryczana . . - 11. 00-11 50( -
i  ! Pęczak . . — 4.000 mm

j Groch polną . . — 5 500..5.800 5.200-5.600
! Groch Victoria . 
Groch „Fo luer" .

6 600.7 000 6.800-7.200 6.300-6.700

Groch pasteutną. - »
Fasola biabi ied. i 5 800 6 00 ■ 5.900-6,300. 5 600-6 000 5.600-6,000
Fasola koloioioa 
Fasola mieszano

5.000-5.2(10 5 400-5.700 4.700-5.000 4.800-5.300

Bobik . . . - \  —
Wąka. . . . . . 5 500-5 800 5.700 6.000 5.200-5.700 5,000-5.300
Peluszka . . . 5.7UO-6 00( 5.700 6 000 5,200-5.700 5.000-5.300babin żółtą . .  . - 3.900-4,200
łu b in  storlki . . . _
łu b in  trotzki . . 3.800-4.000 _ w 3.600-5 900
łu b in  niebieski . . 3.800-4.100 _
Łubin odgoryćzony 4.300-4.600 4,200-4,600 4.000-4.300
Seradela 5.100-5.600 5.300-5,800 5,400,5,900 4 800-5.200
Rzepak ozimą - - 9 ( 00-9.50(1 7.800-8.800
Rzepak tarą . . - — 8.200-8 50( 8.00C-8.5CO 7.3/0 8 3 )0
Rzepak przemysłową - —
Rzepik letni - -- — 7.300-8 300
Siemię lniane . . 21.000-25 51 0 17.000 18,000 15,000-16,000 17.OC0-17.500
Siemię konopne. . 9,600-10,000 8-000-8.500 8.800-9.300 8.700-9.200
i n ia n k e .................... — 8.0' 0-8.300 8.700-9.200
Mak niebieski do siewu - 17.000-19.1 Ot _
Gorczyca . . . - 8.200-8.500 9,000-10.00Î 9.000-9.500
inkarnatka . . . « o-
Konicz. czerw, czyszcz - a. 42.000-48.00! 50.000-54000
Konic*, biais czyszcz - —
Koniczyna czerw, sur - t0.00C-45,000 _ 38.000-43.000
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka

- 3O.OCO-34.OO0

Nasiona haracz, past. 
Nasiona buracz. miesz

- 42.00O-46,C0( -

Kminek —,
Rzepa ścierniskowe »
Tymotka « l 800-2.100 ~  |
Nasions ceb. żytawsfc 
Nasiona b ru k w i.

**
I  !

-

Nasiona pomidorów - « m
ksparseta nieiuszcz. —
Makuch kokosową
Makuch lniany 4 100-4.300 3.700-3.900 4.500-4.600 4.100-4,200
Makuch rzepakowy 2.200-2.401 2 200-2.300 2.500-2.600 .
Śrut kokosowy —
Śrut ln iany . . — * 3500-3.700
'r u t  rzepakowy . . 
Snu sojowy . . .

— - 2.000-2,200 2.400-2.500
— ] —

Olej lnianą )8,000-70.001 «■> ■n
Olei rzepakową raf. U.000-32.000 - om
Pokost Inianu — .. •D»
Ghmiel <50 kg) 1 pat — _ —» 1 T.
Słoma żątnia luzem
Słoma pras. żątnia 750 800 850-950 600-700 675-725
Siano zw. luzem — —
Siano zw. prasowane l-OOO-UOO 900-1.150 825 925
Siano pras. n/noteckie - » <u»
Ziemniaki jadalne . - 650-700 650-700 ( 650-700
Ciemniaki przemysłowe 600-650
Marchew jadalna
Kapusta
Kapusta kiszona . — 1.400-1.500 1
Buraki . . 1
Pietruszka . . . . —
Jabłka ¡adalne . . w
Jabłka przem. —
Jabłka zimowe 1 gat. 8.000-10,0()( |
Cebula - -

Fendencją. . . .  1
Po, ¡aż

spokojna | lekko zniżk. 
^  —

spokojna spokojna

Kupiecki In s titu t Wiedzy Zawodowej przy prasy
O ddzia ł K up ieckiego In s ty tu tu  

W iedzy Zawodowej w  O lsztynie 
w ykazu je  n iebyw a łą  w p ros t ży
wotność. In s ty tu t zorganizował i 
prow adzi ku rsy  k w a lif ik a c y jn e  dia 
kup iectw a w  O lsztynie, K u rsy  
k w a lif ik a c y jn e  . w  innych  . ośrod
kach m ie jsk ich  w o j. olsztyńskiego 
rozpoczną się w  na jb liższym  cza
sie.

Z  prac badawczych należy zano
tować. rozpisanie przez K up ie ck i 
In s ty tu t W iedzy Zawodowej w

O lsztyn ie  ank ie ty  na tem at zor
ganizowania w  O lsztynie Wyższej 
Uczelni Ekonomiczno - H and low ej. 
Uzyskane tą drogą w y n ik i w ska
zują na potrzebę zorganizowania 
wspom nianej uczelni.

W  toku jest akc ja  zbieran ia p ró 
bek i  wzorców towarow ych, dla 
mającego powstać gabinetu próbek 
i wzorców, k tó ry  jest pom yślany 
jako pomoc p rzy  w ykładach tow a
roznawstwa i  będzie dostępny dla 
poszczególnych kupców.

Coraz wiece] kobiet w rzemiośle
W  ciągu roku  1947 K om is je  Egza 

m inacy jne  przy 14 Izbach Rzemie 
śln iczych na teren ie całego k ra ju  
w yd a ły  ponad 13 tys. dyp lom ów 
m istrzow skich i  przeszło 35 tys. 
dyp lom ów  czeladniczych.

K ob ie ty , k tó rych  coraz większa 
ilość kszta łc i się w  zawodach rza

m ieślniczych, uzyskały 884 dyplo 
m y m istrzow skie i  ponad 2 tys. 
dyp lom ów  czeladniczych. N a jw ię 
cej, bo ok. 120 dyplom ów m istrzo 
wskich o trzym ały kob ie ty  zrzeszo 
ne w  K rakow sk ie j Izb ie  Rzemie 
ślniczęj.

6 obniżkę kolejowej taryfy tranzytowe]
W  7-Wia7.kl1 7P r i---- T---------------------- - _W  zw iązku ze zm ienioną w  

swoim  czasie ta ry fą  ko le jow ą w  
Polsce, Izba Przemysłowo -  H an
dlowa w  G dyn i w ystąp iła  do M i
n is te rs tw a K o m u n ik a c ji z w n io 
skiem  o obniżenie ta ry fy  ze 
szczególnym uw zględnieniem  ta ry 
fy  tranzytow ej. Jako jeden z g łów 
nych m otyw ów  przytoczono fak t,

iż Czechosłowacja posiada szereg 
tańszych l in i i  tranzytow ych przez 
p o rty  zachodnie, p rzy  -czym różn i
ca w  opłatach dochodzi n ieraz do 
100 proc. W edług otrzym anych 
ostatn io in fo rm a c ji M in is te rs tw o 
K o m u n ika c ji przygotow uje odpo« 
w iedn ią  zmianę ta ry fy .

Wzrasta arodnlrcia niwa
U ruchom iony w  n iezw yk le  tru d 

nych w arunkach brow a r w  Brze
gu podnosi z roku  na rok  swoją 
produkcję . W 'roku  1946 w yniosła 
ona niecałe 5 tys. he k to litró w , w  
ub ieg łym  ju ż  12 tys. hk l, a na rok

obecny p rzew idu je  się w yp roduko 
wanie 15 tys. hk l. jasnego, 9 stop
niowego piwa. P iw o brow aru '7 w  
Brzegu ma ju ż  ustaloną sławę, a 
sam zakład za jm uje wśród w y 
tw ó rn i „Społem “  pierwsze miejsce,

Jaja n'e podrożeją
W ydzia ł M leczarsko - Jajczarski 

„Społem “ zakupi w  r. b. 240 m in. 
sztuk ja j.  z czego na eksport p ó j
dzie 80 m in . ja j świeżych. 6 m in. 
konserw ow ych i 50 m in . jaj mro

żonych. Na sprzedaż in te rw e n cy j
ną na ry n k u  w ew nętrznym  „Spo
łem “  przeznacza w  r. b. 70 m in . 
ja j świeżych i  44 m in . ja j konser
wowych.
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Dzienniki urzędoiue to za m ało

W sprawie przekazywania
mienia nierolniczego nu Z0

Na Ziemiach Odzyskanych pro- I 
wadzi się obecnie akcję przekazy- \ 
wania ludności poniemieckiego i I 
opuszczonego mienia nierolnicze- 
go. W chwili obecnej odbywają się ' 
w pierwszym rzędzie czynności ] 
związane z rejestracją) szacowa- j 
niem oraz układaniem i ogłasza- | 
niem wykazów z obiektami prze
znaczonymi do sprzedaży.

Wiadomo nam, że w nr. 1 i 2 
„Wrocławskiego Dziennika Woje
wódzkiego“ z 1948 r. ukazały się 
już dwa takie wykazy, a trzeci jest 
w przygotowaniu — prawdopodob 
nie jest tak samo w innych woje
wództwach. Każdy wykaz obej
muje obiekty, położone w różnych 
miejscowościach: w większych 
miastach akcja będzie prowadzona 
ulicami. Osoby, które mają prawo 
pierwszeństwa w nabywaniu prze | 
znaczonych do sprzedaży obiek
tów i pragną z tego prawa sko
rzystać — dotychczasowi legalni 
użytkownicy, repatrianci itp. — 
winni w terminie miesięcznym od 
daty ogłoszenia wykazu złożyć na 
specjalnych drukach wnioski o 
przekazanie mienia do właściwej 
Komisji Osadnictwa Nierolnicze
go. Osoby nie mające prawa pierw 
szeństwa nie są ograniczone ter
minem.

Wydaje się nam, że akcja uwłasz 
czenia mienia nierolniczego dała
by się bardzo korzystnie wyzys
kać dla wzmożenia akcji osiedleń
czej w miastach. W głębi kraju 
z pewnością jest bardzo dużo lu

dzi, którzy by może chętnie prze
nieśli się na Ziemie Odzyskane, 
gdyby mieli pewność, że zdobędą 
tam warsztaty pracy. Na niepew
ne nie chcą ryzykować i nie chcą 
likwidować dotychczasowych swo 
ich źródeł zarobków.

Otóż bardzo ważną rzeczą by
łoby, aże% wykazy z obiektami 
przeznaczonymi do sprzedaży tra
fiały do rąk tych ludzi. O tym o- 
czywiście mowy nie ma, by do ich 
rąk trafiały odpowiednie numery 
dzienników wojewódzkich — wąt
pimy nawet, czy te ogłoszenia 
wystarczają na terenie własnych 
województw. Sądzimy też, że na 
niewiele zdałyby się 'ogłoszenia 
w „Monitorze“ . Wykazy należało
by ogłaszać w kilku dziennikach

najpoczytniejszych w całej Pol
sce.

Następnie sprawą powinny się 
zająć i spopularyzować ją wśród 
swoich członków organy samo
rządu gospodarczego, Izby Prze
mysłowo-Handlowe, Rrzemieślni- 
cze i Zw. Zrzeszeń Kupieckich. 
Należy pamiętać, że przekazywa
nie mienia nie odbywa się pod ką
tem jak największych korzyści dla 
skarbu państwa, ale dla nabyw
ców przewidziane są różne ulgi i 
udogodnienia. I w głębi kraju jest 
wielu ludzi> którzy mają prawo do 
ulg i udogodnień- a Ziemie Od
zyskane mogą w nich zyskać cen
ny materiał ludzki.

(ż)

Bohaterscy górnicy z kopalni Jakoszowy“
uratowali życ e 17 towarzyszom pracy

Z K a to w ic  donoszą: Na kopa ln i 
„M akoszow y“  nastąp iła  ka tastro fa  
w sku tek  t. zw. ku rza w k i. Woda 
w d a rła  się na pochy ln ię  tak  gw a ł
tow nie , że górn icy pracu jący w  gó 
rze pochy ln i n ie  m ogli zejść na-dó ł. 
W ten sposób odcię tych zostało 17 
gó rn ików .

Na wiadomość o ka tas tro fie  na 
tychm iast zorganizowano akcję ra 
tunkow ą . Przystąp iono do oczysz
czania zawalonych przejść na po 
cby ln i.

D z ięk i bohaterstw u f odwadze 
załogi ra tow nicze j udało się -wszy
s tk ich  17 gó rn ików  wydostać na 
pow ierzchnię. P rzy  a k c ji ra tu n k o 
w e j odznaczył się rębacz K a ro l Is te l

@ < ff» o s « /# e e fz £  e t e d m M ic j i
Prosimy naszych czytelników o 

nie nadsyłanie nam znaczków pocz 
towych. Odpowiedzi listownych u- 
dzielamy jedynie w wyjątkowo  
ważnych wypadkach.

P. Czekalski Adam —  Katowice.
W yczerpujące odpowiedzi, k tó re  
mogą być podstawą do obrony po 
ruszonych przez Pana spraw, udzie 
l ić  maże D epartam ent Przebudowy 
U s tro ju  Rolnego (m gt, F ija łko w sk i)
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i Reform  
R o lnych — Warszawa, Nowoigro 
dzka 50.

P. Kozłowski Henryk —  Targó
wek. Radzim y zwrócić się bezpo
średnio pod następującym  adresem:
O lg ie rd  S tra s z y ń s k i"— Warszawa,
M arszałkow ska 8.

P. Grzywacz Stanisław —  Gol
czewo. Można dać ogłoszenie w  ga 
zetach względnie przedstaw ić swą 
prośbę w  następujących in s ty tu 
cjach: P olsk i Czerwony K rzyż  W ar 
szawa, P iusa X I,  n r  66. Polskie 
Radio — Warszawa, Koszykowa 8.

P. Hrybacz Mirosław — Gorzów.
„Ś w it “  jest organizacją loka lną, t j.

cz łonkow ie je j re k ru tu ją  się w y 
łącznie z terepu w o j. kieleckićgi». 
N ie m n ie j jednak tadz im y po in fo r 
m ować się dokładn ie  u  Kom endan 
ta „Ś w itu “  (K ielce, U rząd W oje
wódzki) —  być może w y ją tk i nie 
są wykluczone.

PT. Uczennica I-szej licealnej w  
Ciechocinku. Przegrała Pan i za
kład. P rosim y o podanie do k ła d 
nego adresu. B łędy ortogra ficzne 
w  gazecie powstają n ie  z w in y  re 
daktorów , ale „choch lika  d ru k a r 
skiego“ . Jest to ta k i z łoś liw y  
skrzat grasujący w  d ru k a rn i prze 
ważnie nocą. W alka z nim , prow a 
dzona bez p rze rw y od c h w ili pcw 
stania sztuk i d ru ka rsk ie j, jest bar 
dzo trudna. C hoch lik  jest bowiem  
do pewnego stopnia hypnotyzerem . 
Jednym  słowem: „Bez chochlika 
nio obejdzie się!

ZOW . Warszawa. W  m iarę moż 
ności w ykorzystam y.

P. Felin iak — Strzelce. S praw 
dz im y na m iejscu w  in s ty tu c ji. Dzia 
ła lność P T K  postaram y się om ówić 
na łam ach naszej gazety.

k tó ry  dobrow o ln ie  zgodził się 
przejść do m iejsca zagrożonego, 
gazie zna jdow a li się jego w spó łto 
warzysze pracy. Przejście p ro w a dz i
ło przez 3 niebezpieczne zawały. 
B oha te rsk i, gó rn ik  do ta rł bez szwan 
k u  do odciętych gó rn ików  a następ
nie  wskazując im  drogę w y p ro w a 
dz ił ich przez niebezpieczne p rz e j
ścia. A k c ja  ra tu n ko w a * trw a ła  k i l 
kanaście godzin i  dz ięk i rębaczowi 
Is te lo w i i  k ilk u  in n ym  ra tow n ikom  
zakończyła się szczęśliwie.

Z j a z d
Polskiego Tawnfzys!wa 

L n d a z - i u w c z s g o

Zarząd Polskiego Tow arzystw a 
Ludoznawczego zaw iadam ia wszyst 
k ich  członków, że zgodnie z 21 
parag. s ta tu tu  odbędzie się X X I I I  
W alne Zgrom adzenie w  dniach 9—  
10 k w ie tn ia  w  K rakow ie .

Zgłoszenia, oraz wszelką kores
pondencję należy k ie row ać do Za 
rządu G łównego: L u b lin , S k ry tka  
pocztowa 82“ .

Uśmiech wssitoścl 
2.009.000 złolysh

to uśmiech Fortuny w postaci 
głównej wygranej w zbliżają
cym się ciągnieniu IV  klasy 
52-giej Loterii.

Łaknący tego uśmiechu win
ni zaopatrzyć się czym prędzej 
w losy, bo ciągnienie rozpoczy
na się już 8 kwiętnia. Kr 1438-1

Z frontu ,,Służby Polsce”

Mowę domy, koleje, drop
Ś LĄ S K

Podczas tegorocznych turnusów  
brygad SP na teren ie  Zagłębia Ś lą
skiego będzie pracować młodzież, z 
w o j. kie leckiego, olsztyńskiego, w a r 
szewskiego, poznańskiego i  szcze
cińskiego. C ztery brygady z a tru d 
nione będą przy budow ie „k o le i pia 
skow ej“  w  Okolicach Nowego B y to 
m ia  i Zabrza, jedna brygada budo
wać będzie osiedla robotnicze i gór 
nicze dla  kopa ln i „Z ie m o w it“ , in 

na brygada odgruzowywać będzie 
G liw ice , jeszcze inna budować bę
dzie Państwow e Z ak łady  S ynte
tyczne pod Oświęcim iem ,

G D A Ń S K
W  m a ju  p rzy jedzie  tu  m łodzież 

z Lubelskiego, B ia łostockiego 1 ze 
Śląska. Jedna brygada budować 
będzie lin ię  ko le jow ą w  O rłow ie , 
druga brygada pracować będzie w

oko licach Tczewa i  M a lbo rka , stwS 
rza jąc przez odwodnien ie te renów  
w zorow y ośrodek ro ln y  w  L isew ie .

SZCZECIN
D w ie  brygady ze Śląska z a tru d 

nione będą p rzy  odbudow ie m iasta 
i p o rtu  i p rzy  pracach wodno-m e
lio ra cy jn ych  pod Szczecinem.

D O LN Y  Ś LĄ S K
Junacy z cen tra lne j P o lsk i, k tó 

rzy tu  przy jadą, zostaną sk ie row a
n i m. in. do odbudowy W roc ław ia  
oraz do budow y w ie lk iego  jazu  na 
Odrze pod Brzegiem. W  Jeżowie 
rozpoczął się w  drug ie j po łow ie  
marca ku rs  I I I  stopnia wyszko le
nia szybowcowego. W  kurs ie  b iorą 
udzia ł studenci p o lite ch n ik : w a r
szawskiej, w roc ław sk ie j i  g liw ic 
k ie j. Na ku rs y  I  i  I I  stopnia p rz y j
m owane są rów nież junaczk i SP»

O czym należy wiedzieć

W ładza opiekuńcza
Jak już  w iem y z poprzednich ar 

ty k u łó w  „O  czym należy w iedzieć“ , 
w  ca łym  szeregu w ypadków  decy 
zje co do na jżyw otn ie jszych spraw 
n ie le tn ich  należą do w ładzy opie
kuńczej. W ładza opiekuńcza spra 
w u je  nadzór nad w ykonyw an iem  
w-ładzy rodz ic ie lsk ie j, może rodzi 
com tę w ładzę odebrać, w yda je  ze 
Zwolenie na ślub przed ukończe
niem  18 la t, decyduje o zrów naniu  
dziecka pozamałżeńskiego z dziec 
k iem  z małżeństwa, zatw ierdza akt 
przysposobienia, przed w ładzą opie 
kuńczą o jciec może dokonać aktu  
uznania swego dziecka pozamałżeń 
skiego i  t. d., i  t. d.

W ładzą opiekuńczą jest sąd grodz 
k i.  Zwracać się trzeba do te j w ła  
dzy opiekuńczej (do tego sądu grodz 

‘kiego), w  k tó re j okręgu mieszka 
osoba podlegająca pieczy. Jeżeli 
osoba ta mieszka za granicą, właś 
c iw a jest w ładza opiekuńcza ostat 
niego je j m iejsca zam ieszkania w  
Polsce, a w  b raku  i te j podstawy 
(np. gdy chodzi o dziecko obywate 
l i  po lskich, urodzone za granicą i 
tam  stale zamieszkałe) w ładza o- 
piekuńcza siedziby Sądu N a jw yż 
szego (obecnie sąd grodzki w  Ło 
dzi).

P rzy w yko nyw a n iu  swych czyn 
ności w ładza opiekuńcza k ie ru je  
się przede w szystk im  dobrem  pod 
danego pieczy i  in teresem  społe
czeństwa

Do zadań w ładzy opiekuńczej, 
prócz czynności szczegółowo prze 
w idz ianych  w  p raw ie  rodzinnym , 
m ałżeńskim  i  t. d „  k tó rych  przy 
k ła dy  na wstęp ie przytoczyłem , na 
leży ja ko  fu n kc ja  podstawowa — 
sprawowanie op ie k i nad każdym, 
k to  op ie k i wymaga. W ładza opie 
kuńcza spraw uje opiekę przez u- 
stanowienie op iekuna i  przez kon

tro lę  nad jego działalnością. O pie 
kę ustanaw ia się nad n iepe łno le t 
n im , k tó ry  n ie  pozostaje z ja k ic h  
ko lw ie k  przyczyn pod w ładzą i  o- 
pieką rodziców-, oraz nad ubezwłas 
now o ln ionym  ca łkow ic ie  (pa trz  
„Rzeczpospolita“  z 21 marca r. b.).

W ładza opiekuńcza ustanaw ia  
opiekę z urzędu (z w łasne j in ic ja  
tyw y, nie czekając na w n iosek zain 
teresowanych), skoro ty lk o  się do 
w ie, że zachodzą w a ru n k i, w  k tó  
rych  praw o nakazuje ustanow ienie 
opieki. W szystkie władze m ają o- 
bowiązek zaw iadam iania w łaśc iw e j 
w ładzy opiekuńczej o znanych so 
bie wypadkach, w  k tó rych  trzeba 
ustanow ić nad k im ś opiekę. T a k i 
sam obowiązek ciąży na rodz in ie  
osoby podlegającej pieczy. Za nie  
dopełnienie obow iązku zaw iadom ię 
nia grozi g rzyw na do 3000.—  zł.

Objęcie fu n k c ji op iekuna jes t 
obow iązkiem  społecznym. G dy w ła  
dza opiekuńcza powoła kogoś na 
opiekuna, uchylać się nie w o lno. 
Osobie uchyla jące j się od objęcia 
op iek i bez dostatecznego uspraw ie 
d liw ien ia  w ładza opiekuńcza w y  
m ierzy grzywnę. O piekę nad n ie  
le tn im  pow ierza się przede ytszyst 
k im  osobie wskazanej przez o jca 
lu b  m atkę w  c h w ili śm ierci, a nad 
ubezw łasnow oln ionym  całkow ic ie ,—• 
m ałżonkow i, o jcu lu b  matce. W  
b raku  tych osób opiekę pow ie rza 
się temu, k to  z ty tu łu  pokrew ień 
stwa, pow inow actwa, b lisk ich  sto 
sunków  z poddanym  opiece lu b  z 
jego rodziną, albo z innych  przy 
czyn, jest na jodpow iednie jszy do 
ob jęcia op iek i

Przed objęciem op iek i op iekun 
składa wobec w ładzy opiekuńczej 
przyrzeczenie, żę będzie sum ienn i, 
w yp e łn ia ł swe obow iązki.

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Ksplelisko morskie
E i r a l o w o

Zarząd M ie js k i w  D arłow ie  p rzy  
stępuje do odbudowy kąp ie liska  
morskiego, k tó re  m iasto posiadało 
przed w ojną. W spaniałe w a ru n k i 
terenowe i k lim atyczne  m iasta, nie

zniszczone ob iekty  m ieszkalne i  
taniość środków  żywnościowych 
predestynują D arłow o do ro l i jed  
nego z ładn ie jszych i tańszych ką 
p ie lisk  m orsk ich na W ybrzeżu.

Wydawnictwa śląskie
Gustaw Morcinek „Zagubione k!u - | 
cze“ powieść — str. 259 w y j. * 

„ A w ir “  — Katowice. jj
O sta tn ia  książka M orc inka  ra - | 

czej n ie  podobała m i się.
A  że czytałem  ją  uważnie, w ięc ] 

m usia łem  m im o w o li w yłapać w  ¡1 
fabu le  sporo sprzeczności. N ie  po- | 
m m ejszają one jednak w artośc i < 
ks iążk i.  ̂ W prost p rzec iw n ie  —  w  1 
m im ow o lne j n iekonsekw encji au- | 
tora, k tó ry  w  środkow ych pa rtiach  * 
zapomina o czym  p isa ł na począt- .jj 
ku, jest sw oista  log ika  koszmaru, » 
ja k im  jest cała książka.

„Zagubione klucze“  są z łym  I 
snem człow ieka, k tó ry  wyszedł z j 
obozu, są c iągłą m aligną, zgrubsza \ 
b iorąc od początku do X I I I  roz- : 
dz ia łu  w łącznie. Potem następuje 
n ib y  __ rekonwalescencja, n ieprze
konyw u jąca , program ow a i  n ie 
c iekawa. Coś pisane już  na zamó
w ien ie  społeczne — „żeby na koń-1 
cu by ło  dobrze“ , i

A  w ła śc iw ie  to cała książka je s t : 
chora. T y lk o  że w  końcow ych p a r - i  
tia ch  pac jent jest nieszczery i  uda-jj 
je  zucha. Pow róćm y w ięc  raczej 
do części wcześniejszych, gdzie u- 
kazu ją się. n ikną  i znowu w y p ły -  ‘ 
w a ją  rozm aite  postacie, w edług

au tora  realne, w ed ług nas —  nie. 
Są na jw yże j odbiciem  nastro jów  
i m io ta ń  głównego bohatera —  Że- 
goty i  ja k  ba jkowe up io ry  ży ją  je 
go k rw ią .

I  dlatego wybaczam y m u chęt
n ie  w szystkie po tkn ięc ia  się na fa
bule, anachronizm y i  sprzeczności. 
N iech H anka w  I I I  rozdzia le  bę
dzie córką zamożnych i  k u ltu ra l
nych rodziców, niech ma piękną 
siostrę i  wreszcie niech praw dą bę 
dzie, że n ie  zaznała aż do r. 1939 
..ani głodu, an i nędzy, an i ludz
kiego zła“ “  (str. 42). I  znów niech 
p raw dą będzie, że ta sama H an
ka jest n ieś lubnym  dzieckiem  ja 
kiegoś ciemnego typa i ku ch a rk i 
(str. 125), że n ie  ma s iostry  i  że 
była poniew ierana od najwcześ
niejszego dzieciństwa przez wszyst 
k ie  bliższe i  dalsze babsztyle. To 
podśw iadom e dokom ponowyw anie 
ad hoc skleconych, a m n ie j w ię 
cej prawdopodobnych h is to ry je k  
do w łasnych gorączkowych ro jeń  
jest tu  w y n ik ie m  uporczyw ej p ra 
cy chorego mózgu Żegoty, k tó ry  
Stara się zachować jaką taką lo 
g ikę  m yślenia nawet w  m align ie .

„Zagubione klucze“  n ie  są dzie
łem  pesym isty. Są wręcz p rze c iw 

nie, w yznan iem  op tym is ty , k tó ry  
s tra c ił w ia rę  w  ludzi. D latego w ła 
śnie są wstrząsającą książką. M a
ją  dwa oblicza: m etafizyczne i 
psychosocjologiczne. P ierwsze za
m yka się w  py tan iu : zło czy do
bro jest is to tą  życia i na tu ry  ludz
k ie j?  D rugie skupia się w  s tw ie r
dzeniu że pokolenie nasze za
gu b iło  klucze do życia, że b łądzi 
poza n im  i n iezdolne jest ju ż  do 
niego powrócić.

Przyznam  się, że nie lu b ię  po
dobnych rozważań od czasu osob
liw e j po lem ik i, toczącej się w  m a
kabrycznych m iesiącach, poprze
dzających w ybuch osta tn ie j w o j
ny, na łam ach jednego z po lsk ich  
p ism  politycznych.

Chodziło o to, „czy zło is tn ie je  
samo w  sobie, czy jest jedyn ie  
brak iem  dobra“ . W ięc co tydzień 
częstowano czy te ln ikó w  ca łym  sto- 
sek lis tó w  do red akc ji, a w y 
dawcy zac iera li ręce że tak  „a k 
tu a ln y “  tem at z łapa li. Przeważało 
na ogół zdanie, że „z ło  is tn ie je  sa
mo w  sobie“ , a na dowód p rzy ta 
czane b y ły  strasznie uczone a rg u 
m enty, Prześcigano się wzajem nie, 
by popisać się e rudycją  i e lok
wencją. Nadspodziewanie dużo oka
zało się w tedy  ludz i uczonych, 
nadspodziewanie m ało m ądrych.

B ow iem  zło szło już  k u  g ra n i- I

com Polski. D u dn iło  na autostra
dach gąsienicam i n iem ieck ich  czół 
gów, szkoliło  pośpiesznie gestapo i 
SS w  sztuce m ordow ania narodów.

P re m ie r Rzeczypospolitej objeż
dżał w łaśnie urzędy gm inne, p rzy 
b ija ją c  w łasnoręcznie haczyki do 
d rzw i. A  Ono szło i  szło —  d n ia 
m i i nocami. Aż pewnego dnia roz- 
czepiacze w łosów  na czworo prze
k o n a li się, że zło is tn ie je  „samo w 
sobie“ ... I  od razu s tra c il i w ia rę  
w  is tn ien ie  dobra.

M orc inek  nie  b ra ł z pewnością 
u d z ia łu  w  te j oszałam iającej an
kiecie. A le  doszedł ostatecznie do 
tego samego w n iosku  — z konsek
w encją  krańcowego optym izm u. 
Bo jeże li n ie  b ia łe  —  to już  musi 
być koniecznie czarne. Is tn ien ie  
rów noleg łe obu ba rw  w  duszy 
człow ieka n ie  może się jeszcze po
m ieścić w  jego skołatanej nad
lu d z k im i c ie rp ie n iam i głow ie.

Wierzę, że pewnego dnia uśw ia
dom i sobie on tę „p raw dę pesy
m is tó w “ . I  w tedy  odnajdzie swo
je... zagubione klucze, k tó re  nie 
są na szczęście k luczam i całego po
kolen ia.

Dalsze trw a n ie  w  trag iczne j 
kon tem p lac ji, gdy trzeba zawinąć 
rękaw y, jest postawą społecznie 
szkod liw ą i deprym ującą. S tw ie r
dzenie fak tu , że zło is tn ie je , musi

współczesnego pisarza, pisarza 
walczącego, zdopingować do zaję
cia czynnej wobec zła postawy, 
albo do zam ilkn ięc ia , co w  odnie
s ien iu  do M orc inka  by łoby stra tą  
n ie  do powetowania.
■ Czy „Zagubione klucze“  są po
zycją wartościową? Jako dzie ło a r
tys ty  n ie w ą tp liw ie  tak. A le  daj 
Boże, abyśm y podobnych pozyc ji 
m ie li w  naszej współczesnej lite 
ra turze ja k  n a jm n ie j.

R osyjsk ie j lite ra tu rze  n ie  obce 
b y ły  rów n ież swego czasu owe 
„kom pleksy kom pleksów “ . O trząs
nęła się jednak z n ich  ostatecznie 
z chw ilą , gdy o d k ry ła  tem atykę 
kom ba jnów  i  e lek trow n i, labo ra
to r ió w  i  dom ów dziecka. N ow y 
poeta spostrzegł p iękno  w  p racy 
kow a la  i  rom antyzm  w  poszukiw a
n iach badacza -  geologa. M ia rą  
w artośc i człow ieka stało się nie to, 
co on przem yśla ł i  p rzec ie rp ia ł, a 

Ho, czego dokonał. E xem plum : 
N. Jem ie lianow e j „C h iru rg “  po
w ieść str. 179 (nakładem  tegoż 
„A w iru "  w  K atow icach) —  książ
ka stanowiąca ciekawą próbkę l i 
te ra tu ry  bez kom pleksów  i urazów  
psychicznych, m im o że naród, k tó 
ry ją  w yda ł, doznał by ł, obok Po
laków  i  Żydów  n a jw ięce j c ie rp ień  
i  s t ra t  B O H D A N  G Ę B A R S K I ,
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Karieru Alberta Fondera
K a rie ra  „a w a n tu rn ik a  z F ü rth “  

b y ła  typow a d la  różnych m n ie j
szych i  w iększych „ fü h re ro w “  h i t 
le row skie j Rzeszy. Pod znakiem  
sw astyk i ła tw o  by ło  zostać n a j
w iększym  dygnitarzem , jeś li m ia ło  
się tw a rd e  pięści (do b ic ia  „n ie -  
a ry j czykóf.7), donośny głos (aby na 
wiecach ogłupiać ludz i) i  trochę p ro  
te k c ji u  „boskiego A do lfa “ . F o r
s te r m ia ł te  za le ty albo p o tra f ił 
je  w  sobie w yrob ić , a poza tym , 
poszukiw any przez po lic ję  za aw an
tu ry  uliczne, z o tw a rty m  sercem 
zosta ł p rz y ję ty  do tworzących się 
k a d r h itle ryzm u , gdzie zagwaran
towano m u niekaralność za uprzed
nio  popełnione przestępstwa D alej 
poszło już szybko, bo m łody adept 
w ie rz y ł w  H itle ra , w ie rz y ł w  „W ie l
k ie  N iem cy“ , i  z entuzjazm em  p rzy  
fw o i ł sobie teorię  „o  narodzie pa- 
©4w i  jego ro l i na świecie“ .

K a rie ra  A lb e rta  Forstera w iąże 
się ściśle z losam i b. Wolnego M ia 
sta Gdańska. M ając la t  28, o trz y 
m ał pe łnom ocn ictwo organ izacyjne | 
„a ls  kom m issaricher F üh re r“  (da to- j 
w ane 15.X.1930 w  M onachium  i  pod | 
pisane przez „samego“  H itle ra ), 
w kró tce  do rob ił się ty tu łu  „G au le i- 
te ra “  1... wcale pokaźnego m a ją tku . 
P raktyczn ie  Forster rządził w  Gdań 
sku, na znacznej części Pomorza 
1 W arm ii dó końca w o jn y  — a Więc 
przez la t  b lisko piętnaście —  spra
w u jąc  jako  nam iestn ik  w ładzę nie- 
ogarniczoną i  odpow iadając jedyn ie  
przed H itle rem . Poza tym  b y ł on 
fak tycznym  tw órcą  i  opiekunem  
w sze lk ich  organ izacji zw iązanych 
ideologicznie z ruchem  h it le ro w 
skim , co pozwalało m u na w n ik a 
n ie  na ty m  teren ie zarówno w  spra 
w y  gospodarcze, ja k  i  po lityczne na 
najszerszej płaszczyźnie,

Fors te r zniszczył Istn ie jące i  dzia 
ła jące w  Gdańsku organizacje p o l
skie. Jego 'bojów ki w y g ra ły  „d e u t
schen K a m p f um  Danzig“  na d łu 
go przed 1 września ! T y lk o  F o r
s te row i bohaterskie W esterplatte 
zawdzięcza swe osam otnienie w  
obron ie 1 klęskę ta k  szybką.

H itle r , k iedy  p rzyb y ł do poko
nanego Gdańska (19.IX .1939) —  a 
Fors te r ze św itą  czekał na niego 
z m ową pow ita lną  p rzy  pow alonym  
słup ie  gran icznym  m iędzy Sopota
m i a O rłow em  —  ściskając rękę 
Forstera, rze k ł „g łęboko wzruszo
n y “ : „Cieszę się, że dziś mogę po
zdrow ić pana tu  w  Gdańsku... ja 
ko mego w iernego G au le ite ra !“

F ors te r m ia ł łzy  w  oczach...
Potem  przysz ły  czasy Sztuthofu.

SS-M ANN NR. 158
A lb e r t  Fors te r u ro dz ił się 6 .V II 

1802 w  F ü rth , n ie w ie lk ie j m ieści
n ie  ko ło  N orym berg!. O jciec „zna 
kom itego p a r ty jn ik a “  b y ł nadzor
cą w  m ie jscow ym  w ięzieniu. M a t
ka  Krescencja z dom u B ruckm ayer 
(pochodziła z  Ingo ls tad t nad D una
jem  ł  zm arła  w  r. 1932) żyw iła  c i
che pragnienie, że m a ły  A lb e rt 
pomoże kiedyś je j o jcu w  prowadzę 
n iu  fa b ry k i szczotek albo., podob
n ie  ja k  dziadek w  Neuberg, założy 
jakąś „b ie rs tubę“ .

Poza tym  Forsterow ie m ie li t ro 
chę uciułanego grosza i  p ragnę li 
jedynaka  w ychować na spokojne
go, dobrze zarabiającego mieszczu
cha. A to li la to roś l n ie  zdradzała 
an i chęci do nauk i, ani zdolności. 
Jakoś tam  udało m u się skończyć 
szkołę średnią i w  21 roku  życia, 
korzysta jąc ze stosunków ojca, zo
stać niższym urzędn ik iem  banko
wym . Oczywiście k a rie ra  bankowa 
szybko została przerwana, gdyż

Zarske, dz ienn ikarz  h itle ro w sk i, red . Pae iorkow ski z „K u r ie ra  Poran
nego“ , Fors te r i  p ro f. K loeppe l —  fa b ry k a n t dokum entów  n iem iec
k ie j k u ltu ry  gdańskie j; na sopockim  molo Forster prow adzi „d ysku 

sję po lityczną“ .
Volksgem einschaft“ . O rgan izu jąc chera i  „samego“  H itle ra  (w y ru -
ruch  h itle ro w sk i, b u rd y  u liczne i  
napady, Fors te r w zyw a ł się w  ro lę  
jednego z w odzów  Trzecie j Rze
szy. Działalność jego by ła  na tym  
po lu  tym  bardzie j owocna, że — jak' 
pisze k ro n ik a rz  i  w ie lb ic ie l F o r
stera W ilhe lm  Löbsack —  odbyw a
ła  się „u n te r der M aske eines Ge
sangvereins oder M ando linenk lubs“ . 
A u to r z dum ą dodaje w  nawiasie: 
„F o rs te r w a r e in  gu ter G ita rre 
spie ler“  —  b y ł dobrym  gita rzystą !

„W span ia ły  A lb e r t“  w e rbow a ł 
w ięc kolegów, b i ł razem z n im i 
ludność żydowską a „w  w o lnych  
od p racy chw ilach “  zaczytyw a ł się

szył do M onachium , by „m einen 
geliebten F ühre r A d o lf H itle r... auf 
zusuęhen“ ). Z na laz ł go p rzy  T iersch- 
strasse i  pisze, że „ ta  chw ila  po
zostanie n iezapom niana do końca 
życia“ . Potem  w ys łucha ł z nabo
żeństwem jednej m ow y H itle ra  w  
M onachium , d rug ie j w  N o rym ber
dze,, dostąp ił zaszczytu jechania z 
n im  w  je dn ym  aucie i  rozp rom ie
n iony, og łup iony do reszty w ró c ił 
do F ürth . R ezu lta ty  nauk  H itle ra  
i  S tre ichera, k tó rem u  Fors te r za
wdzięcza pierwsze pro tekcje , n ie  
d a ły  na siebie długo czekać. W k ró t 
ce F ors ter zosta ł „O rtsg ruppen le ite - 

w  świeżo w ydanym  „M e in 'K a m p f“  i rem “ , S A -F ühre rem  a wreszcie 
oraz stud iow a ł krasom ówstwo w e - SS-manem. Lobsack stw ierdza, ze

„F o rs te r is t SS-mann N r. 158“ .
„KAMPF U M  DA NZIG “

W  F ü r tn r  gdzie ze wszystkich 
w iększych m iejscowości (B aw arii

d ług zaleceń Streichera,, k tó ry  po
p isyw a ł się w  „S tfirm erze“ .

Ponieważ proces p rzeciw ko F o r
s te row i rozpocznie się 5 bm., w a rto  
przypom nieć, że gdyby nie  ten p rzy 
k r y  fa k t, gdański kacyk  obchodził
by  w  tym  dn iu 23 rocznicę zapisa
n ia  się do NSDAP, w  k tó re j o trzy  
m a ł członkow ski num er 1924! D z ia 
ło  się to dokładnie 5.IV .1925. 

W spom nienia z tego okresu bar-

p iocentow o na jw ięce j by ło  ludności 
żydow skie j, Forster u m y ś lił zwołać 
„p a rte ita g “  i  to  w łaśn ie  na dzień, 
w  k tó ry m  Żydz i uroczyście obcho
d z ili św ięta noworoczne (według 
kalendarza hebrajskiego). Trzeba 
by ło  dopiero w yraźne j in te rw e n c jiVV apA/UIHiCHiCl M* UAiŁOU Kiaz- . UJ u u p ic iv  W^lO/iUCj iiuirti

dzo Forstera wzruszały, wówczas ¡po licyjne j., aby sk łon ić  Forstera do 
bow iem  poznał on osobiście Strei-. i przełożenia z jazdu na późniejszy o

parę dn i te rm in . A le  i  ta k  n ie  oby
ło  się bez ekscesów antysem ickich. 
Do F ü rth  p rz y b y li przecież wodzo
w ie  „narodowego socja lizm u“  z H it  
le; em, Streicherem , Esserem i B u tt 
m annem  na czele i  trzeba się było 
przed n im i popisać „bo jow ością“ . 
H itle r o fia ro w a ł F ors terow i swo
ją  fo tog ra fię  z m iły m i podzięko
w an iam i za dobrą organizację.

Potem „Parteigenosse Fors te r“  
m usia ł wyjechać ze swego rodz in 
nego miasta,, gdyż za bardzo już 
na raz ił się p o lic ji. Ja ljp  mówca 
v/ różnych m iastach propagował 
obłędne teo rie  z „M e in  K a m p f“ . 
W reszcie za trzym a ł się na dłużej 
w  Ham burgu, gdzie został „ fü h re - 
rem “  w  ska li pow ia tow ej.

M im o, że w  ty m  mieście porto- 
w o-handlow ym  duże w p ły w y  m ie li 
lew icow cy i  kup iectw o, Forsterow i 
udało się zorganizować silną ko 
m órkę nazistowską, ł  p rzy  pomocy 
SA kaptow ać na wiecach now ych 
członków. K ro n ik a rz  Forstera p i
szę, że ten „d z ie ln y “  człow iek za
wsze jednak znalazł czas ,na u rzą 
dzanie k rw a w ych  aw an tu r z ludno 
ścią żydowską. („N irgends liess er 
die Gelegenheit ungenützt, gerade 
den Juden, den T odfe ind des deut 
sehen Volkes, zu bekäm pfen und zu 
en tla rven“ ).

P rzybyw a jąc do Gdańska A lb e rt 
Fers te r m ia ł la t 28 oraz ty tu ły  „rad  
cy“ , „m ó w cy “  i  „G au le ite ra ".

15 październ ika 1930 r. —  dzień, 
w  k tó ry m  H it le r  desygnował For- 

' stera na stanow isko „kom isarycz
nego k ie ro w n ik a  Wolnego M iasta“ , 
jest w  h is to r ii Gdańska datą p rze
łom ową. O d tąd  bow iem  zaczęła się 
tu  szybka naz ifikac ja , prześladowa
nia  gdańskich Polaków, lik w id o 
w anie  bez pardonu p rzec iw n ików  
po litycznych i  Wszystko to„ co m ie
ściło się w  fo rs te row sk im  pojęciu 
„K a m p f um  Danzig“ . Działa jąc 
jaw n ie  lu b  z ukryc ia , „ le ga lnym i“  
zarządzeniam i lu b  za pomocą bo
jów ek SA — F ors te r w a lkę  tę w y 
gra ł.

a. J. kra.

W rocław  posiada ju ż  k ilk a  spół
dzielczych sklepów  i  m agazynów 
oraz Państw ow y Dom  Tow arow y, 
raczej w  skrom nych rozm iarach. 
A le  n iedługo, ściśle m ów iąc w  dn iu  
1 lipca, jednocześnie z o tw arc iem  
w ie lk ie j W ystaw y Z iem  Odzyska
nych, nastąp i w e W roc ław iu  o tw a r 
cie najw iększego w  Polsce Po
wszechnego Dom u Towarowego. 
M ieścić się on będzie w  odrem on
tow anym  po spaleniu 6-cio p ię tro 
w ym  gmachu, w  k tó ry m  przed w o j 
ną było  k ilk a  n iem ieck ich  i  zagra
nicznych f irm  hand low ych.

Dom  ten,, znany pod nazwą „A - 
wag“ , został p raw ie  doszczętnie w y 
palony, ta k  że zaw a lił się szereg 
stropów, a ściany szczytowe w  k i l 
ku. m iejscach zarysow ały się i  g ro
z iły  run ięciem . Ogień został pod ło
żony przez N iem ców  w  czasie ob lę
żenia W rocław ia . Jeszcze przed ro 
kiem , k ie dy  os ta tn i raz by łem  we 
W rocław iu , cały ten im ponujących 
rozm iarów  gmach odc ina ł się czer
n ią  okopconych ścian i, stojąc bez 
nadzoru i  zabezpieczenia, ciągle b y ł 
penetrowany przez różnego rodzaju 
elem enty szabrownicze.

^  r - - ______ , o— -  Dziś cały ten ko los został już
m ło dy  F ors te r b y ł no tow any w  ¡oszklony i  k ip i w  n im  praca. Do 
ka rto tekach  po licy jn ych  za „ostre  : rem ontu  bu dynku  przystąp iono w  
p rze ja w y  swych przekonań antyży- ¡końcu lipca  ub. r., a zakończenia 
dow skich“ . Zapisa ł się na tom iast ¡prac rem ontow ych trzeba oczeki- 
do SA i  jaw ne j p a ra le li o rgan iza- ¡wać w  pierwszej po łow ie czerwca, 
c j i  nazistow skich „Grossdeutsche Odbudowę gmachu prow adzi Państ-
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Największy Powszechny Dom Towarowy
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O dbudowany i  odrem ontowany g mach PDT. w e W roc ław iu  został 
oszklony i  obecnie przystąp iono do urządzania w nętrz  tego budynku.

wowe Przedsiębiorstw o B udow lane 
—  Zjednoczenie Dolnośląskie,, Od
dzia ł I I .  A b y  zdać sobie sprawę z 
rozm iarów  rem ontowanego gmachu, 
trzeba zaznaczyć, że kub a tu ra  jego 
w ynos i 162.000 m s. Zniszczenia spo
wodowane pożarem i  dewastacją o- 
b liczono w  p rzyb liże n iu  na 60 proc. 
B udynek jest w yko na ny z kon s tru k  
c ji s ta low e j, w ype łn ione j następnie 
cegłą. Podobnie b y ł budowany w  
W arszaw ie gmach „P ru d e n tia lu “ . 
K oszty odbudowy w  p rzyb liżen iu  
pochłoną około 200 m iln . zł. Na 
jesien i pracow ało tu  dziennie po 
ą00 rob o tn ików , w  czasie z im y o- 
ko ło  200, a obecnie p racu je  w  cią
gu dn ia  do 500 robo tn ików . O- 
prócz f irm y  dokonyw ujące j gene
ra lnego rem ontu  nad doprowadze
n iem  całości do ostatecznego stanu 
p racu je  szereg przedsięb iorstw  in 
sta lacy jnych, posadzkowych, zak ła
da jących dźw ig i szybkobieżne i t. p.

Zw iedzam y gmach od góry do 
dołu, z trudem  przeciska jąc się m ię 
dzy rusztow an iam i, zw a łam i m ate
r ia łó w  budow lanych, k a b li, kozłów , 
m iędzy p racu jącym i w  gorączko
w y m  tem pie robo tn ikam i. N a każ
dym  piętrze, pod s tropam i wzm oc
n io n ym i lu b  odbudow anym i rozcią
ga się w ie lka  hala, n ie  posiadająca 
żadnych ścian ani przepierzeń. 
W szystkie ściany zam ien iły  się w  
gruzy i  zosta ły w yw iezione poza 
obręb gmachu. Rem onty posuwają 
się etapami. P a rte r został ju ż  od
budow any ca łkow icie . Tu w kilku

nastu magazynach mieścić się będą 
sklepy P D T  oraz oddział Urzędu 
Pocztowego. Na pierw szym  piętrze 
zostanie zbudowana w ie lka  św ie t
lica, sto łówka, k ilk a  sal w ystaw o
w ych, oraz m ieścić się będą b iu ra  
PDT. D rug ie  i  trzecie p ię tro  zna j
du je  się w  końcow ym  , stad ium  od
budow y i  na razie n ie  wiadom o, 
ja k im  celom będą służyć. M a tu  
być reprezentacyjna ka w ia rn ia  i 
inne lokale. Budynek m ia ł niegdyś 
t  zw. schody ruchom e, te jednak 
zostały ca łkow ic ie  zniszczone i nie 
będą odbudowywane. Zastąpią je 
w indy . Od fro n tu , ciągnącego się 
w zd łuż trzech sąsiadujących u lic , 
budynek spraw ia wrażenie, ja kb y  
b y ł zbudowany z pasów Szkła i  be
tonu. S tanow i on w zó r nowoczesne
go s ty lu  w  budow nictw ie .

—  Czy do czerwca zdążą pano
w ie  dokonać całkow itego rem on
tu? —  pytam  k ie row n ika  robót.

—  Chcie libyśm y skończyć jeszcze 
przed ty m  tśrm inem , aby Zarząd 
P D T  m ógł się rozlokować bez po 
śpiechu, ł  przypuszczamy,, że nam 
się to uda. W  każdym  bądź razie 
spóźnienia n ie  będzie — pada zde
cydowana odpowiedź.

A  w ięc w  d n iu  1 lipca we W roc
ła w iu  zostanie o tw a rty  na jw iększy 
w  Polsce Powszechny Dom  Tow a
ro w y  —  na jw iększy na razie, bo 
w  przyszłości na jw iększy tego ro 
dzaju dom stance w  W arszawie.

ROMAN KWIATKOWSKI

Podatek od zbytku
rozpatrzy Słot. Rada Narodowa

Na na jb liższym  posiedzeniu Sto« 
łecznej Rady N arodowej, k tó re  od 
będzie się dn ia  15 bm., rozpatrzo
ny  zostanie p ro je k t w prow adzen ia  
podatku m ie jskiego od nabyw ania  
przedm io tów  zbytku . P ro je k t ten 
został ju ż  rozpatrzony przez prezy 
d ium  Stołecznej Rady zgodnie a 
zaleceniem Rady Państwa.

Ogródki jordanowskie
dostępne wszystkim dzisslom
W ydzia ł Wczasów Zarządu M ie j

skiego p rze ją ł obecnie opiekę nad  
w szys tk im i ogródkam i jo rdanow 
sk im i w  W arszawie. W  zw iązku  
z tym  ogrody te, k tó re  z  w y ją t
k iem  jednego —  p rzy  u l. Różanej 
— przeznaczone b y ły  jedyn ie  d la  
dzieci sk ie row anych przez O piekę 
Społeczną, zostaną w  bież. ro k u  o - 
tw a rte  d la  całej dz ia tw y  w arszaw  
skie j. D z ięk i tem u z ogródków  jor« 
danowskich korzystać będzie po
nad 10 tys. dzieci, zam iast — . jate 
dotychczas — 1 500. C ztery ogrody 
zostaną oddane do uży tku  wszyst
k ic h  dzieci ju ż  w  k w ie tn iu  r .  b.

O sta tn io  przyznane zostały znacz« 
ne k re d y ty  in w estycy jne  na zakup 
potrzebnych urządzeń, zabawek i  
przyrządów  sportow ych dla  ogród« 
k ć w  jo rdanow skich.

P ro je k tu je  się uruchom ien ie w  ro  
ku. bież. k i lk u  now ych ogrodów, 
k tó rych  budowa rozpoczęta została 
w  ram ach a k c ji społecznej „W a r
szawa sw o im  dzieciom“ . Z  ogród« 
k ó w  tych  uruchom iony zostanie 
jeszcze w  tym  ro k u  prawdopodofa« 
n ie  ogród jo rdanow ski p rzy  u l. 
Polne j, p rzy  u l. W ierzbickiego n *  
Grochówie oraz p rzy  u l. C y ry l«  

Metodego na Pradze.

Tenor jugosłowiański
w op. „Sprzedana Rarzeszona"

W  dn iu  3.IV  scena Muzyczno-Ope- 
row a (M arszałkowska 8) gościć bę 
dzie słynnego jugosłow iańskiego te 
nora A leksandra M arinkov ica , k tó  
ry  śpiewać będzie pa rtię  Jen ik«  
w  „Sprzedanej Narzeczonej“  Sma 
tany. '

Zapowiedziane przedstaw ienie 
„K ró la  W łóczęgów“  zostaje odwo 
lane. Wobec tego b ile ty  zw iązku 
we sprzedane na dzień 3.4 rb . na 
„K ró la  Włóczęgów“  ważne będą 
na operę „Sprzedana Narzeczona" 
w  tym że dn iu  lu b  muszą być do 
godz. 18.30 w  d n iu  3.4 rb . przestem 
p lowane na dzień 5.4 lu b  10.4 w  
kasie Teatru.

Fotografika krajoznawcza
Biisfefszy fldeiyt 

prsf. la aa Bulafca
Dziś, o godz. 18-ej, w  bu dyn ku

M uzeum  Narodowego odbędzie się 
odczyt nestora po lsk ie j fotograf'1 
pro f. Jana Bułhaka.

Odradzająca się po w o jenne j 
p rze rw ie  po lska twórczość fo to g it i-  
fiezna ma w  osobie pro f. B u łhaka  
przew odnika stojącego na na jw yż 
szym poziom ie sz tuk i fo tog ra ficz 
nej. Rzetelna znajomość te ch n ik i 
la bo ra to ry jn e j, wysunięcie na nałe- 
ży te m iejsce zasad este tyk i i  kom  
pozyc ji a p rzy tym  um iłow an ie  k ra  
ja  ojczystego —  oto a tu ty, dz ięk i 
k tó ry m  B u łha k  za ją ł stanow isko 
pierwszego polskiego fo tografa k ra  
joznawczego,, k tó ry  n ie  prędko się 
doczeka godnego następcy.

Znaczenie społeczne fo to g ra fii 
kra joznawcze j —  to  zagadnienie, 
k tó re  zainteresuje n ie  ty lk o  fo tog ra  
fa  atnatora fo to g ra fii, ale i  wszyst 
k ich, k tó rzy  doceniają prob lem y 
propagowania kra joznaw stw a wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa.

O dczyt ilus trow any będzie prze
zroczami z obrazów  fo tograficznych 
z lako.mitego prelegenta.

»Batory« w Gdyni
D nia  1 k w ie tn ia  r. b. w ró c ił z 

■łf. Jo rku  do G dyn i MS „B a to ry “ , 
k te ry  p rzyw ióz ł ponad 150 pasaże
rów , drobnicę, w  czym 2.985 w o r
ków  poczty i  samochody ty p u  
„Jeep“ . Wśród pasażerów zna jdu je  
się grupa 37 repa trian tów .

T ym  samym statk iem  z Lo ndynu  
do G dyn i p rzyby ła  4-oso.bowa de
legacja b ry ty jsk ieg o  m in is te rs tw a  
ap row izac ji w  sprawach zw iąza
nych z eksportem  z iem niaków  z 
Polski.

Na pokładzie s ta tku  „B a to ry "  
zna jdow a li się rów nież przedstaw i« 
ciele P o laków  am erykańskich, a m. 
in  ks, S tan is ław  P iw ow ar, k tó ry  
reprezentu je  L igę K a to licką  w  USA’ 
i  p ro f. H e n ryk  Osiński, przewodni« 
czący Rady P o lon ii A m erykańsk ie j*



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 90. Str. 9

że stołeczny Zarząd M ie js k i w p ro  
w adził nową metodę in fo rm ow a n ia  
o swych pracach warszaw skie j pra 
sy. Oto, aby otrzym ać ja kąko lw iek  
in fo rm ac ję , należy: 1) napisać p y 
tan ie  na f irm o w y m  blankiec ie  re 
dakcy jnym , 2) przesłać ten lis t  do 
R efe ra tu  Prasowego Zarządu M ie j 
skiega, 3) poczekać trzy  do czte
rech dni, aż p racow n ik  powyższego 
re fe ra tu  uda się do za in teresow a
nego pytan iem  k ie ro w n ika  odpo
w iedniego resortu  m ie jskiego ce
lem  przeprowadzenia z n im  rozmo 
w y, 4) udać się osobiście do re fe 
ra tu  prasowego po odbiór odpowie 
dzi na piśmie. G dyby odpowiedź 
by ła  niedostateczna, należy. 1) napi 
sać na blankiecie redakcy jnym  do
datkowe py tan ia  itd . itd . t a  capo 
ał fine.

Jak z powyższego w yn ika , Zarząd 
M ie js k i stara się zrealizować w  spo 
sób m aksym alny oszczędność pracy 
lu dzk ie j, pap ie ru  i czasu. Jeśli m i 
n:o przestrzegania tego rygo rystycz 
n ie  traktow anego zarządzenia uda 
się k tórem uś z dz ienn ikarzy prze
prowadzenie rozm ow y z k ie ro w n i
k iem  któregoś z resortów  bez po 
ś-edn ictw a — jest to ty lk o  w y n i
k iem  braku  zrozum ienia eelowoś 
ci is tn ien ia  R efe ra tu  Prasowego tak 
ze strony in fo rm atora , ja k  i  in fo r 
mującego.

Si tys. metrów diodników
w ro k u  odbudow y u lic

£
M ieszkańcy W arszawy z uzna

niem  zaobserwowali fa k t przystą
pien ia jednocześnie w  k i lk u  punk 
tach m iasta do robót zw iązanych 
z napraw ianiem  zniszczonych jezd 
ni. i chodników . Ten pocieszający 
ob jaw  ukazania się na ulicach W ar 
szawy grup rob o tn ików  drogowych 
i  zwożenia dużych ilości p ły t chód 
n ikow ych  n ie  jest z jaw isk iem  chw i 
lowym . Jak dow iedzie liśm y się w  
W ydzia le Dróg i Mostów, ro k  bie 
żący będzie w  dziejach odbudowu 
jącej się sto licy

ROKIEM ODBUDOWY ULIC
i przystosowaniem ich do ciągle 
wzrastającego ruchu  kołowego i 
pieszego.

Do końca br. W.D, i  M . zam ie
rza pokryć p ły ta m i 90 650 m. kw . 
chodników . Ponieważ na p rz y k ry 
cie każdego m etra kwadratowego 
chodnika potrzeba 4 p ły t no rm a l
nego w ym ia ru  zatem 388.600 sztuk 
płyt betonowych zostanie ułożo
nych na zniszczonych odcinkach 
chodników , wzm ocnionych now ym i 
k raw ężn ikam i g ra n ito w ym i. Przed 
w o jną  W.D. i  M. posiadał w łasną 
betoniarkę, p rzy pomocy k tó re j 
przygotow ywano m a te ria ł służący 
do w yrobu  p ły t betonowych. M a-

W arszaiua odbudowuje się

szyna ta została w ydzierżaw iona 
SPB, i  obecnie W ydzia ł p e rtra k tu  
je  v; spraw ie nabycia nowej beto 
n ia rk i, k tó ra  będzie zainstalowana 
na W ybrzeżu Kościuszkowskim , 
gdzie znów będą produkowane p ły  
ty  chodnikowe. Niezależnie od te
go In s ty tu t Badawczy M ate ria łów  
B udow lanych prowadzi prace doś 
w iadczalne nad sposobami w yko 
rzystania w  ja k  najszerszym zakre 
■sie gruzu i już  opracował metody 
w ytw arzan ia

PŁYT CHODNIKOWYCH 
Z GRUZU

któ re  może już  w  n ieda lek ie j przy 
szłości u jrzym y na warszawskich 
chodnikach.

P lan tegoroczny p rzew idu je  po
k ryc ie  od nowa lu b  napraw ienie 
chodn ików  na 126 ulicach w  W ar
szawie lewobrzeżnej i  k ilku n a s tu  
na teren ie północnej i  po łudnib- 
w e j dzie ln icy P rag i. Poza napra
wą chodn ików  przystąpiono ró w 
nież do nap raw y naw ie rzchn i jezd 
ni. W tym  sezonie u lice warszaw
skie zostaną pokry te  asfaltem  na 
pow ierzchni 43 tys. m. kw ., 37.500 
m. kw . jezdni, otrzym a naw ierzch
nię z grube j kos tk i g ran itow e j, — 
10.300 m. kw . po k ry je  drobna ko 
stka, 115.600 m. kw . zabruku je  się 
kam ien iem  po lnym  („koc im i łeb
k a m i“ ) oraz 15.000 m. kw . innego 
rodza ju  m ateria łem  brukarsk im .

A s fa lt  po k ry je  w  całości lu b  na 
zniszczonych odcinkach szereg u lic

w  po łudniow ych dzieln icach m ia 
sta i  asfa ltem  napraw i się jezdnie 
na u licach R akow ieckie j, K ra k . 
Przedmieściu, Piusa X I,  I  A rm ii i 
Wybrzeża Kościuszkowskiego.

NOWE ARTERIE
W tym  roku  rów nież W.D. i  M. 

ułoży p ły ty  chodnikow e i naw ierz 
chnie jezdn i na poszerzonym odcin 
k u  u lic y  M arsza łkow skie j, oraz w 
dniach najb liższych zabruku je jezd 
nię  i  u łoży chodn ik i na odcinkach 
nowoprzeb itych u lic  Nowogrodz
k ie j i  K rucze j. W ymaga tego ko
nieczność sk ie row ania  tym i u lica 
m i ruchu kołowego w  okresie do 
konyw ania  w ykopu pod poszerza
ny  tune l l in i i  średnicowej. W tym  
czasie odcinek A l. S ikorskiego od 
Nowego Ś w ia tu  do B rack ie j zo
stanie zam kn ię ty  dla ruchu  ko ło 
wego, k tó ry  w  k ie ru n k u  P rag i to
czyć się będzie now ym  odcinkiem  
ul. Nowogrodzkie j, a ruch pow ro t 
ny  ul. Chm ielną, W idokiem  i  no
wą K ruczą do A le i Sikorskiego.

W ydzia ł D róg i  M ostów będzie 
rów nież finansow ał przerzucenie mo 
stu pontonowego przez Wisłę. Zo
stanie on zm ontowany na tym  sa 
m ym  m iejscu, co w  roku  ub ieg
łym . M ontażu dokonają saperzy.

A by w ype łn ić  p lan  zakro jonych 
robót na ro k  bież., W ydzia ł Dróg i 
M ostów  za trud n ił już  ponad 600 
robo tn ików  b ru ka rsk ich  i  fachów 
ców  do pokryw ania  jezdni asfa l
tem. KeR

MEGAN

Dom Pogotowia Ratunkowego
wkrótce bedsie gniewy

D zięk i pomocy finansow ej Zarzą
du M iasta oraz szeregu in s ty tu c ji 
państw ow ych i szerokich rzesz spo 
łeczeństwa prace p rzy  wykańczaniu 
Dom u Pogotow ia Ratunkowego 
p rzy  ul. Hożej dobiegają końca. 
Obecnie, po oszkleniu budynku, 
ty n k u je  się w ew ną trz  ściany, a k ie

ro w n ic tw o  odbudowy przygotow u
je już urządzenia techniczne sal. 
Budynek^ ma być wykończony zu
pełn ie  w  czerwcu, a w  lipcu  z o- 
ka z ji jubileuszu,, t j .  50-lecia is tn ie 
nia  Pogotow ia Ratunkowego, zosta
n ie  oddany do uży tku  m ieszkań
com Warszawy.

/u iszczany  przez N iem ców  gmach s iedziby Zw. Zawodowego K ole ja rzy  
orzy  ul. Czerwonego Krzyża został już ca łkow ic ie  odbudowany. Obecnie 

wykańcza się w nętrza sal i  pokojów .

Nasiona i owoce zmagazynuje
iajwiększ© w stolicy mogosyny M u fę  PZ9R

M u s lim  kościoła św. Aleksandra
' Wedlsig pierwotnego ksstffiiu

Na plan ie  W arszawy jest w  tym  
m ie jscu żółta plam a uprawnego po 
la, wciśn ię ta  m iędzy lin ie  gran icz
ne sto licy. K ilk a  pob lisk ich  dom- 
k c w  to w ioska Zbarż, a nieco da- 
3c-: na wschód — to już stadion 
w yścigow y na Służewcu. Jednym  
siewem cichy zakątek, obok k tó re 
go przebiega lin ia  ko le jow a do Ra 
domia.

A  w łaśnie ta lin ia  ko le jow a jest 
g łów nym  „w in o w a jcą “  tego wszyst 
kiego, co się teraz dzieje w  tym  
„c ichym  ząką tku “ . Bo ja k  jest ter 
i obok puste place, to rnożns zbudo 
wać bocznicę, a obok n ie j jeszcze 
„coś innego“ . T ym  „czym ś“  są, a 
raczej będą nied ługo m agazyny 
Państwowego Zakładu H odow li Ro
ślin,, k tó ry  jeszcze w  lip cu  ub. r. 
p rzys tąp ił tu  do wznoszenia olferzy 
miego magazynu na nasiona i ow® 
oe B udow le o tym  przeznaczeniu 
m am y dotąd w  Polsce ty lk o  w  L u  
b lin ie  i  w  Gnieźnie. Przez jesień 
zeszłego ro ku  na zlecenie W. D. O.

f u n l t e yn tyBen°od‘ StalU W yk° Pal!
d z ili ca ły t  m a?azyn' og™- 5 teren i  -wykonali 
w szystk ie  roboty  ziemne. W  zim ie 
zakończono budowę pojem nych p iw  
m c magazynu 1 teraz 70 lu dz i roz 
poczyna d ru g i i pewno iuż  osta t. 
n i etap pracy.

Gmach magazynu, 0 kubaturze 
3 3.000 m sześć., będzie m ia ł 4 pię- 
tra . W  p iw nicach będą przechow y- 
v<ane owoce, w  górnych kondygna 
cjach —  ziarno. W w ie lk im  budyń 
k u  pom ieści się ok. 12 tys,^ m sześć, 
nasion i  do 10 ton owoców. Dwi® 
boczne ram p y ; ko le jow a  i  stuateh® 
dewa, umieszczone na parterze ser 
tow n ie  i  zespół 4-ch w in d  ta w ira -  
Vtych. u ła tw ią  w  znsaanywi st®p»iu 
w-yładunek, towarów .

Dzis ia j ta budewa nie w i l s d »  
specjalnie im ponująco Są na razi« 
ty lk o  gotowe stropy p iw n ic , w  fe r 
osie rozległego (102X16 m) tarasu 
otoczone ze wszystkich str®n wyso

k im i, d re w n ianym i tykam i, na k tó 
rych  później będą się opierać drew 
n isne oszalowania betonu. M im o 
pełnej nowoczesności p ro je k tu  nie 
udało się jednak rów n ie  nowocze 
snym i metodam i prowadzić samej 
budowy. Przyszłe w ie lk ie  obciąże
n ie  s tropów  m agazynu nie  ‘ pozwą 
la  na zastosowanie elem entów gru 
zobetonowych,, jak  to ma miejsce 
p rzy  budow ie gmachu M in is te r
stwa P rzem yślu na PI. Trzech K rzy  
ży T ak w ięc ty lk o  kon s tru kc ja  bu 
dynku  będzie żelbetowa, a wszyst
k ie  ściany wzniesione będą z ce
gieł.

Z m ate ria łam i budow lanym i nie 
m a kłopo tu . To samo przedsięb ior
stwo budu je  przecież arte rię  W —Z, 
poszerza M arszałkow ską i oczysz- 
c ia lo  przedtem  pl. Napoleona. Z 
ty c h  trzech robót zwieziono na Siu 
żew iec duże ilości cegły i s ta li z 
odzysku. 85 proc. cegły i 25 proc. 
żelaza z ogólnej ilości zużytego ma 
te r ia lu  będzie pochodziło z rozbić 
rek . W  ten sposób zm niejszą się 
poważnie koszty inw estycy jne  i je  
Sli dopiszą k re d y ty , koniec robót 
nastąpi jeszcze w  tym  roku kalen 
darzow ym .

Niezależnie od budow y magazynu 
wznosi się w  sąsiedztw ie budynek 
adm in is tracy jny , m ieszkalny i  du
że garaże. P rzew idziano rów nież 
„na  w y ro s t“  m iejsce na drugi, b liź  
n iaczy magazyn, ale do jego budo 
w y  nie  p rzystąp i się wcześniej niż 
za k ilk a  lat.

Budow a tych magazynów ma dla 
Z. kładu H o do w li Roślin o lbrzym ie  
znaczenie. Dotychczas PJSHR mu - 
*'»1 wiąkszość swych sadów w y 
li.' ie rżaw iać p ryw a tn ym  przedsię- 
b;ere«Ki. gdyż nie rozporządzał od 
S » w i* in im i magazynami owoców 
W  przyszłym  roku  stan ten idegme 
rad yka lne j zm ianie, a w :e lk \;  ma 
gazyny będą m og ły zaopatrzyć w  
ovoće i nasiona k ilk a  na jb liższych 
w ojew ództw , (ms)

M in . K u ltu ry  i S ztuk i w ydało 
ostateczną decyzję w  spraw ie odbu 
dow y kościoła św. A leksandra. W 
m yśl te j decyzji zostanie odbudo
wana ty lk o  część centra lna koś
cio ła (okrągła nawa główna), t j. 
kc ściól św. A leksandra w  swoje j 
p ie rw o tne j form ie . Natom iast nie zo 
stanie odbudowana część kościoła, 
dobudowana w  la tach 1886— 1894, z

k ió re j n ic  p raw ie  n ie  zachowało 
się.

Prawdopodobnie w  zw iązku ze 
zm niejszeniem  pojem ności odbudo
wanego kościoła św. A leksandra pa 
ra f ia  —  na podstaw ie ogłoszonego 
konku rsu  —  p rzystąp i do ustalenia- 
m iejsca i  w ybudow ania  nowego ko 
ścioła, w yko rzystu jąc w  sąsiedztwie 
P lacu Trzech K rzyży  m iejsce na 
skarpie.

Zwiększone przydziały na karty Ili kategorii!
Resort Przem ysłu, H and lu  i  Za 

opatrzenia m. st. W arszawy poda 
je  do wiadomości, że na podstaw ie 
zarządzenia M in . A p ro w iz a c ji zo 
staje zwiększona norm a przydzia 
łó w  karkow ych  od 1 k w ie tn ia  rb. 
dla osób otrzym ujących k a rty  kat. 
I I I ,  k tó ry m  przys ług iw ać będzie 
zaopatrzenie wg. norm  kat. I  R w  
następującej m iesięcznej ilości: 
chleb —- 6 kg., m ąka pszenna — 
1 kg., tłuszcz — 0.5 kg., mięso

Teatr francuski 
p r s ^ ie iS s ! ©  d e  W a r s z a w ?

W  drug ie j po łow ie m aja p rzyb y 
w a do P o lsk i te a tr jednego z n a jw y  
b itn ie  j szych ak to rów  francuskich 
Louis Jouveta.

Jouvet da trz y  przedstaw ienia 
„S zko ły  Żon" M olie ra  w  Warsza
w ie  i trz y  przedstaw ienia w  K ra  
kcw ie.

Sie. ma kur w nerka 
Uindowiklm

W zw iązku z podaną przez nas 
wczora j wiadomością (i nawet foto 
gra fią ) o założeniu hodow li k u r  w  
P arku  U jazdow skim  z. przykrością 

i Stw ierdzić m usim y, iż ta n ieprze
w idz iana inow acja hodowlana była 
ty lk o  żartem  prim aaprilisow ym ., 

i N ie  ma k u r  w  P arku  U jazdow - 
i sk im  a stołeczny A G R IL  ma ty le  

k łopo tów  z adm in is trac ją  swych 
i podm ie jsk ich  m ajątków , iż m u się 
; nawet n ie  śni zakładanie fa rm  ho

dow lanych z drobiem. Za to w  Par 
ku  U jazdow skim  p ływ a ją  ‘ już po 
staw ie cztery łabędzie. I  ta w iado 

j mość nie jest żartem  z pierwszego 
kw ie tn ia .

1 kg. i  m yd ło  — 0.1 kg. Posiadacze 
k a r t  kw ie tn io w ych  I I I  kat. w in n i 
zarejestrować swe k a rty  w  skle
pach rozdzielczych do dnia 13 kw ie  
tn ia .

Odzie szef unio?
W  numerz'e 11 (8t) „ Tygodnia"

ukazała się następująca w zm ianka : 
T A K IC H  WIĘCEJ 

Młodzi pracownicy Banku Gos
podarstwa Spółdzielczego w  W ar 
szawie ob. ob.: M . Gajewski, 
Zb. Nowicki i R. K ijek, z po
czucia obowiązku, z własnej 
w ili  pracowali bez przerwy 36 
godzin, celem wykonania w  ter 
minie remanentu dowodów in 
kasowych dla Komisji Rewizyj 
hej Banku. W  ciągu tego czasu 
sprawdzili dwie skrzynie dowo 
dów i sporządzili1 bez błędów 
wykaz, obejmujący 52 strony 
pisma maszynowego (bez inter 
linii).

Są to młodzi chłopcy, w  wie 
ku 23 — 28 lat, którzy z zaże
nowaniem odpowiadali na py
tania reportera i pozwolili sfo 
tografować się dopiero po za 
kończeniu zajęć biurowych.

Mamy nadzieję, że nie jest to 
odosobniony wypadek i że przy 
kładów ofiarnej pracy będzie 
wicie. Zawsze chętnie poświę
cimy trochę miejsca tym, którzy 
spełnienie obowiązku stawiają 
na pierwszym planie.

W ydaje się nam, że powyżej za
cytowana no ta tka  jest w y n ik ie m  
nieporozum ienia, gdyż słowa uzna
n ia  należą się byna jm n ie j nie trzem  
m łodym  ludziom , ty lk o  zupełnie  
kom u innemu.

Jakiem uś ich szefowi, k tó ry  u -  
k ry ł się skrom nie przed reporterem  
„T ygodn ia ", a może wyszedł w łaś
nie  tuż przed jego w iz y tą  na p iw o.

Bo pracować przez 36 godzin bez 
przerw y, to jest sztuka w  stopniu  
dość m in im a lnym , Natom iast zorga
nizować pracę swych podw ładnych  
tak, by m us ie li on i pracować 36 
godzin dla doprowadzenia w  ostat
n ie j c h w ili urzędowych karte lusz- 
ków do porządku  —  to ju ż  jest 
nawet w  t. zw. kolach urzędowych  
um iejętność r tc z e j rzadka.

Tem u szefowi więc należy p rzy 
pisać całą zasługę. G dyby nie  po
t ra f i ł  .oji stworzyć odpowiednio w ie l 
k ich  zaległości. —  .żaden ź jiĘ ó p o d -  
w ładnych  nie m ia łby  po prostu  
sposobności do ustanow ienia re 
kordu dobre j w o li i  entuzjazmu.

Reasumując: Ręka jest w ażn ie j
sza od t. zw. potocznie .,ślepego 
miecza". P rosim y o fo tog ra fię  sze- 
fyn ia .

W ram kach!
______ M EG AN

Weijlel urzeansinie 
jeśli p  nie sdfoierzemy tfa 3 km.

Resort Przem ysłu, H and lu  i  Zao 
patrzenia kom un iku je , że wszyscy 
odbiorcy węgla kartkow ego (kupon 
N r. 4 k a r ty  opałowej „B “ . I. kw . 
1948 r.) w  ostatecznym te rm in ie  do 
dr.ia 3 k w ie tn ia  br. w in n i pobrać 
od sk ładn ików  należny im  węgiel. 
Po ty m  'te rm in ie  żadne rek lam acja  
uwzględniane nie  będą.

J 9 z f ś  *W J -# © !SC9Ę
O f le w s y

O grodz. 18 w sali Polskiej YMCA od
czyt inź. W. Stcrnera pt. „Współzawod
nictwo pracy“.

Imarezv
O godz. 19 w sali Polskiej YMCA — 

Koncert rai. „Artyści Opery — Wiośla
rzom W.T.W. Dochód z koncertu prze
znaczony na zakup sprzętu sportowego.

W ^ s l a w v
MUZEUM WOJSKA § POLSKIEGO:

Wystawa „Wiosna Ludów“.
*

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I  NAU 
KOWCÓW: Wystawa fotografii arty
stycznej Zbigniewa Dłubaka oraz wy
stawa rysunków i akwarel Cękalskiej- 
Baurskiej i Jerzego Baurskiego.

T e a t r u
TEATR POLSKI (Karnsia 2): .o godz.

18. „Bom pod Oświęcimiem".
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow

ska 8): o godz. 19 „Żeglarz".
TEATR PLACÓWKA (Królewska 13): 

o trodz. 18.15 ..Koce gniewu“.
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

o godz. 19 ..Głęboko siogaja korzenie".
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

50): o godz. 19 ,,R. H. Inżynier" Bruno 
Winnwera.

TEATR NOWY (Puławska 36): o godz. 
18.39 „Słomkowy kapelusz“.

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o trodz, 19 „Rozdroże miłości".

TEATR M IN IA TU R Y (Marszałkowska 
691: o irodz. 19 ..Dom przy drodze".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Maż 1 Żona".

GULIW ER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie liliputów" w niedz. i święta 
o" 12 i 15; w dni powszednie o 12.

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
(Zygmuntowskn 8): „Zjazd gwiazd" poez. 
godz. 17.15 1 19.15.

I TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo.
wn 31): o godz. 12 ..Doktor Dolittle . je
go zwierzęta“ fdla szkóD.

YMCA (Konopnickiej 6): koncert —
Artyści Opery, . »CYRK NR. 2 (Plac Starynkiewicza) 
Nowy atrakcyjny program o godz. 19.15 
niedz. i święta 12, 15.3*0 i 19.15.

tf • n  n
PALLADIUM (Złota 7/9): „Ostatni

etap“ (Oświęcim).
POLONIA (Marszałkowska 56): "Osta

tni etap“ (Oświęcim) pocz. 10.30, 13, w 30 
20.30 Zw. Zaw. 18. o godz. ll-e j „Biały

^STYLOW Y (Marszałkowska 112): 
„Nauczycielka wiejska".

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow
ska 112): Nowy program Nr. 19.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Skarb 
Ta r z a p a**.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): 
„Znak Zorro". „  . , , . .

TĘCZA (Suzina 4): „Mężczyźni w jej

2'AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2)' 
Nowy program Nr., 9.

K A M O
a

, ........... .. .  i .j .i —
W  dniu 3 bm. (sobota)

7.00 Dz. poranny. 7.15 Zegarynka  
muz. z płyt. 8.35 Zaklęt.v dwór. 12.04 
Dz. południowy. 12.25 Ballady. 12.50 
W artość odżywcza płynnego owocu 
pog. 13.00 Muz. popularna. 14.00 Muz. 
operowa z płvt. 15.30 Śpiączką — 
czarny sen A fry k i słuchowisko dla 
dzieci starszych. 16.00 Dz. popołud
niowy. 18.15 Koncert muz. polskiei. 
10.00 Lekcja  języka, rosyjskiego. 19.15 
Melodie Świata. 19.35 N a  swojską nu
tę. 20.00 Dz. wieczorny. 20.45 Jak  
zostałem pisarzem — felieton. 21.00 
Koncert Krakow skie: <~>rMestvv P. R. 
21.35 Recital fort.. 21.55 Z naszej ra 
diofonii. 22.00 Muz. Taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muz. ta 
neczna z płyt. 24.00 Hym n.
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W ychow an ie  fizyczne i sport
SK NUSLE REW ANŻUJE SIĘ  

P O L O N II
D rug ie  . spotkanie czeskiej d ru  

żyny p iłk a rs k ie j SK Nusle z Polo 
n ią  warszawską przyn ios ło  je j za 
służone i wysokie zwycięstwo 7:2 
(4:0).

Czesi na tle  słabej gry P o lon ii 
w y p a d li b, dobrze, przewyższając 
zespół gospodarzy pod każdym  w fg lę  
dem.

Drużyna warszawska odsłoniła 
■wszystkie swe b rak i. L in ie  (¡bron 
ne jako całość w ypad ły  beznadziej 
nie, a w  napadzie zaw iod ły  wszyst 
k ie  „gw iazd y “ . N a jle p ie j zagrała 
p racow ita  pomoc. k tów i nie potrą 
f i la  jednak związać skutecznie o- 
brony z napadem.

B ra m k i zdobyli dla Nusle — 
M ayer 3, Horak, M ille r, Vohanka 
i  Nejm an po 1, a dla P o lon ii naj 
lepszy w  ataku Jaźn ick i i Szularz.

Zawody prow adził A leksandro
w icz  (W-wa). W idzów ok. 7.000.

T Y LK O  W  W A RSZAW IE  GRAJĄ  
K O SZYKAR ZE

R ozgryw k i l ig i  koszykowej nie 
przynoszą już  n ic  ciekawego. T y tu ł 
m istrza  i  w icem istrza jest już  właś 
c iw ie  przesądzony na korzyść łódź 
k ie j Y M C A ’ i Z Ż K  (Pozn.).

Z  pozostałych drużyn jeszcze w a l 
czą o trzecie miejsce AZS (W-wa) 
i  W arta. W śród osta tn ich zespo
łó w  — łódzk i TUR i  gdańska Y M  
CA starają się wym igać od spad 
k u  do A -k lasy i  n ie  w iadom o jesz
cze, k tó ra  z tych drużyn tow arzy 
szyć będzie rezygnującem u już  z 
dalszej w a lk i pruszkow skiem u 
Zn iczow i w  wędrówce do rozgry 
w ek okręgowych.

W  niedzielę 4 bm. w  ramach 
spotkań .ligowych odbędą się ty l 
ko  dwa mecze w  Warszawie, gdzie 
p rzy jedzie  TUR. M am y wrażenie, 
że każdy pu nk t zdobyty w  s to licy  
przez drużynę łódzką będzie dla 
n ie j bardzo cenny w  rywabz.acji z 
gdańską Y M C A  i  pow inn iśm y w  
W arszaw ie zobaczyć b. em ocjonu
jącą i  zaciętą walkę.

Tabela dotychczasowych rozgry 
w ek ligow ych przedstaw ia się ńa 
stępujące»:
1. Y M C A  (Łódź) g ie r 14 pkt. ’ 3:1 
st. koszy 650:435; 2) Z Z K  (Pozn.) g. 
15 pkt. 12:3 st.k. 695:505; 3) W arta 
g. 15 pkt. 9:6 śt. k. 543:566; 4) AZS 
(W-wa) g. 14 pkt. 8:6 st. k. 586:531;
5) Wisła g. 15 pkt. 7:8 St. k. 657:702,
6) AZS (K raków ) g. 15 pkt. 6:9 st.
k . 575:593; 7) TU R  (Łódź) g. 12 pkt. 
5:7 st. k. 447:476; 8) Y M C A
(Gdańsk) g. 14 pkt. 4:10 st. k. 531: 
625; 9) Znicz (Pruszków) g. 14 pkt. 
0:14, st. k. 485:636.

M IS TR ZO S TW A  G IM N A STYC ZN E  
M O SKW Y

Moskwa (tel. wl,). Zakończyły się 
tu  doroczne m istrzostw a gim nasty 
czne sto licy ZSRR, w  k tó rych  wzię 
ło  udzia ł oko ło tysiąca zaw odni
ków  i zawodniczek.

W ko n ku re nc ji ogólnej ty tu ły  
m is trzow sk ie  zdobyli wśród męż
czyzn M ura tów , a wśród kob ie t 
W olkowa.

W grup ie  seniorów  najlepszym i 
okazali się W. B ie liakotw  (konk. 
męska) i  D. A ntinas (konk. kobie 

'‘ca).

W  K IL K U  W IERSZACH
11 państw w wyścigach Warsza 

wa — Praga — Warszawa. Do w y
ścigów ko larsk ich , k tó re  odbędą się

OGŁOSZENIA DROBNE
P K A U A  Z A O F I A R O W A N A

Inteligentnych przedstaw ic ie li (lek) 
do opracowywania i  sprzedaży po
ważnego w ydaw n ic tw a poszukuje
m y na teren całego k ra ju . O fe rty  
„P ro w iz ja “ . B iu ro  Ogłoszeń „C zy
te ln ik “ , Warszawa, Daszyńskiego 
N r  16.___________________K r. 1374-0

P R A CA P O S Z U K IW A N A

Technik budowlany 11 la t p ra k ty k i 
zawodowej poszukuje odpow iedniej 
p racy z m ieszkaniem  (pokój) od 
k w ie tn ia  w  Warszawie, Poznaniu, 
Bydgoszczy. — O fe rty  pod „S o lidny  
T e ch n ik “ do b iu ra  ogłoszeń Daszyń
skiego 16. K r. 1441-1

..¡ 'ry tf-tn lk * ' D ru ka rn ia  n r ,  3

b "49869

na początku m aja na trasie W ar 
szawa —  Praga i  Praga —  W ar 
szawa, zgłosiły się reprezentacje 
robotnicze z B e lg ii i  F ra n c ji. W 
ten sposób liczba zgłoszeń wzrosła 
do 11 państw.

Mecz piłkarski prasy polskiej i 
czechosłowackiej. Red. J irk u  z 
praskiego pism a „P ravo  L id u “ 
zw róc ił się z propozycją rozegrania 
meczu p iłka rsk iego  pom iędzy re 
prezentacjam i prasy sportowej poi 
sk ie j i  czechosłowackiej. W  tym  
roku  m ia łb y  odbyć się mecz w  Pol 
sce, a w  roku  przyszłym  rewanżo 
w y w  Czechosłowacji.

„Zimowe“ mistrzostwa pływackie 
w stolicy. Na zakończenie p ływ ac
kiego sezonu zimowego, W OZP or 
ganizuje zim owe m istrzostw a w  
Warszawie. W dniach 17 i 18 kw ie t 
nia, o godz. 18 na basenie Polsk ie j 
Y M C A . Przew idziane są wszystkie 
m is trzow sk ie  konkurencje , z w y 
ją tk ie m  1.500 m.

Przygotowanie do wyścigów ko 
larskich. W niedzielę wyjeżdża do 
P rag i prezes P Z K o l G ołębiowski, 
k tó ry  dokona objazdu trasy wyści 
gu kolarskiego Praga —  Warszawa

a w  dniach od 5 do 10 kw ie tn ia  o 
b jedzie trasę wyścigu D okoła Pol 
sk i członek Zarządu P Z K o l i  
przedstaw icie l Sp. W yd. „C zyte l 
n ik “  djm Kobus.

Piast — Cesky Tesin 1:1 (0:1)
w  rew anżow ym  meczu m iędzy poi 
sk im  Piastem (Cieszyn) a Ceskym 
Tesinem rozegranym  w  Cieszynie.

Sparring piłkarzy Z Z  przed P a
ryżem. D n ia  4 bm. na stadionie w  
Chorzowie zostanie rozegrany mecz 
p iłk a rs k i m iędzy reprezentacyjnym  
zespołem ZZ, a reprezentacją Zw. 
Zaw. Pracoiwn. Przem. Chemiczne 
go, celem w y łon ien ia  w  n a jb liż 
szym czasie reprezentac ji P o lsk i' 
na M iędzynarodow e Zawody Swia 
tow e j Federacji Zw. Zaw. w  Pa
ryżu.

Węgierscy trenerzy w  Łodzi. Wę
g ie rsk i Zw iązek trene rów  zaw ia
dom ił Łódzk i O kręgowy Zw . P iłk i 
Nożnej, że deleguje do Łodz i jesz 
cze w  tym  sezonie 2 w ytraw nych  
trenerów . Jeden z n ich prowadzić 
będzie tre n in g i w. ŁK S -ie , d ru g i 
pozostanie do dyspozycji Łódzkie  
go OZPN i  trenować będzie wszys
tk ie  m iejscowe k luby .

Ogłoszenie o przetargu
Warszawskie Zakłady Papiernicze ogłaszają przetarg nieogranioaeuy 

na budowę urządzeń wodnych na terenie Fabryki Papieru w  Jeziornej.
P lany do prze jrzen ia oraz ślepe kosztorysy w raz z w a run kam i w y 

konania robó t można otrzym ać w  biurze fa b ry k i w  godz. 8— 12.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaków firm ow ych , z n a p i

sem: „Budow a urządzeń wodnych dla F a b ryk i P ap ie ru  w  Jez io rne j“  na
leży składać do dnia 15 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 12-ej, o k tó re j nastąpi 
o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć:
1. odpis k a r ty  re jes tracy jne j;
2. k w it  na wpłacone w a d ium  do Narodowego B anku Rolakięg# Od

dzia ł w  W arszaw ie na rachunek żyrow y W arszawskich Zakładów 
Papierniczych w  Jeziorne j, w  wysokości l°/o kosztorysu.

W arszawskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie praw o -wyboru 
dowolnego oferenta na całość lub  dowolną część robót bez w zględu na 
w y n ik  przetargu, ja k  rów nież un iew ażn ien ie  przetargu bez podania p rzy 
czyn i w yp łacenia odszkodowania. K r. 1436-1

CENTRALA ZB Y TU  PORCELANY, FAJANSU I  W YROBOW  
SZK LA N Y C H

w Łodzi, ul. Dra A. Próchnika 5
ogłasza

pr£@t£!fff nieograniczony
na wykonanie większej ilości Katalogów wyrobów przemysłu ceramicz

nego i szklarskiego.
Bliższych in fo rm a c ji u d z ie li W -ł Sprzedaży C entra li, w  k tó rym  

można także otrzym ać ł  podk ładk i do kosztorysów.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „P rzetarg  na w y k o 

nanie K a ta logów “  — należy kie row ać do C e n tra li Z bytu  Porcelany. Fa
jansu i W yrobów  Szklanych, W ydzia ł Sprzedaży do dn ia  12. IV . 1948 r. 
godz. 10-tej rano. Tegoż dn ia nastąpi kom isy jne o tw arc ie  o fe rt e godz. 
11-tej rano.

Centrala Zbytu  Porcelany, Fajansu ł  W yrobów  Szklanych zastrzega 
sobie praw o w yboru  oferenta bez względu na w y n ik i przetargu, jak  
rów nież prawo un ieważnienia p rze ta rgu  bez podania powodu i  od 
szkodowania. ,  K r. 1417-0

Z A K Ł A D Y  AK U M U LA TO R O W E W PIA STO W IE
ogłaszają

pratlnra nieograniczony
na wykonanie i instalację urządzeń przewietrzania mechanieansgo

budynku fabrycznego fabryki akumulatorów w  Piastowie wg. 
rysunków Zakładów Akumulatorowych.

O fe rty  w  zapieczętowanych, n ie firm o w ych  kopertach, z napisem: 
„O fe rta  na przew ie trzen ie " należy składać do dn ia 14 kw ie tn ia  b. r. 
godz. 10-ta do sk rzynk i w  p o rtie rn i Zakładów  A kum u la to rew ych , lub 
przesłać pocztą na adres Zakłady A kum u la to row e w  P iastow ie.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego dn ia godz. 10.30. O fe ren t obowiązany 
jest dołączyć k w it  na opłacone w ad ium  w  wysokości 1% oferowanej 
sumy, odpis k a rty  re jestracy jne j, odpis re jes tru  handlowego.

Zakłady A kum u la to row e zastrzegają sobie praw o w yboru  oferenta 
niezależnie od w y n ik u  przetargu, ja k  rów nież un ieważn ienie przetargu.

P odkłady przetargu otrzym ać można — D yrekc ja  Zakładów  A k u 
m ula torow ych w  P iastow ie  w  godz. 8—9 rano codziennie. K r. 1425-0

ZJEDNOCZENIE K A M IE N IO Ł O M Ó W  OKRĘGU ZACHODNIEGO  
Świdnica, ul. Sptzymierzeńców Nr. 2

ogłasza

pfz@tsii?i| nieogffmfczony
na wykonanie robót renowacyjnych, urządzeń trakcji elektrycznych 

w Kamieniołomie Bazaltu Nr. 104 w Węglinach pow. Lubań.
Prace renow acyjne obejm ują:
1. Urządzenie prądotwórcze prądu stałego ze stacją prostow n ików .
2. E lektrowozów .
3. S ieci napow ie trznej, typu  trakcyjnego.
4. N aw ie rzchn i to ru  kolejowego.
P odkładki ofertowe i  in fo rm ac ie  można otrzym ać w  b iurze  Działu 

Inw estycyjno-Budow lanego Zjedn. K am ien io łom ów — Świdnica, ul. Sprzy
m ierzeńców N r. 2 w  godzinach .od 8 do 15.

T e rm in  składania o fe rt up ływ a  z dniem  20. IV . 1948 r. o godz. 10-tej 
tegoż dnia nastąpi o tw arc ie  o fert.

Zjednoczenie Kam ien io łom ów , zastrzega sobie praw o w yboru  oferty, 
ja k  rów n ież un ieważnienie przetargu. K r. 1431-1

P R ZEDSIĘBIO RSTW O  BUDO W LANE  
M IN IS TE R S TW A  B EZPIEC ZEŃ STW A  PUBLICZNEG O

ogłasza

pszelfira nie o graniczony
na przewóz cegły z rozbiórek.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaku firm ow ego, składać na
leży w  P rzedsiębiorstw ie, ul. M arszałkowska N r. 26, pokój N r. 4, do dnia 
12 k w ie tn ia  1948 r. do godziny 12-tej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godzinie 12-tej. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie w o lny  w yb ó r o ferenta. K r. 1437-1

FABRYKA W Y R O B Ú W  G U M O W Y C H

„ R Y G A W A R "
W ARSZAW A ul GOCŁAW SKA 9

ogłasza p jzetarg  n ieograniczony
KA WYKONANIE PUDEŁEK TEKTUROWYCH

do pantofli, z pom ierzonego m ateriału.
Podkładki przetargowe w  sekretariacie fab ryk i. Przetarg 
odbędzie się w dniu 8. IV  o godz. 10-ej rano. Rr 1139-1

W S Z Y S T K IC H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  !
„ c x y t e l i v i k ; ”

wychodzących w Warszawie

z dostawą do raiesztaii
PRZYJMUJĄ

W ARSZAW A
B I U R O  P R E N U M E R A T Y

Daszyńskiego 14
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Klerowmka Kierownika Pracy
i Płacy oiac BïnnosfzlelnYoîi księgowych.

Gwarantuje się mieszkania rodzinne. Ofertu z życiorysem i  odpisami 
świadectw kierować do Biura Konstrukcyjnego Odbudowy P. E. S. J. 
N r 4, Łódź, Sienkieujicza 47 K ¡432-1

Fcbryka Wyrobów Gumowych M E N D E L
pod zarządem państwowym w Łodzi, ul. Tamka nr 12 (daum. .Morska)

przetnie od zaraz fc s ifg im p
z e  z n a j o m o ś c i ą  n o w o c z e s n e j  p r z e m y s ł o w e j  k s i ę g o w o ś c i

W arunki do omówienia u;g, siatki plac. Zgłaszać się z życiorysem i poda
niem oraz odpisami świadectw do wydziału personalnego fabryki. K I440-1

INSTYTUT BKDAWGZY UDLEWMCTWR
KRAKÓW, BOREK-FAŁĘCKI, ul. G ŁO W NA 152

poszukuje SPRĘŻARKI POWIETRZNEJ
noire j lub uż^ujanei, lecz uj doskonałym stanie, z kompletnym 
wyposażeniem, zbiornikiem powietrza i napędem elektrycznym, 
o wydajności 3 m 8 zassanego powietrza na min., ciśnieniu 6 — 5 
atm. Napięcie robocze 380 Volt prądu trójfazowego. Kr 1434-i

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przem ysłu Chemicznego O ddzia ł w  L u b lin ie , ul. 

Buczka 4, ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  robot budow la
nych domu w  L u b lin ie , p rzy  ul. Nowej N r. 7 (stan surowy). Ślepe kosz
to rysy na powyższą robotę można nabyć w  biurze C entra li H and low ej 
P rzem ysłu Chemicznego Oddział w  L u b lin ie , ul. Buczka 4, w  godzinach 
od 8-ej do 15-ej do dnia 10. IV . 1948 r. do godz. 10-ej w łącznie. W ype ł
n ione kosztorysy na w ydanych podkładkach w  zapieczętowanych i  zala
kow anych kopertach bsz nadruków  firm o w y c h  z napisem: „O fe rta  na 
w ykonanie robót budow lanych domu w  L u b lin ie , ul. Nowa 7“ , składać 
należy pod podanym  w yże j adresem do dn ia 10. IV . 1948 r. do godz. 10-ej 
w łącznie. Do o fe rty  dołączyć należy: a) odpis urzędowego dowodu re je 
stracyjnego na praw o w ykonan ia  robót; b) k w it  Narodowego B anku P o l
skiego O ddzia ł w  L u b lin ie  z wpłaconego w a d ium  w  wysokości 2°/o od
oferowanej sumy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 10. IV.. 1948 r. o godz. 11 w  b iurze  Cen
t ra l i  H and low ej Przem ysłu Chemicznego Oddział w  L u b lin ie , ul. Buczka 
N r. 4. Centra la  Hand low a Przem ysłu Chemicznego O ddzia ł w  L u b lin ie  
zastrzega sobie prawo: a) w yboru  oferenta bez względu na w y n ik  prze
targu, b) częściowego w yko rzystan ia  o fe rty , c) un iew ażn ien ia  przfetargu 
bez podania przyczyny i  bez zobow iązania ponoszenia ja k ich ko lw ie k  od
szkodowań. .

żyro wy
W adium  należy wpłacać do N. B. P. Oddział w  L u b lin ie  na rachunek 

C. H. P Ch. Oddział w  L u b lin ie . K r. 1430-1

F A B R Y K A  K A B L I POD Z A R Z Ą D E M  PAŃ STW O W YM  
w  Krakow ie-P laszow ie, P rokocim ska 75

ogłasza

przetarli »Seoaraniczon*
.. na budowę m łyna.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać w  Biurze 
Zaopatrzenia F ab ryk i. _ .

O fe rty  z załączeniem k w itu  na złożone w ad ium  w  wysokości 2 Jc 
o ferowanej k w o ty  r,a kon to  20 a/40 w  B. G K . Oddz. w  K rako w ie  należy 
składać do dn ia 16 k w ie tn ia  do godz. 11-tej w  podw ójnych zapieczęto
w anych kopertach z napisem na zewnętrznej: „P rze ta rg  na budowę 
m ły n a “ .

Fabryka K a b li zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
bez względu na wysokość oferow anej kw o ty , podzielenia robót oraz u- 
n ieważnien ia przetargu bez podania powodów. K r. 1435-1

IN S T Y T U T  B A D A W C ZY  O D LE W N IC W A  
w  K rakow ie , Borek F a lęcki, ul. G łów na 152

ogłasza

torzelam nfeoaraitlczony
na w yk linan ie  odgałęzienia ru ro c iąg u  wysokoprężnego gazu 
ziemnego, stac ji redukcy jno-pom ia row e j oraz urządzeń w e 

w nętrznych in s ta la c ji gazowej w  budynkach i na teren ie Ins ty tu tu .
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków należy złożyć w  B iu 

rze In s ty tu tu  do dn ia 14 k w ie tn ia  do godz. 11-tej.
K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  14. IV . 1948 o godz. 12-ej. 

Ślepe, kosztorysy i  w a ru n k i prze ta rgu otrzym ać można w  b iurze In s ty 
tu tu .

P rzy składaniu o fe rt należy dołączyć k w i t  na wpłacone na nasze 
kon to  żyrow e w  N. B. P. w  K ra k o w ie  w ad ium  w  wysokości l°/o sumy 
oferowanej.

W ofercie należy podać w iążący te rm in  w ykonan ia  całości robót od 
daty podpisania um owy. * K r. 1433-1


